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Piatek, 11 Października 1907. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu I0 hal, 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyl 
ulica Czarnieckiego |. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Hars- 
manna |. 9. — listy należy frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Telefon Redakcyi Nr. 88. 


Rok 97. 


LAMIEJSCOWAK: 


rocznie 32 K., | ćwierórocznie 8 K. — h. 
półrocznie i6 K. | miesięsznie 2 K.76h. 


„Przewodnik“ prenuiucw.owany osobno kosztuje 5 K. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Ministerstwo handlu zamianowało star- 
szymi pocztmistrzami ad personam pocztmi- 
strzów: Janą Soleckiego w Kopyczyń- 
cach, Władysława Ostafilskiego w Cho- 
rostkowie, Stanisława Wernera w Na- 
dwórnej. 


Galie. Dyrekcya poczt i telegrafów za- 
mianowała: pocztmistrzami I. klasy, poczt- 
mistrzów II. klasy: Józefa Riedla w Bia- 
lym kamienin, Eugeniusza Orleckiego 
we Lwowie 18, Szymona Sonnenthala 
w Horyńen, Tadeusza Wąsiewicza w Strus- 
sowie, Edwarda Weissa w Bukowsku; poczt- 
mistrzami lI. klasy: ekspedyentkę pocztową 
Marye Rndeńską z Źurowa w Lipiey dol- 
nej, oficyantów pocztowych: Dyonizego Ka- 
raczewskiego w Węgierskiej górce, Jó- 
zefa Baisingera w Niźniowie i Stanisła- 
wa Hieckiowieza w Wiśniowczyku; eks- 
pedyentów pocziowych: Władysława kuden- 
skiego z Wiązownicy w Zassowie i Tadeu- 
sza Madeyskiego ze Trzcinicy w Sian- 
kach; nadała posady ekspedyentów poczto- 
wych: w Koniuszkach ekspedyentce poczto- 
wej Bronisławie Żabiance z Babie; w Ba- 
bicach obok Alwernii ekspedyentce Anieli 
Szeligiewicz z Kalwaryi pacławskiej; w 
Terec aspirantce pocztowej Maryi Pohl- 
man; w Węglówce wdowie po ekspedyen- 
eie poczt. Elżbiecie Kesselringowej; w 
Lutezy Michałowi Martynowiezowi; w 
Rzuchowy Klementynie Komperda; w Hoł- 
hoczach wdowie po ekspedyencie poczt. 


Wandzie Walezewskiej; w Jasionce wdo- 
wie po ekspedyencie poczt. Pelagii Wojta- 
nowskiej; w. Bruckenthalu bylej urzędnicz- 
ee pomocniczej Jadwidze Kamińskiej; w 
Radawie Władysławie Sym; w Boleniu Kon- 
stancyi Duszanek; w Paryszezu emeryt. 
wachmistrzowi żandarmeryi Franciszkowi 
businie: w Jabłonce niżnej na dworcu 
kolei naczelnikowi stacyi Władysławowi 
Woynarowskiemu; w Antłoniówce ofi- 
cyantce poczt. Elżbiecie Gadowskiej; w 
Zapałowie ekspedyentee poczt. Władysławie 
Piotrowskiej z Sokołówki ob. Kosowa; 
w Źółtańcach  ekspedyentowi  Onufremu 
Czyńce z Żapałowa; w Endwikówce Emilii 


w  Knamesznicy Jakóbowi 


Springntowi; w Jasienicy zamkowej na 
dworcu kolei kierownikowi stacyi Mikołajo- 
wi Mościukowi; w Jankowcach wdowie 
po ekspodyencie poczt. Emilii Królikow- 
skiej. 


ARACET NZ PIE EDO IB ATC OWC ŁEZ OCZ 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Tache, 10 października, 


Sejm. 


(27 posiedzenie ITI. sesyi VHI. peryodu). 
Lwów, dnia 10 pazdziernika. 


W dalszym ciągu wczorajszego posie- 
dzenia przedpołudniowego, w dyskusyi nad 
sprawozdaniem komisyi reformy wyborczej z 
projektem; regulaminu dla Sejmu krajowego, 
| zabrał głos — jak to już w poprzednim nu- 
| merze pokrótce zaznaczyliśmy — p. Skoły- 


GAZE KAK AE TO ROZEZENAEOKCTFARYI ATE TO Z TOO RACZEJ 


merezita 


miejscowa: 
24 K. | ćwiererocznia 


6 K. 
12 K. | miesięcznia . 


2 K. 


roznie . . . 
półrocznie . . 


W Niemczech £ K. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 
„Przewodnik naukowy i literseki“, dodatek miesięczny do „Gazety ` Lwowskiej“, otrzymują cato- 
i półroczni auouonet bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i iniesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. 


Ceny ogłoszeń: 
miejsce 20 hal. 

*Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła- 
ne po 60 hal. za wiersz lub jego miejsce miury pe- 
titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: ©. Adam (V. de Raczkowski) 388 
Rue de Varenne. 


Wiersz petitowy lub jego 


szewski i w prawie pięciogodzinnej mowie, o 
charakterze wybitnie obstrukcyjnym, omawiał 
projekt nowego regulaminu sejmowego, pod- 
dając go krytyce. Obszernie, bo niemal przez 
trzy godziny zajmował się p. Skołyszewski 
tymi paragrafami nowego regulaminu, które 
zawierają postanowienia, w jakim czasie ma 
być uskuteczniona dyskusya nad budżetem 
krajowym. Znalazłszy w tej materyi wdzię- 
ezne pole do wygłoszenia mowy obstrukcyj- 
nej, wykazywał mowca, że wyznaczenie w 
regulaminie 15 godzin czasu na dyskusyę 
szezegółową przy budżecie krajowym, jest zu- 
pełnie nieuzasadnione, jeżeli się zważy nad 
ilu funduszami rozmaitymi ma Izba dysku- 
tować. Na ten temat byłby p. Skołyszewski — 
zgodnie z zapowiedzią — przemawiał jeszcze 
kilka godzin, gdyby nie były się upomniały 
o swe prawa... „prawa natury“. Trzykrotnie 
proponował JE. P. Marszałkowi krajowemu 
bądź przerwę posiedzenia, bądź też zawiesze- 
nie posiedzenia „na pięć minut“, oświadcza- 
jąc w końcu, iż fizycznie niemożliwem mu 
jest przemawiać. Każdym razem spotkał się 
jednak p. Skołyszewski ze stanowczą odmo- 
wą P. Marszalka krajowego, otrzymując w 
zamian zachętę do kontynuowania swej 
mowy. 


I nie potrzeba było już długo czekać 
na wynik tej walki, — boo godzinie 5 min. 
30 po południu p. Skołyszewski zakończył 
swą mowę. „Prawa natury* zwyciężyły wre- 
szcię obstrukcyę.... 

W dwie minuty później JE. P. Marsza- 
łek krajowy odroczył dalsze obrady do go- 
dziny 7 wieczorem. 


(Posiedzenie wieczorne). 


Na posiedzeniu wieczornem, które P. 
Marszałek krajowy otworzył o godzinie 740 
wieczorem, toczyła stę w dalszym ciągu dy- 
skusya generalna nad projektem regulaminu 
sejmowego. i 

Pierwszy zabrał głos n. dr. Oleśni- 
cki. Zaznaczywszy ironieznie na wstępie 
swego przemówienia, ż« jakkolwiek poprze- 


WYNALAZCA. 


PO PT PYT 


POWIEŚĆ. 
KAZIMIERZ ROJAN. 


X. 
(Ciąg dalszy). 


Stefan spojrzał z ukosa w dół na tę 
wielką, baniastą głowę, umieszczoną właści- 
wie nie na karku, tylko na potężnym gar- 
hie. Wukarski ciągnął tymczasem dalej: 

— Wkłady ponosimy w połowie, to jest: 
my płacimy za robociznę i materyał, oni bio- 
rą na siebie biuro konstrukcyjne i 100 pre. 
„regie“. W razie zerwania kontraktu z na- 
szej strony, musimy dopłacić owych 100 pre. 
do zaksiążkowanych wydatków na robociznę 
i materyał, inaczej nie wydadzą modelu. Wa- 
runek twardy, ale co począć, skoro inaczej 
nie można. 

— Po co mielibyśmy zrywać? 

— I ja tak myślę. Chociaż ostrożność 
niydy nie zawadzi. Natomiast procent nasz 
większy niżeli się spodziewałem. Zgadnij pan 
jaki? 

— (zy ja wiem? Zresztą, co mnie pro- 
cent obchodzi? 

— QO idealista, idealista. Ależ szano- 
wny profesorze, procent to grunt. Wytargo- 
wałem na trzydzieści ośm i pół. Ta połówka 
cieszy mnie najwięcej. Wydusiłem ją w osta- 
tniej chwili. a tak ich przedtem znudziłem. 
Że aż ziowali ze zmęczenia. Prokurzysta za- 
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dni mowca p. Skołyszewski w prawie pię- 
eiogodzinnej mowie przemawiał za regulami- 
nem, on jednak mimo to będzie mówił prze- 
ciw temu regulaminowi, gdyż historya Sejmu 
galicyjskiego nie daje najmniejszego powodu 
do tak znacznego zaostrzenia regulaminu. 
Zaostrzonego regulaminu — mówił p. dr. 
Oleśnicki — nie potrzeba było nawet — jak 
uczy historya — w Sejmie galicyjskim, w 
czasie wielkich walk narodowościowych, gdy 
ruscy posłowie nie tworzyli tak małej gar- 
stki wobec przygniatającej większości, lecz 
były dwa narodowe stronnictwa, jeżeli nie 
równe, to o sile bardzo zbliżonej. Powoły- 
wanie się komisyi reformy wyborczej na par- 
lament francuski przy uzasadnianin potrzeby 
zaostrzenia regulaminu sejmowego, nie może 
mieć miejsca w odniesieniu do naszego Sej- 
mu. Raz dlatego, że we IFrancyi wre życie 
polityczne w sposób, o jakim my nawet nie 
mamy pojęcia, a po drugie, że usposobienie 
narodu francuskiego jest zupełnie inne; we 
francuskim parlamencie codziennem jest zja- 
wiskiem „Handanłegung*, nie dziw więc, że 
wprowadzono tam tak ostry regulamin. 
Przechodząc następnie do krytyki po- 
szczególnych postanowień nowego regulami- 
nu sejmowego, starał się p. dr. Oleśnieki 
wykazać, że uchwalenie takich postanowien 
byłoby nierozsądnem i doprowadziłoby do 
monstrualnych wprost skutków dla kraju. 


Wniesienie tego nowego regulaminu 
niczem nie da się, zdaniem mocy, wytłuma- 
czyć, jak tylko tem, że partya, która przy» 
zwyczaiła się do nieograniczonej władzy i do 
łamania wszelkich przeszkód, zatraca poczu- 
cie prawa i etyki. 

Mowca nie może zgodzić się z posta- 
nowieniami $$ 49 i 50 traktujących o mo- 
żności wykluczenia przez Marszałka kraju po- 
sła z posiedzenia, gdyż takich postanowień 
niema w regulaminach Czech, Moraw, Krai- 
ny, Bukowiny i innych. Czemże — woła mo- 
wca — zasłużyliśmy na takie świadectwo 
ubóstwa, jakie wystawia nam nowy regula- 
min. Wyrzucenie posła z posiedzeń nie by- 


pytał mię nawet, jakiej jestem narodowości 
Myślał, że ma do czynienia z Aydem. Uspo- 
koilem go, a gdym mu następnie oświadczył, 
że matka moja była Ormianką, odrzekł, śmie- 
jąc się przyjaciełsko: — Ach, jetzt begreif" 
ich schon"... Rozumie pan co to znaczy ? 

— Co prawda: nie bardzo — ale mniej- 
sza 0 to. 

Garbusek przystanął i wyciągnął wiel- 
ką lapę ku niemu. 

— Trzydzieści ośm i pół procent! — 
pomyśl pan... co? Nie więcej tylko co roku 
potrzebujemy sprzedać 10 tysięcy motorów. 
a każdy z nas ma na czysto dwieście tysię- 
cy koron rocznie. Magnaci, panie łaska- 
wy, co? 

— Ža pozwoleniem, czy szanowny ma- 
gnat już po wieczerzy ? 

a Tak. ; 

— Natomiast drugi magnat bardzo gło- 
dny i pragnąłby coś spożyć. 

— Oczywiście. Jedziemy elektryką do 
Hóllera na Belariagasse. Kuchnia weale do- 
bra i czarny bawar jest także. 

Wsiedli do tramwayu. 

— Zeby profesor wiedział, jakie wspa- 
niate będzie miał biuro konstrukcyjne, ho, 
ho? W parterze gmachu głównego wyzna- 
czono panu dwa wspaniałe pokoje. Inżynier 
maszynowy nazywa się... zaraz, jakże się on 
nazywa? Aha, Edward Schmidtschneider czy 
coś podobnego; w każdym razie jakiś „po- 
dwójny rzemieślnik“. Niemiec-Amerykanin, 
człek bardzo gładki i miły. On będzie wspól- 
nie z panem nad rysunkami warstatowymi 
pracował. Pan wskaże mu tylko myśl, a on 
ją ubierze w formę mechaniczną. Oprócz 
Schmidtschneidera będzie pan miał do dy- 
spozycyi dwu młodych kopistów, konstrukto- 
rów. Do warstatów ma pan wstęp wolny ka- 
żdej chwili, a robotników dadzą panu tyle, 
ilu będzie potrzeba. Sewans liczy tylko w 
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Wiedniu 4000 robotników. A ilu ich ma w 
Paryżu, New-Yorku, Londynie i Berlinie, 
gdzie posiada takie same zakłady, jak w Wie- 
dniu, tego nie wiem. To już jest firma, pa- 
nie łaskawy, co? Ha, ha, ha — zaśmiał się 
i zatarł ręce. 

Stefan przysłuchiwał się opowiadaniu 
Wukarskiego ze szczerą radością, aczkolwiek 
żartami, które dorzucał jakby w nawiasie, 
starał się pokryć wzruszenie. Czuł, że już 
wreszcie nadchodzi godzina, w której dosta- 
nie się w wir życia, walki i realnego czy- 
nu, w wir świata przemysłowego, gdzie ty- 
siąc młotów uderza od świtu do nocy, tysiąc 
kół i pasów miga przed oczyma i tysiąc rąk 
ludzkich spełnia swe automatyczne ruchy. 
Był to dla niego świat zupełnie nowy, zna- 
ny jeno z opowiadań i książek, świat pełen 
świeżych wrażeń, do których, zagrzebany w 
księgach teoretyk, niepozbawiony praktyczne- 
go zmysłu. z natury rzeczy tęsknił. 

— Jeszcze jedno — eiagnął dalej Wu- 
karski. — Znalazłem już także dla szanowne- 
go profesora przyzwoite mieszkanie, w bli- 
skości fabryki, u pani Berty Glanz.... ładna 
i młoda wdówka. Gadatliwa jak wszystkie 
Wiedenki. Doprawdy, aż panu zazdroszezę, ta- 
ka ładna. (o? 

— Po eo zazdrościć. Odstępuję jąjpanu 
w, całości, z jej wdziękami, młodością i wdo- 
wieństwem. 

. — He, he, wolne żarty. Profesor mło- 
dy i ładny człowiek, a ja stary i pokraka. 
Zresztą ja muszę wracać do domu, pan zaś 
zostaje tu i w wolnych chwilach... Chyba, 
że szanowny profesor zostawił serduszko w 
domu przy tej koleżance, eo to mieszka u 
panstwa Gałkiewiczów? A, w takim razie 
pani Berta nie będzie miała z pana pociechy. 

Stefan uśmiechnął się nieznacznie i ru- 
szył ramionami. 

— Dziękuję panu, panie Wukarski, za 


tak wszechstronną pamięć i opiekę — od- 
rzekł i tendencyjnie zwróci! rozmowę na in- 
ny temat. 

-— Belaria! 

— Wysiadamy. 


XII 


Po zawarciu i podpisaniu umowy Wu- 
karskiego z Sewansem, wprowadzono Stefa- 
na do jego przyszłej pracowni i przedstawio- 
no mu inżyniera Schmidtsehneidara jako to- 
warzysza pracy. 

Nieznajomi zmierzyli się badawczo v- 
czyma,łjak dwaj dumni przeciwnicy prze! po- 
jedynkiem. 

— Ja jestem wynalazcą i ja dysponu- 
ję — zdawał się powiadać wzrok Stefana. 

— Ja jestem pierwszym konstruktorem 
światowej firmy Sewansa — odpowiedziały 
oczy inżyniera. — Zwiedziłem obie półkule 
i mam doświadczenie, którego tobie brak. 
Jesteś zdany na moją łaskę i niełaskę... 

Mimo tych pierwszych spojrzeń wyzy- 
wających, podali sobie ręce i uścisnęli się 
mocno jak ludzie, którzy trafnie pojmują 
wzajemną zależność i bez słów przyrzekają 
sobie gorliwą pomoce, o ile jej wymagać be- 
dzie wspólna korzyść. 

Świat kapitału, świat „interesu* nie- 
zbyt liczy się zj sympatyami lub uprzedze- 
niami narodowościowemi, przynajmniej pó- 
ty, póki interes tego zbratania się wyma- 
ga. Niemniej ludzie nauki, a częściej jeszcze 
duchy twórcze podają sobie, mimo różnie ra- 
sowych, braterską dłoń i zazwyczaj trwają 
w przyjaźni. Prawda i myśl twórcza, potęż- 
niejsze to siły od wszelkich uprzedzeń i nie- 
nawiści plemiennych. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


łoby wcale karą dla posła, lecz dla jego wy- 
borców, których on ma zastępować. 

Również postanowienie nowego regu- 
laminu o komisyi dyscyplinarnej przekracza, 
zdaniem mowcy, kompcieneyę Sejmu, bo 
wkracza w atrybucyę sadu. 


Jo się tyczy używania języka ruskiego 
w Sejmie, to w r. 1866, gdy Rusini żądali 
równouprawnienia obu języków, hr. Borkow- 
ski dlatego z tem żądaniem się nie zgodził, 
gdyż jezyków tych nie uważał za odrębne 
mowy, lecz mniemał, że oba wzajemnie się 
nznpelniają. Od tego czasu — mówił p. dr. 
Oleśnicki dalej — rzeczy ogromnie się zmie- 
nily. Mimo to nie stawia mowea żądania co 
do równowprawnienia obu języków, jak to 
jest n. p. w Sejmie czeskim, lecz domaga 
się tylko stwierdzenia, językami urzędo- 
wymi Sejmu są polski i ruski, oraz przepi- 
su, że Marszałek krajowy na ruskie podania, 
pytania i zgłaszania się do głosu odpowiada 
po ruskn, tudzież zezwolenia, aby sprawo- 
zdawea mógł z trybuny przemawiać po ru- 
sku. Koúczac swe przemówienie, postawił p. 
dr. Oleśnieki wniosek o przejście nad pro- 
jektem nowego regulaminn sejmowego do 
porządku dziennego. Na wypadek, gdyby ten 
wniosek w głosowaniu upadł, postawił dr. 
Oleśnieki wniosek, by projekt nowego regn- 
laminn odesłuć napowrót do komisyi refor- 
my wyborczej z poleceniem przedłożenia go 
łącznie z projektem reformy wyborczej. 

P. Urbański zabrawszy głos, pod- 
niósł, ża najważniejszy ż paragrafów nowego 
regultminu sejmowego, 18, umożliwia n- 
chwalenie budżetu. Po AE dyscypli- 
narne, zawarte w regulaminie, znajdują się 
także w regulaminach Sejmów: Dolnej Au- 
stryi i Tyroln, oraz w regulaminach parla- 
mentów angielskiego i franenskiego. W koń- 
GH podniósł p. Urbański, że gdyby w Anglii 
posel wygłosił mowę obstrnkcyjną, jak dziś 
p. Skolyszowski, zostałby wykluczony po raz 
pierwszy z 20 posiedzeń, po raz drugi z 40, 
a po raz trzeci z 80 posiedzeń, we Fran- 
cyl mógłby być ukarany nawet aresztem. 


Do głosn zapisani jeszcze byli prze- 
eiw p. ks. Bohaczewski, za p. dr. Głąbiń- 
ski. 
mieli obaj 
Tymeza- 
nieobecni 


Po zunknięcin dyskusyi 
przemawiać jako mowey generalni. 
sem okazalo się, Że na razie Są 
w sali. 

P. Marszałek krajowy: To jest 
antiobstrukcya, ho nikt w ególności nie chee 
mówić. Obaj mowcy tracą głos. 

Po poszukiwaniach w kuloarach, zja- 
wiają się wreszcie obaj oczekiwani posłowie. 

JE. P. Marszałek krajowy: Po- 
nieważ obaj mowey wrócili, wracamy do stu- 
lus quo ante. 

P. ks. Dohaczewski 
glosu. 

P. dr. Głąbińnski: Ja imienien stron- 
nietwa demokratycznego złożę tylko krótkie 
oświadczenie. 


Zczekam się 


Stronnielwo demokratyczne zasadniczo 
nie sprzeciwia się reformie regulaminu, o 
tle okaznje się potrzeba zapewnienia nowe- 
mu Sejmowi s spokojnego toku obrad. Wobec 
tego jednak, że sesya obecna zwołana zosta- 
ła przedowszystkiom dla nehwalenia reformy | 


wyborczej, stronnietwo demokratyczne uwa- 
ża, że należy ściśle polączyć sprawę reformy 
regulaminu z reformą wyborczą. A tego po- 
wodu zastrzega sobie głosowanie przeciw re- 
formie regulaminu w trzeciem czytaniu, je- 
żeli przedtem nie nastąpi, lub też nie bę- 
dzie zapewniona demokratyczna reforma wy- 
borcza. 

Po OAM referenta p. Lasko- 
wskiego, zabrał głos JE. P. Marszałek 
Kol? i rzekł: 

Uważam za swój obowiązek uczynić 
wszystko, aby uniknąć w tej Izbie zbyt 
osirego wyrażania ucznć stron przeciwnych, 
a w nadziei, że uda się jeszcze do jutra zna- 
leźć sposób, któryby przynajmniej w części 
uczynił zadość wszystkim wyrażonym w tej 
lubie życzeniom, zamykam posiedzenie. Na- 
stepne jutro, we czwartek, o godzinie 10 
rano. 

Koniec posiedzenia 9:10 wieczorem. 

s sk 
E 
Z komisyj. 

Ci Komisya drogowa przedłoży 
niebawem Sejmowi, na podstawie referatu 
p. Wiśniewskiego, wniosek o podwyższenie 
subwencyi na bndowę drogi Gródek - Kamie- 
nobród - Jaryna. Sejm przyjmie niewątpliwie 
ten wniosek komisyi, albowiem droga ta, 
jako powiatowa, stanowi jedną z bardzo wa- 
Źnych komunikacyj, jako połączenie gościń- 
ców państwowych przemysko - dnkielskiego i 
krakowskiego, oraz dwóch linij Lwów- Kra- 
ków i Lwów-Jaworów. Tylko tą drogą od- 
bywa się stale transport materyału opało- 
wego, oraz różnych urządzeji mechanicznych 
potrzebnych do utrzymania ruchu, jakoteż do 
rozszerzania miejskich Zakładów wodociągo- 
wych w Woli Dobrostańskiej. 

Komisya gospodarstwa krajo- 
wego przyjęla sprawozdanie i wnioski posła 
ZAzisława Tarnowskiego w przedmiocie pe- 
tycyi gminy Tarnobrzeg o bezprocentową po- 
żyezkę na kanalizacyę "miasta. Wnioski opie- 
wają na polecenie Wydziałowi krajowemu, 
by jeszcze w bieżącym roku zarządził na 
koszt kraju wykonanie zdjęć i opracowanie 
technicznego projektu, oraz, by zbadał finan- 
sowe położenie gminy i następnie zależnie 
od wyn. ku badań przedłożył Sejmowi na naj- 
bliższej sesyi wnioski, jaka dalsza pomoc ma- 
teryalna ma być gminie udziełoną w celu 
przeprowadzenia kanalizacyi miasta. 

Komisya budżetowa, w załatwie- 
nin petycyi Izby rękodzielniczej w Krakowie 
o subwencyę, przedkłada Sejmowi wniosek 
na odstąpienie tej petycyi Wydziałowi kra- 
jowemu do zbadania i ewentualnego wsta- 
wienia do budżetu na r. 1908 edpowiednich 
kwot tytułem jednorazowego zasiłku i stałej 
wydatnej subwencji. Załatwiając również pe- 
tycyę prymarynszy krajowego szpitala we 
Lwowie o rozciągnięcie postanowień statutu 
emerytalnego dla urzędników „Wydziału kra- 
jowego, także na urzędników i sługi szpitala 
we Lwowie, przedkłada Sejmowi wniosek o 
stosowanie tege. statutu do dyrektorów i 
prymaryuszy obu szpitali we Lwowie i Kra- 
kowie, oraz o przekazanie Wydziałowi krajo- 
wemu do zbadania petycyi, w której petenci 
domagają się rozszerzenia statutu MAL 
nego urzędników Wydziału krajowego na 
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wszystkich urzędników i sługi etatowe szpi- 
tala powszechnego. 


ADAE 


Podpisanie ugody. 


Z Budapesztu donoszą pod dniem & b. 
m.: W węgierskiem prezydynn Rady mini- 
strów panował dzisiaj ruch niezwykły. Po- 
między biurami prezydyalnemi a drukarnia 
państwową uwijsli się coraz nowi posłańcy. 
Z ogromną starannością należało przeprowa- 
dzić” korekty; tu i owdzie uległy przytem 
zmianie na podstawie nowych uchwał całe 
ustępy. 

O godz. 8 wieczorem wszystko było już 
gotowe do podpisania ugody. Obaj Prezyden- 
ci Ministrów i Ministrowie udali się do czer- 
wonej sali, sąsiadującej z terasą. 


Pośrodku zajęli miejsca bar. Beck i dr. 
Wekerle, dokoła Mich ugrupowali się Mini- 
strowie — nieco dalej inni uczestnicy kon- 
ferencyi. Ogółem było przygotowanych do 
przedłożenia parlamentowi l5 projektów u- 
staw — na instrumencie zaś ugody należało 
położyć około 90 podpisów. Zajęło to dobry 
kwadrans czasu. 

Wśród uczestników doniosłego aktu pa- 
nował uroczysty nastrój. Pierwszy położył 
swój podpis dr. Wekerle, po nim bar. Beck. 
Z kolei podpisali ngodę pp. Kossuth i Dara- 
nyi z węgierskiej, a dr. Korytowski, hr. 
Auersperg, dr. Derschatta i dr. Forzt z au- 
stryackiej strony. 

Po podpisaniu ugody załatwieno jeszcze 
ostatnie formalności. Węgierskie akta zszyte 
zostały czerwono-biało- niebieskim sznurkiem, 
a austryneka czarno-żólttym. Gdy wyciśnięto 
już na aktach pieczęcie, powstal P. Prezy- 
dent Ministrów bar. Beck i w zwięzłem prze- 
mówienia wyraził radość z powodu dojścia 
wielkiego dzieła do skutku, zarazem zaś ży- 
czenie, aby ono przyn iosło obu państwom 
błogosławieństwo. Lojalne przeprowadzenie 
ugody, kończył bar. Beck, leży w interesie obu 
państw, każde z nich bowiem jest źródłem, 
z którego Monarchia czerpie swe siły. 

W odpowiedzi oświadczył dr. Wekerle, 
iż pragnieniem jest, by ugoda przyniosła nie 
przejściowe, lecz trwałe uspokojenie i aby 
dała postawę tem świetniejszemu rozkwitowi 
obu połów Monarchii. 

Następnie obaj szefowie gabinetów dzię- 
kowali sobie wzajemnie za uprzejmość obja- 
wioną w toku ohrad, a szefom sekcyjnym i 
sekretarzom państwowym za dzielną i sku- 
teczną pomoc. 

Po serdecznem poz egnaniu opuścili au- 
stryaccy mczestnicy konferencyi węgierskie 
| L Rady ministrów i udali się do 
hotelu, zkąd po krótkim wypoczynku wyje- 
chali na dworzee kolejowy, aby o godzinie 
10 min. 15 wieczorem wyruszyć z powrotem 
do Wiednia. 

Jak wiadomo, podążył do Wiednia ró- 
wnież dr. Wekerle, głównie w tym eelu, by 
przeprowadzić konferencyę z bar. Aehren- 
thalem i uzyskać jego aprobatę dla prawno- 
gt części przedłożeń. 

Wekerle przybył na dworzec z se- 
M: swym dr. Barczyn i sekretarzem 
państwowym Szterenyim. Zanim pociąg ruszył 


w drogę, mieli jeszcze obaj szefowie gabine- 
tów sposobność odbyć dlnższą rozmowe. 

Jak z Wiednia telegrafują, narady w 
sprawach prawnopaństwowych, stojących w 
związku z ugodą, które odbyły się wczoraj 
między obu Prezydentami gabinetów i baro- 
nem Aehrenthalem, będą dalej prowadzone 
i zakończone w przyszłą niedzielę. 
Dr. Wekerle JOSIE wczoraj wieczo- 


rem o godzinie « z powrotem do Budapesztu. 


ai Rossyaniat 


Przywódcy znikają, ale hasło szkodli- 
wego, nie przebierającego w środkach walki 
szowinizmu, rzucone w ciemny tłum prole- 
taryatn miejskiego i wiejskiego. zatacza coraz 
szersze kręgi, 
więcej zwolenników mordu, 
bez troski o najbliższe jutro. 

Wielki i wszechwładny do niedawna 
„bohater bessarabski* Kruszewan, zniknął z 
widowni, nadszarpnąwszy fundusze partyjne, 
tak ochoczo „prawdziwym patryotom“ dostar- 
czane przez rząd binrokratyezny ; nieodstępny 
jego adlatus, niestrudzony prowokator w dru- 
giej Dumie, p. Puryszkiewicz cofnął się w 
zacisze prywatnego życia; adwokatowi Buła- 
celowi zamknięto kancelaryę za sprawki, po- 
zostające w pewnym, niemiłym rozdźwięku 
z kodeksem karnym i etyką adwokacką i td 
Szary jednak, pijany tłum hula dalej. 
mu broń do ręki, wskazano wrogów 
państwa i dynastyi: inorodców i Zydów, 
więc pali, morduje, zagrabia cudze mienie. 
Przywódcy udają, iż holdują jakiejś idei; ar- 
mia A zrozumiała tylko najprzy- 
stępniejszą dla jej nmysłów stronę idei: ła- 
twe zdobycie środków do życia. 


I rozpoczęła się w rzuconem na wzbu- 
rzone flnkty walk partyjnych państwie, pra- 
wdziwa orgia „patryotyczna*, a generałowie 
i pułkownicy Z Za zielonych stolików z całą, 
perfdyą usiłowali wszczepić w koła decydu- 
jące i w sfery dworskie przekonanie o swej 
sile i potędze, o milionach „obywateli“, sto- 
jących pod ich sztandarami. Niestety nade- 
zh chwila obrachunku: akcya przedwybor- 
cza. Z urn wyskoczył tu i ówdzie przypadko- 
wo jeno jakiś „prawdziwy Rossyanin*, naj- 
częściej w chłopskiej sukmanie; generałowie 
upadli haniebnie na całej linii. ' Rząd, które- 
mu duma i kezgraniezna pycha „pateyotów”, 
wraz z ich deputacyami do cara, adresami i 
depeszami z żądaniem zawieszenia konstytu- 
powrotu do dawnego systemu rządów 
i t. p. — poczynaly już być niewygodne, 
przejrzał, zwracając się już nawet w kilku 
wypadkach przeciw 
nom“. 

Jak się zakończy ta walka; do czego 
doprowadzą rozbujałe apetyty najobskórniej- 
szych szumowin społeczeństwa rossyjskiego — 
przewidzieć na razie trudno. To pewne je- 
dnak, że koła decydujące, wcześniej czy pó- 
zniej, będą zinuszone siłą zdnsić zarzewie 
rzucone w tłum pod płaszezykiem wyideali- 
zowanej niby to miłości ojczyzny i dawnych 
tradycyj rossyjskich. A walka łatwą bynaj- 
mniej nie będzie, bo armia „prawdziwych 
Rossyan“ wzrosła już w krocie, przekonane 
święcie o swej sile i dominującem znaczeniu 


e z dniem każdym 
rabunkn i życia 


Dano 


cyl, 


„prawdziwym  Rossya- 


A LITERATURY ZAGRANICZNEJ 
MA r KA. 


(Ciąg dalszy). 


Nastała chwila ciężkiego milczenia. 
Laura, która nieznósiła nieprzyjemnych wra- 
żeń, pierwsza je przerwała. Zwróciła się do 


męża. 

— (Obarczyłam mamę poleceniami dla 
ciebie, ale ponieważ jesteś tutaj, moge ją 
wyręczyć. 


I powtórzyła to wszystko co przedtem 
(aterinie mówiła. Maffeo słuchał, nie czyniąc 
Żadnych nwag; rzekł tylko po prostu: 

— Trochę się pospieszyłaś, Lauro. 
(idybym został, twoje trudy byłyby daremne. 

Młoda pani Spadaro wydawała się nieco 
tem stropiona, a Malfeo dodał z ironią, której 
nie zrozumiała : 

— Och! — nie obawiaj się, nie bę- 
dziesz potrzebowała nie zmieniać w twoich 
planach! — Nawet, wdzięczny ci jestem, bo 
nłatwiasz mi zadanie. Dziękuję ci także za 
to, że przekonalaś mamę. Oszczędza mi to... 
wiele.... rzeczy. 

Caterina sie nie broniła; rozumiała i 
usprawiedliwiała syna. Lanra poruszyła się 
niecierpliwie. 


— Wytłumacz się — rzekła. Nie- 
nawidzę półsłówek. A przedewszystkiem nie 
rozpowiadaj, że ja wysyłam ciebie do Bra- 
zayli! — Uznawałam ten zamiar za niedo- 
rzeczny i napisałam ei to. Czy sobie przypo- 
minasz ? 

— Tak, przypominam sobie. 

— (zy myślisz, że mnie bardzo przy- 
jemnie odgrywać w obec świata rolę opu- 
szezonej żony ? 

I dodała nieco łagodniej: 

— Gdybyś był chciał, wszystko mogło 
A się inaczej. E 

A jakimże sposobem ? 

— Ofiarowano ci jedno zajęcie... 

— Ach! tak, w biurze Montoriego? Mo- 
że jeszeze upadnę kiedy tak nisko, kto wie? 

Ale... jeszcze nie teraz, chcę spróbować uezci- 
wego zarobku. 

I prostował się, mówiąc to. Laura 
wzruszyła ramionami z tą pogardą, jakiej 
doznają natury mierne wobec szlachetnych 
objawów, a następnie poczęła okazywać nie- 
odcznwaną litość. 

— Biedny Maffeo! — rzekła. — Zoba- 
czysz, że z podobnemi pojęciami do nicze- 
go się nie dochodzi. Arobiłbyś lepiej słucha- 
jae żony, która... 

Przerwała i rzuciła ukośne spojrzenie 
w stronę pani Spadaro, dodając z mśmie- 
chem skierowanym do męża, jednym z tych 
uśmiechów, dzięki którym nieraz udawało 
jej się zwalczyć opór młodego człowieka: 

— Słuchaj, Maffeo, trochę dobrej woli! 
Pozwól mi nawiązać na nowo stosunki z 
Montorim. 

Ale obiecnjące uśmiechy żony nie mia- 
ły już żadnego wpływu na męża. Zaprzeczył 
ruchem głowy i oznajmił w kilku słowach, 


było 


że wyjazd jego był rzeczą zdecydowaną: na- 


pisał wczoraj do Kio-Janeiro, że przyjmuje 
propozycyę... 

— Stało 
Spadaro. 

Sądziła, że już się godzi z tą myślą, a 
tymczasem okazalo się, že jest inaczej. Ża- | 
dne słowo nie wyszło z ust Laury. Dąsała 
się; myśl, że zrobiła sama krok pojednawezy, 
bez skutku, upokarzała jej miłość własną i 
wkrótce, wymawiając się, że musi się pako- 
wać, opuściła pokój skłoniwszy się przed 
matką męża, a nie patrząc na niego samego, 
jak gdyby już dla niej nie istniał. 

Matka i syn pozostali sami. 

— Widziałaś, mamo i słyszałaś? — 
spytał Maffeo. 

— Widziałam i słyszałam — odrzeksa 
Caterina. 

— I to ma być małżeństwo ? Ty lubisz 
prawdę, mamo, powiedz mi, czy istnieje choć 
cząstka prawdy w mojem małżeństwie ? 

Nie istnieje — odrzekła stanowczo 
pani § Spadaro — i nadejdzie czas, w którym 
takie związki nie będą mogły być zawiera- 
ne, albo nie będą uznawane za prawomocne, 
ale ten czas jeszcze nie nadszedł. Jesteś po- 
ślubiony według praw panujących w tym 
krajn, w którym rozwód nie istnieje; słuszną 
rzeczą jest, że dźwigasz na sobie ciężar po- 
pełnionego lekkomyślnie błędu tak samo, 
jak go dźwigały przeszłe pokolenia. 

= Więc muszę byé skazany na kłam- 


się więc! — westehnoła pani 


| stwo, na wieczne kłamstwo ? 


— Nie — odrzekła — nie na kłam- 
stwo, tylko na odpowiedzialność. 

Mówiła głosem stanowczym, ale ciężki 
smutek padł jej na serce; czuła w sobie du- 


szę zbuntowanego anioła, usiłując wymódz 
na synu wyrzeczenie się miłości. 

Maffeo słuchał słów matki w wewnętrz- 
nem wzburzeniem, które pragnąłby przejawić 
w słowach, ale na eo się zdało mówić? Po 
co i dla kogo upominać się o swobodę? Co 
by z nią zrobił? Owym gestem właściwym 

| Indziom, którzy nie czując w sobie sił do- 
statecznych, wyrzekają się walki, Maffeo stu- 
lit ramiona, chowając w nie głowę i wyszedl 
z pokoju. 

Gdy przechodził przez kurytarz przy- 
ćmiony zamkniętemi okiennicami, cień jakiś 
drogę mu zastąpił. Poznał Angelikę i chciał 
ją wyminąć: w tej chwili nie byłby w sta- 
nie zamienić kilku słów banalnych z kim- 
kolwiek. Ona zatrzymała go ruchem ręki. 

— Maffeo! — rzekła bardzo szybko — 
kilka dni temu, w lasku, zadałeś mi jedno 
pytanie. Odpowiedziałam nieprawdę. 

Tyle wzruszeń go złamało, że w pierw- 
szej chwili nie zrozumiał, o co jej chodzi. 

— Nie pamiętam — baknął. 

— Zaraz sobie przypomnisz — odrze- 
kła głosem urywanym, prawie nie do pozna- 
nia. — Kilka dni temu prosiłeś, abym sie 
wyrzekła teatra, odmówiłam ci!  Prosileś 
mnie o słówko litości, także ci odmówiłam! 
A więc, kłamałam, bo jestem gotowa wy- 
rzec się teatru; a co do słówka litości... 

Zatrzyraała się; to, co jej pozostawało 
do powiedzenia, trudne było do wyrażenia 
w jasnych, stanowczych słowach. Nie mogła 
widzieć twarzy młodego człowieka, który 
stał obrócony plecami do okna. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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w państwie. Krocie te bezdomne najnowsza 
ordynacya wyborcza wykluczyła z życia po- 
litycznego, czego następstwem stał się wła- 
śnie sromotny upadek „prawdziwych Ros- 
syan“ przy wyborach. „Obywatele“ nie po- 
parli nigdzie rzekomych „patryotów*. 

jekawe światło na wewnętrzne poło- 
żenie Rossyi rzucają ostatnie artykuły orga- 
nów panrossyjskiego stronnictwa. 

Półurzędowa Rossżja i organ „prawdzi- 
wych Rossyan — Russkoje Znamia, tryum- 
fując z powodu powszechnej dziś apatyi 
przedwyborczej, oceniają jednak ją w od- 
mienny sposób. Rossija widzi w tem fakt 
znamienny i pocieszający, że „rząd zdołał 
pchnąć ludność na drogę pracy“... Obecnie 
w Rossyi jesteśmy świadkami „procesu go- 
jenia się ran“, „powraca równowaga“, lu- 
dność na nowo ima się pracy. Ztąd można 
wyciągnąć wniosek, że Duma nie potrzebna 
wcale. 

Apatya obecna ma być wyrazem tego 
powszechnego uspokojenia. 

Russkoje Znamia, które także bardzo 
się cieszy z apatyi, rozstrzyga sprawę nie- 
równie prościej: „ludność dowiodła, że nie 
chce, aby forme monarchiczną rządów za- 
mieniono na konstytucyjną i nie staje do wybo- 
rów*. Jednocześnie wszakże dziennik stwier- 
dza, że Rossya jeszcze się nie uspokoiła; 
pod tym względem organ prawdziwych Ros- 
syan nie podziela zdania Hossiż, która wpra- 
wdzie uznaje, że „rząd pchnął ludność na 
drogę pracy“ i cieszy się z apatyi, nie mo- 
że jednak odważyć się powiedzieć, że naród 
rossyjski nie chce już Dumy. 

Porozumieniu pomiędzy Kossijų a ga- 
zetą Russkoje Znamia przeszkadza przebieg 
wyborów: „Jakkolwiek “raporty gubernato- 
rów brzmią bardzo uspakajająco, lecz — jak 
pisze Biecz — przebiegowi wyborów i gu- 
bernatorskie pióro rady dać nie może; tam 
wybrano poprzednich wyborców, tutaj nie 
wybrali przyjaciela Krupieńskiego. Na kilka 
tysięcy pelnomocników wybrano zaledwie 
dwóch związkowców i Jossitja znowu nie 
może zgodzić się z Russk. Zmamia i przy- 
znaje, że chociaż tylko rząd może hyć do- 
hroczyńcą ludu, leez lud pomimo to wcale 
nie stracil wiary w Dumę*. 

„Zestawmy teraz — dodaje od siebie 
warszawskie Słowo — co mówią obie gaze- 
ty: tylko od rządu lud się spodziewa zadość- 
uczynienia swych potrzeb, a dlatego wierzy 
w Dumę. Rząd nie może uspokoić kraju, a 
dlatego precz z Dumą. Gdyby zrobić chassez 
croisez — wtedy wszystko byłoby na swo- 
jem miejscu. Lecz przecież znaczyłoby to 
dla jednych uznać konieczność wejścia na 
drogę konstytucyjną, a dla drugich — wy- 
rzec się marzenia podzielenia wszystkiego 
między sobą. Jest to ponad ich siły, to też 
wolą oni mydlić oczy zarówno wzajemnie 
sobie, jak i społeczeństwu'. 

Największe niebezpieczeństwo dla „pra- 
wdziwych Rossyan* przedstawiają dwa stron- 
nictwa: październikowey i „kadeci*. Pierwsi 
tak chętnie grają na dudee lojalnej i mogą 
wreszcie zdobyć poparcie i uznanie decydu- 
jących kół; drudzy zawsze jeszcze, mimo 
wszelkie dociski i prześladowania, posiadają 
sympatyę społeczeństwa i tęgie umysły. Tak 
jedni, jak i drudzy, przy lada zmianie prądu 
mogą znaleźć się w posiadaniu tek ministe- 
ryalnych a wtedy biada „patryotom*, marzą- 
cym gorączkowo o tych samych sukcesach 
politycznych. Więc póki czas, należy z nie- 
słychaną energią dyskredytować obie frakcye. 
Czynią to ze zdwojoną energią dwa organy: 
Russkoje Znamia i Rossija. Ton artykułów 
nieco odmienny, cel obu szanownym orga- 
nom wspólny. 

Russkoje Znamia pisze: „Nie mówiąć 
już o socyalistach rewolucyonistach i socyal- 
demokratach, którzy, na miejsce ideowej wal- 
ki wielkich umysłów dawnego życia history- 
eznego ludu, wskutek swego nieokrzesania, 
zatknęli sztandar gwałtu i demoralizacyi, 
sztandar terroru i anarchii, nie mówiąc już 
o „kadetach”, którzy swoje „obcopłemienne* 
i czysto sprzedajne cele przysłaniają mrzon- 
kami parlamentarnemi i republikańskiemi, — 
zapytamy: czem jest partya 30-go paździer- 
nika, ten płód poroniony wstrętnego ruchu, 
zwanego wolnościowym? Wiemy, że „30-go 
pażdziernika“ niema i że go unieestwił obe- 
cny premier p. Stołypin. Jakim tedy sposo- 
bem można tę nazwę nosić jeszcze teraz? 
Przecież to wygląda na zwykłe i wstrętne 
tumanienie.ludzi, nie przygotowanych do ana- 
lizy tych lub owych prądów politycznych my- 
Śli.... Ludzie, którzy są dzisiaj za 80-ym pa- 


dziernika, jutro — za 80-m listopada, poju- 
trze — za 30-m grndnia i t. d., są to han- 
dlarze sumienia, lub też ludzie — sans fot, 


sans loi. Nie ich nie obchodzi ani prawo ani 
sumienie. Potrzebną im jest tylko aureola 
| zma dla ich czysto spekulacyjnych ce- 
ów“. 

Rossija równocześnie wyjaśnia przyczy- 
ny walki z „kadetyzmem“: „Walezyliśmy i wal- 
czymy z nim jako z błędnem, bezpodstawnem 
zjawiskiem myśli politycznej, jako z takiem 
spaczeniem dążeń państwowych, które, gdy- 


` by się urzeczywistniło, to nie tylko nie u- 


trwaliłoby wielkiej reformy z 50 październi- 
ka, lecz doprowadziłoby państwo do rozkładu. 


„/ąadza władzy nie jest jeszcze głównym 
grzechem „kadeckim*, lecz tylko jednym z 
grzechów tej partyi. To prawda, że zmusza 
on partyę do klaimania na prawo i na lewo 
i nawet do ułożenia podręcznika kłamstwa 
politycznego, „wydanego na prawach ręko- 
pisu“ przez p. Kizewettera. Lecz partya ta 
grzeszy nie tylko kłamstwem. Wnosi ona roz- 
kład do przedstawicielstwa narodowego, znie- 
prawia ten nowy ustrój, który nadany został 
krajowi dzięki wielkoduszności monarchy. 
Odstręcza ona ludzi od pracy twórczej, zaj- 
mując się opozycyą dla opozycyi. W swych 
organach prasy i w swych wystąpieniach w 
Dumie nadaje przedstawicielstwu narodowe- 
mu błazeński charakter. Któż nie przypomi- 
na teraz z pogardliwym uśmiechem słów Na- 
bokowa: „Władza wykonawcza niechaj uko- 
rzy się przed władzą prawodawczą*, kto nie 
pamięta słynnych zdań: „Ojczyzna — to my*, 


lub: „Nie powiemy biurokracyi — ręce do 
góry, czego ona tak się obawia, lecz powie- 
my — precz z rękami!“ i t. d. 


„Lecz my walczyliśmy i walczymy z 
„kadetami* dla innej daleko ważniejszej przy- 
czyny. Są oni odpowiedzialni za dalsze trwa- 
nie terroru, oni, mający dla niego „konsty- 
tueyjne* usprawiedliwienie. Tu już widzimy 
nietylko żądzę władzy, leez dążenie do niej 
po trupach ludzkich. 

„Oto główna przyczyna naszego, zupeł- 
nie wyraźnego, stosunku do „kadetów“. 

U progu więc do trzeciej Dumy walka 
nie straciła nic ze swego zaognienia, prze- 
ciwnie nawet, możnaby powiedzieć, spotę- 
żniała. Echa jej odbiją się donośnie w wiel- 
kiej sali pałacu Taurydzkiego, a ostateczny 
wynik zależeć będzie przedewszystkiem od 
siły poszczególnych stronnictw i frakcyj po- 
litycznych. Może i słusznem jest przypu- 
szczenie, że widoczna już dzisiaj przegrana 
„prawdziwych Rossyan* skłania ich do wy- 
taczania na plac boju dział najcięższego ka- 
libru. Gdyby tak było istotnie, stalibyśmy 
się niebawem świadkami obrachunku kon- 
stytucyonalistów z największymi wrogami 
postępu i odrodzenia Rossyi. 

W dzisiejszem państwie 
wszystko jest możliwe... 


rossyjskiem 


KRONIKA. 


Lwów, 10 pażdziernika. 


— Kalendarz. 

Piątek (11 października): 

Placydy m. — Charytona pr. — Dobro- 
miła. 

Wschód słońca o godzinie 5:40 rano, za- 
chód słońca o godzinie 4:44 po południu. 


— Uezczenie pamięci $. p. Katarzy- 
ny hr. Potockiej. D. 8 b. m. odbyło się w 
Krakowie uroczyste posiedzenie Rady ogólnej 
tamtejszego Towarzystwa Dobroczynności, w celu 
uczczenia pamięci swej protektorki ś. p. Adamo- 
wej hr. Potockiej. 

Przewodniczący radca Ces. Henryk Schwarz 
w gorących slowach uczcił pamięć zmarłej i 
przedstawił jej wielkie zasługi dla Towarzy- 
stwa i ubogich Krakowa. Rada ogólna uchwa- 
liła jednomyślnie umieścić w kaplicy zaklado- 
wej tablicę pamiątkową, oddającą cześć pamię- 
ci zmarłej i zawiesić jej portret w sali posie- 
dzeń Rady, gdzie znajdują się wizerunki naj- 
większych dobrodziejów Towarzystwa, między 
nimi wizerunek ś. p. Zofii z hr. Branickich hr. 
Arturowej Potockiej, b. prezesowej dam Towa- 
rzystwa Dobroczynności. 

— Z Uniwersytetu. Pp. Juliusz Euge- 
uiusz Oleśnicki, rodem ze Stanisławowa i Ju- 
linsz Knryłowiez, rodem ze Starego miasta, 
otrzymali na Uniwersytecie tutejszym stopnie 
doktora praw. 

— Uroczyste otwarcie roku akade- 
miekiego 1907/8 w Uniwersytecie lwowskim 
odbędzie się w sobotę, dnia 12 b. m. Nabożeń- 
stwo odprawione będzie w kościele św. Miko- 
łaja o godzinie 9 rano, poczem rozpocznie się 
w auli uniwersyteckiej uroczystość inauguracyj- 
na. Zagai ją przemówieniem wstępnem JM. re- 
ktor prof. dr. Bronisław Dembiński, następnie 
zaś prof. dr. Stanisław Zakrzewski wygłosi od- 
czyt p. t.: „Geneza narodowości polskiej“. 

Że względu na szezupłość auli uniwersy- 
teckiej będzie wstęp do gmachu uniwersyteckie- 
go dozwolony podczas nabożeństwa i uroczy- 
stości inauguracyjnej tylko za okazaniem biletu 
wstępu na inauguracja. 

Bilety te słuchacze otrzymywać będą mo- 
gli w kaneelaryi pedela Uniwersytetu na pod- 
stawie legitymacyi. 

— Uroczystość inauguracyi roku 
szkolnego 1907/8 na Politechnice lwowskiej 
odbędzie się we wtorek, 15 b. m., z następu- 
jącym porządkiem: O godzinie 9 rano solenne 
nabożeństwo w kościele św. Maryi Magdaleny. 
O godzinie 10 inauguracya w gmachu Szkoły 
politechnicznej. Wykład inauguracyjny prof. dr. 
Tadeusza Godlewskiego „O ciałach promienio- 
twórczych“. 
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— Przymusowe umundurowanie urzę- 
dników. Wskutek rozszerzanych pogłosek o 
przymusowem umundurowaniu urzędników i od- 
daniu dostawy mundurów firmom wiedeń- 
skim, poseł dr. Głąbiński — jak donosi Sžo- 
wo Polskie — zwrócił się do Ministerstwa 
skarbu z zapytaniem, czy pogłoski owe są pra- 
wdziwe. Na to otrzymał poseł dr. Głąbiński 
następującą telegraficzną odpowiedź: „O przy- 
musowem uniformowaniu Ministerstwu nie nie 
wiadomo. Cała wiadomość jest zmyślona*. 

— Towarzystwo galie. urzędników 
podatkowych. Dnia 6 października b. r. za- 
wiązało się Towarzystwo galicyjskich urzędni- 
ków podatkowych przy władzach skarbowych 
I. instancyi we Lwowie. Celem Towarzystwa 
jest ochrona i popieranie gospodarczych, zawo- 
dowych i towarzyskich spraw członków Towa- 
rzystwa. 

Z grona członków wybrano prezesem p. 
Władysława Mossakowskiego, zarządcę poda- 
tkowego, zastępca tegoż p. Włodzimierza Maka- 
rewicza, zarządce podatkowego (obydwóch ze 
Lwowa). Do wydziału weszli pp.: Karoł Ko- 
nopka, Maryan Manasterski, Józef Podwyszyń- 
ski, Aleksander Smolnicki, Wilhelm Wallin, 
oraz Tadeusz Zajączkowski. 


— Zgromadzenie delegatów Związku 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych od- 
będzie się w sali obrad galic. Kasy oszezędno- 
ści w dniach 25 i 26 b. m. 

— Lwowskie Towarzystwo ratunko- 
we udzieliło w miesiącu wrześniu pomocy w 
482 wypadkach, a mianowicie 3866 razy w 
dzień i 116 razy w nocy. Od początku założenia 
Towarzystwa (w styczniu 1898 r.), udzielono 
ogółem pomocy w 49.248 wypadkach. Służbę 
sanitarną pelniło 9 lekarzy, 8 służących sani- 
tarnych i 1 woźnica. Członków wspierających 
liczy Towarzystwo 1.800. 

— »Aryac. Lwowskie Towarzystwo tam- 
burzystów, rozpocznie w czwartek próby, które 
odbywać się będą nadal co wtorku między go- 
dziną 7 a 9 wieczorem. 

Wpisy na członków posiadających własny 
instrument, przyjmuie się podczas prób, w lo- 
kalu własnym ul. Zielona l. 22, I. p. 

A Kradzież z zemsty. Do mieszkania 
Róży Teitelmanowej, zamieszkałej przy ul Berka 
1. 18, wpadł wczoraj w poludnie Lipa Eskreis, 
a rozbiwszy kufer, skradł jej pelerynę z 20 K., 
ukrytemi w kieszeni. W dodatku wybił jej w 
oknach mieszkania 9 szyb. Kradzież tę — jak 
przypuszcza Teitelmanowa — popełnił Eskreis 
z zemsty za to, że Teitelmanowa ukrywała u 
siebie jego kochankę. 

A Znaczna kradzież. Wczoraj w nocy 
do mieszkania p. Franciszka Martineka przy 
ul. Pijarów 1. 36 dostał się jakiś rzezimieszek 
i skradł pościel i znaczną ilość bielizny, war- 
tości przeszło 500 K. 

A Wyłowione zwłoki. Z rzeki Wear — 
jak doniesiono tutejszej policyi — wyłowiono 
w tych dniach zwłoki 23-letniego Maksa Lotza, 
który jadąc na okręcie „Dunstaufnage*, utonął 
w morzu Adryatyekiem. Pieniądze i nierucho- 
mości zmarłego znajdują się w „K. k. Seebe- 
hörde“ w 'Tryeście. 

A Zbłakana krowę maści czerwonej, za 
należytem wylegitymowaniem się, można ode- 
brać w rzeźni miejskiej. 

A Szkielety ludzkie. Robotnicy zajęci 
kopauiem rowu na kabeł elektryczny w ul. Ły- 
czakowskiej, natrafili wczoraj w pobliżu szpi- 
tala wojskowego na szkielety ludzkie, które le- 
żały w głębokości pół metra pod chodnikiem 
ulieznym. 

A Bprzeniewierzenie. Właściciel pie- 
karni p. Julian Zgórski oskarżył wczoraj w po- 
licyi rozwoziciela pieczywa Hryńka Karmelitę o 
sprzeniewierzenie kwoty 28 K., pobranych przez 
niego od odbiorców p. Zgórskiego za pieczywo. 
Karmelita po dokonanem sprzeniewierzeniu zbiegł 
ze służby. 

A Ucieczka umysłowo chorej. Hersz 
Bochner z Beżejowie, powiatu sokalskiego, do- 
niósł wczoraj tutejszej polieyi, że rytualna jego 
żona Henia Hellmann zbiegła przed trzema je- 
szcze tygodniami z domu. 

FHellmannowa liczy 36 łat, jest brunetką 
i od dłuższego czasu cierpi na zboczenie umy- 
słowe. 

A Kronika policyjna. W uliey Hali- 
ekiej przytrzymano wczoraj znanego włóczęgę 
Michała Melnyka w chwili, gdy jednemu z prze- 
chodni usiłował sprzedać kałamarz z budzikiem. 

P. Zofii Janowskiej, zamieszkałej przy ul. 
Kochanowskiego, skradziono wczoraj w Rynku 
pulares z kwotą 18 K. z kuponem low. kre- 
dytowego ziemskiego na 20 K. 

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Karolina | voto Tothowa 2 voto Starzew- 
ska, matka p. Dyonizego Totha, sekretarza To- 
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń; — Kornel 
Barysz, kapitan, w 54 roku życia; 

w MRożniatowie, Stanisław Czerniceki, 
aptekarz, w 38 roku życia. 

— Przesyłki pieniężne do konsula- 
tów Stanów Zjednoczonych. C. i k. gen. 
konsulat w Nowym Jorku zwraca uwagę inte- 
resowanych na to, że w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki nie doręcza się adresatom oryginal- 
nych przekazów pocztowych i że władze po- 


eztowe nie dbają o ewentualne dopiski wska- 
zujące cel, w jakim pieniądze wysłano. Sku- 
tkiem tego otrzymują konsulaty nieraz pienią- 
dze, o których nie wiadomo, jak mają być u- 
żyte. 

Wspomniany konsulat generalny zaleca 
więc, by drobne kwoty wysyłano znaczkami 
pocztowymi, a większe ezekami krajowych ban- 
ków na banki w Stanach Zjednoczonych, jedne 
i drugie zaś w zamkniętych, rekomendowa- 
nych listach ze wskazówką eo do celu prze- 
syłki. 

— W sprawie emigracyi do Sao 
Paulo donoszą, że ciągle jeszcze doradzać jej 
nie można niezamożnym rolnikom. Wprawdzie 
poprawiły się stosunki pod względem pewności 
w wypłacaniu zarobków, jednakże austryackim 
wychodźcom trudno podołać pracy, jakiej tam 
się wymaga i emigrant nie może mieć nadziei 
tak obfitego zarobku, iżby z uskładanych oszezę- 
dności ugruntował sobie byt samoistny. Egzy- 
stencyę utrudniają oprócz drożyzny, odmienna 
niż u nas żywność, choroby właściwe tamtej- 
szemu klimatowi i t. d. Są to wyjątkowe wy- 
padki, jeśli tej, czy owej rodzinie emigrantów 
uda się po długich latach pracy uzbierać skro- 
mne oszczędności. : 

Lepszeje doli oczekiwać mogą wieśniacy, 
obdarzeni silnem zdrowiem, rodziną zdolną do 
pracy i małym kapitałem, choćby jakichś 1.000 
koron. Mogą oni czy to od rządu, czy też od 
prywatnych właścicieli każdego czasu otrzymać 
grunt w dobrem położeniu i pod możliwymi do 
przyjęcia warunkami, a przy pracy i skrzętno- 
ści dejść nawet do dobrobytu. Nowa ustawa 
kolonizacyjna zapewnia im znaczne korzyści, 
a ponieważ grunta leżą głównie przy liniach 
kolejowych, zbyt więc produktów nie przedsta- 
wia trudności. Aby jednak wyjść na swojem, 
trzeba mieć obok drobnego kapitaln żelazną 
siłę woli i wytrwałość. 

— Świerzb. We wtorek zdarzyły się w 
Krakowie w Angielskim ogrodzie, w przytułku 
dla kobiet dwa wypadki świerzbu (Scabies). 
O zaraźliwej tej chorobie uwiadomiono miej- 
skiego lekarza, który zarządził przewiezienie 
zarażonych świerzbem na oddział V. do szpitala 
św. Łazarza, Choroba ta jest o tyle niebezpie- 
czną, że może się przenosić za pośrednietwem 
rzeczy, które się znajdowały w rękach zakażo- 
nych, n. p. za pomocą pieniędzy. 

— Bierny opór na kolejach prywa- 
tnych — jak donoszą z Wiednia — zakończy 
się prawdopodobnie jutro łub pojutrze, 

— Zbrodnia w Wenecyi. Z Wiednia 
donoszą: Tarnowska i Pryłnkow, oskarżeni o 
zabicie hr. Komarowskiego, pozostaną w tutej- 
szem więzienin do końca grudnia, gdyż sprawa 
wydania ich sądom włoskim rozstrzygniętą z0- 
stanie dopiero z końcem roku. Rozprawa w We- 
necyi odbędzie się w ciągu lata. 

Tarnowska odwołała wszystkie zeznania 
złożone w polieyi i zachowuje się obecnie cał- 
kiem spokojnie. Do każdego przesłuchania zja- 
wia się w innej toalecie. Pozwolono jej spro- 
wadzić do więzienia wszystkie swoje kufry. 
Wniosła ona podanie do ministerstwa rossyj- 
skiego z prośbą, aby ją sądzono w Rossyi. 
W podaniu tem powołuje się na to, że ojciec 
jej posiada najwyższy order rossyjski, że wuj 
jej był marszałkiem szlachty w Kijowie, a dzia- 
dek mistrzem ceremonii na dworze carskim. 
Pryłukow odwołał także przyznanie się na po- 
licyi. 

Guwernantka Perrierówna złożyła zezna- 
nia obciążające Tarnowską i Pryłukowa. 

— Prześladowanie »Macierzy szkol- 
neje. Z Warszawy donoszą, że pp. Libicki, 
Dzierżanowski i Stawecki, członkowie zarządu 
„Macierzy szkolnej“, skazani zostali administra- 
cyjnie na wyjazd za granicę. 

— Cholera w Kijowie. Według donie- 
sienia nadesłanego c. k. Namiestnictwu przez 
e. i k. konsulat austryacki w Kijowie, wyda- 
czyło się wśród partyi robotników pochodzących 
z obwodu radomyskiego, gubernii kijowskiej, 
a powracających koleją kijowsko-moskiewską z 
Astrachania do Kijowa, kilka przypadków za- 
chorowania z objawami wzbudzającymi podej- 
rzenie cholery. 

Dwóch ciężko chorych robotników umie- 
szeżono w Kijowie w szpitalu, gdzie jeden 
z nich zmarł na cholerę azyatycką, eo stwier- 
dziło badanie bakteryologiczne. 

Inni robotnicy zostali izolowani w baraku 
i poddani szczepieniu ochronnemu. Stan zdro- 
wia tych ostatnich jest pomyślny. 


Kronika prowincyonalna. 


a aaa da asa 


$ Ośmiomiesięczny kurs maślar- 
ski rozpoczyna się w krajowej szkole młeczar- 
skiej w Rzeszowie d. 14 listopada b. r. Kan- 
dydaci powinni wnieść podanie na ręce dyrekeyi 
szkoły. Wymagane: ukończony 17 rok życia, 
ukończona szkoła ludowa z dobrym postępem, 
odpowiednie siły fizyczne. Praktyka mleczarska, 
tudzież ukończona poprzednio szkoła rolnicza 
zapewniają pierwszeństwo przyjęcia. O bliższe 
szczegóły należy zwrócić się wprost do dyrekcji 
szkoły (Rzeszów — Staromieście). 

$ Wypadek zbronią. Z Kołomyi do- 
noszą: Onegdaj postrzelił się syn marszałka 


kołomyjskiego, Włodzimierz Jasiński. P. Jasiń- 
ski wyszedł w pole, mając w kieszeni bro- 
wning. W chwili, kiedy pochylił się nad karto- 
fiiskiem, wypadł mn z kieszeni kurtki browning, 
którego klapa widocznie w kieszeni otworzyła się 
i wypalił godząc p. Jasińskiego poniżej kola- 
na. Kula przeszła przez noge pomiędzy mię- 
śniami i wyszła powyżej kolana. Kość została 
nienaruszona. Pierwszej pomocy lekarskiej u- 
dzielił p. Jasińskiemu dyr. szpitala w Kołomyi 
dr. Lewieki. Raniony ma się zupełnie dobrze. 

$ O zamachu morderczym, doko- 
nanym przez parobka Ilka Pazinka na rodzinie 
gr. kat. ks. Książka z Kokoszyniec nadchodzą. 
następujące jeszcze szczegóły : 

W niedzielę 6 b. m. wybrała się żona 
gr. kat. proboszcza, ks. Książka, z Kokoszyniec 
(pow. skałacki) wraz z córkami swojemi, jedną 
16-letnia, drugą 6-letnią, do zięcia swego wi- 
karego przy gr. kat. probostwie w Leżanówee, 
tuż obok Kokoszyniec leżącej wioski, w gościnę 
końmi, którymi powoził parobezak, zostający w 
służbie u ks. Książka, niejaki Ilko Paziuk. Za- 
bawiwszy w Leżanówce do wieczora, księdzowa 
wraz z córkami postanowiła odjechać do domu, 
mimo usilnych prośb zięcia, który znając do- 
brze drogę, prowadzącą z Leżanówki via Kra- 
sne przez las do Kokoszyniec, obawiał się ja- 
kiegoś wypadku i dlatego więc namawiał swych 
gości do pozostania u niego na noc. 

Towarzystwo zatem złożone z księdzowej, 
córek i woźnicy, puściło się prawie o zmierzchu 
do domu z powrotem. Zaledwie jednak wjechali 
w las, woźnica zaczął się oglądać, jakby cze- 
goś szukał, a po chwili, wyciagnąwszy z pod 
siedzenia nabity rewolwer, zeskoczył z kozła 
i dał strzał w kierunku koni. Gdy starsza cór- 
ka księdzowej zapytala go, co to za strzal, Pa- 
ziuk zmierzył się do niej i wypalił. Szezęściem 
panna Książkówna w czas się w bok rzuciła, 
przyczem spadła z wózka, a kula nugrzęzła jej 
w nodze. 

Księdzowa okropnie przestraszona, poczę- 
ła wołać o pomoc, w tem padł trzeci strzał, 
który ugodził ją w pierś. Zbój widząc, że księ- 
dzowa jeszcze żyje, a widocznie żałując nabo- 
jów, począł okładać ją rewolwerem po glowie 
tak dłngo, aż padła krwią zbroczona na ziemię 
tnż obok starszej córki. Mordercy znać było 
jeszcze za mało, gdyż przystąpił do młodszej, 
6-letniej córeczki księdzowej i kilkoma ciężkie- 
mi uderzeniami rękojeścią rewolweru ciężko ją 
zranił, sam zaś strzelił do siebie, a zraniwszy 
się tylko lekko w nogę, pozostawił ofiary 
wraz z końmi i zbiegł w niewiadomym kie- 
runku. 

Na odgłos strzałów pospieszono z pobli- 
skiej leśniczówki na miejsce wypadku i ranio- 
ne trzy kobiety przeniesiono na leśniczówkę. 
Księdzowa i starsza córka będą żyły, młodsza 
córka walczy ze śmiercią. 

Konie znaleziono w wąwozie w kierunku 
do wsi Łuka Mała, a mordercę, który się sam 
zranił, schwycili chłopi kopiący kartofle. Zna- 
leziono przy nim rewolwer z firmy „Kullanda — 
Tarnopol“ i 70 nabojów. — Straszny wypadek 
wywarł w okolicy przygnębiające wrażenie. 

$ Pożar. Z Brodów donoszą: Onegdaj 
po południu wybuchł pożar w Koniuszkach. 
Spłonął dach i sufit gorzelni, oraz wołownia, 
z której jednak bydło uratowano. Szkoda jest 
ubezpieczona. 


Kronika zagraniczna. 
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* Zakaz palenia zwłok. Rząd ba- 
warski — jak doncszą z Monachium — nie 
zezwolił na palenie zwłok i odrzucił podanie 
magistratów monachijskiego, norymberskiego i 
augsburskiego, które urządzić chciały krema- 
torya. 

* Przed trybunałem Rzeszy w 
Lipsku odbędzie się w tych dniach proces 
przeciw adwokatowi dr. Karolowi Liebknechto- 
wi, z powodu wydania przez niego w swoim 
czasie skonfiskowanej broszury p. t. „Milita- 
ryzm i antimilitaryzm*. Liebknecht jes oskarżo- 
ny 0 utworzenie antimilitarnej organizacji, przez 
którą przy równoczesnem zaprowadzeniu jej 
także wśród socyalno-demokratycznej młodzieży, 
mógł spowodować rozkład ducha wojskowego 
tak, że na wypadek wojny bezpieczeństwo pań- 
stwa niemieckiego byłoby zagrożone. 

* Zamach na dyrektora szkoły 
realnej. Z Orenburga telegrafują: Dyrektor 
tutejszej szkoły realnej został raniony strzałem 
rewolwerowym przez nieznanego człowieka. 
Sprawca uciekł. 

* Echa katastrofy zyachtem car- 
skim. Z Petersburga donoszą: Sprawozdanie 
komisyi, wyznaczonej do zbadania przyczyn ka- 
tastrofy z yachtem carskim, nie wskazuje na 
żadnych winowajców, składa wszystko na przy- 
padek i vis major. Wobec tego cała sprawa 
będzie umorzona. 

* Proces anarchistów komuni- 
stów. W procesie anarchistów-komunistów — 
jak donoszą z Petersburga — trzech oskarżo- 
nych skazano na 12 lat robót ciężkich, dwóch 
na 8 lat, czterech na 4 lata, trzech na zesłanie 
na osiedlenie, pozostałych na zesłanie do rot 
aresztanckich i na więzienie. Studenta Bułłacha 
uwolniono. 
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* Anarchista rossyjski Łab, któ- 
ry dnia 5 maja b. r. na placu Republiki w 
Paryżu strzelał do żołnierzy, został — jak do- 
noszą ztamtąd — skazany na 15 lat robót 
przymusowych, oraz na 20 lat wydalenia z 
kraju. 

* Na pokładzie statku Lloyda 
„Castore“ w Smyrnie znaleziono 40 kler. 
dynamitu, 150 klgr. nabojów i większą ilość 
prochu. Po ładnnek ten nikt się nie zgłosił. 

* Wojskowy balon do sterowa- 
nia „Nulli secundus“ — jak donoszą z Lon- 
dynu — znajduje się ciągle w pobliżu pałacu 
krysztalowego i nie może wznieść się z powo- 
du deszczu i mgły poraunej. 


Natalki imgcko- artystyczna. 


PA ANA at 


Z teatru. („W szponach“, sztuka w 4 
aktach Henryka Bernsteina). 


(A. W.) Przedstawienie wczorajsze było 
z dwóch względów interesujące. Grano przede- 
wszystkiem sztukę, której autor budzi pewne 
zaciekawienie, chociażby już dla tej sławy, jaką 
zdobył sobie w Paryżu, a powtóre z tego także 
powodu, że był to pierwszy występ Romana 
Zelazowskicgo w podwójnej roli: reżysera i 
artysty. 

Za dobrze znamy wszyscy p. Żelazowskie- 
go z długoletniej jego pracy na scenie lwow- 
skiej, zanadto cenimy jego talent, który w bo- 
gatej przeszłości swojej oddał niejedną znamie- 
nitą usługę polskiej sztuce dramatycznej, aby 
zbywać p. Zelazowskiego z okazyi jego do nas 
powrotu komplementem zdawkowym nznania lub 
pięknie brzmiącym frazesem. Niech nam jednak 
wolno będzie powitać tego wyśmienitego artystę 
i wytrawnego reżysera z tą radością, 
jaką usprawiedliwia związana z jego przybyciem 
wiara w najlepsze wyniki przyszłej działalności 
p. Żelazowskiego na scenie lwowskiej. A pola 
do pracy mu nie zabraknie, szezególniej w tej 
dziedzinie, w jakiej popisał się wczoraj, jako 
reżyser sumienny i dbały, którego doświadcze- 
nie zaznaczyło się już bardzo dodatnie w ca- 
łości i w szczegółach wykonania wystawionej 
pod jego kierunkiem premiery. 

Z prawdziwem też zadowoleniem podkre- 
ślam pierwszy ów sukces p. Zelazowskiego, wi- 
doczny w zgranym bez zarzutu zespole, w opra- 
cowaniu figur drugoplanowych, w utrzymaniu 
tego tempa gry, które decyduje nieraz 6 powo- 
dzenin sztuki takiego autoramentu i pochodze- 
nia, co „La (riffe* Bernsteina. 

Żelazowski reżyser znalazł również dziel- 
nego sprzymierzeńca w Zelazowskim - artyście, 
wykonawcy głównej tu roli Achillesa Oortelon. 

Przeciwny z usprawiedliwionej zresztą za- 
sady łączeniu w jednej osobie obu tak trudnych 
i kolidujących z sobą obowiązków — muszę 
w tym wypadku uczynić wyjątek, chociażby już 
dla dobra sztuki, która stracilaby niesłychanie 
na wartości, pozbawiona jednego z najświetniej- 
szych swoich efektów scenicznych, jaki daje jej 
wspaniała kreacya p. Zelazowskiego. 

W osobie bohatera dramatu, Achillesa 
Qortelon, koncentruje się zresztą cała waga 
akeyi, cały interes widza, rozbudzany umiejętnie 
i doprowadzony do ostatecznego napięcia ner- 
wów, z jakim śledzi się bez przerwy stopniu- 
jącą się zwolna, coraz wyrazistszą, coraz sil- 
niejszym przejętą wyrazem grę artysty, który 
w ostątnim akcie, w epilogu dramatu, staje jnż 
na wyżynach wiełkolinijnej sztuki — tego wznio- 
słego daru porywania tłumów samotwórczą po- 
tęgą swego talentu i duszy... 

Po tych słowach uznania niech mi jednak 
wolno będzie zwrócić p. Zelazowskiemu nwagę 
na różnicę, jaka zachodzi pomiędzy doskonałą 
akustyką „Rozmaitości* warszawskich, nawet 
i „Teatru wielkiego“, a dość niekorzystną aku- 
styką naszej widowni. Nie znosi ona dykcyi po- 
spiesznej, wyrzucającej błyskawicznie całe okre- 
sy zdań w jednakiej tonacyi głosowej, bo za- 
ciera w nich plastykę i wyrazistość słowa, gi- 
nącego w rwącej fali niezrozumiałych dźwię- 
ków, jakie przedostają się do widowni. 

Na równi z główną rolą Cortelona wysn- 
wa się w sztuce p. Bernsteina, na pierwszy plan, 
rola Antoniny, żony Achillesa. Grała ją p. Irena 
Trapszo, podkreślając trafnie w ekspozycyi drama- 
tu, w akcie pierwszym dwulieowość, przebiegłość 
izepsucie owej złowrogiej postaci, która zyska- 
łyby w aktach następnych na większej wyrazi- 
stości i sile, tłumacząc zarazem o wiele logi- 
czniej i konsekwentniej tendencyę właściwą u- 
tworu, gdyby p. Trapszo umiała w interpreta- 
cyi swojej nadać tej postaci ów nieprzeparty, 
demoniczny urok kobiecości, który staje się tra- 
gedyą jej ofiar, gdyby zdołała w kreacyi swej 
odtworzyć nietylko formę zewnętrzną dnszy An- 
toniny, pochwyconą w kilku pojedynczych ry- 
sach — lecz także i treść jej, która jest zara- 
zem tajemnicą i wytłumaczeniem tej władzy 
des ewig weiblichen, jaką Ropsowskie kobiety 
w rodzaju Antoniny Cortelon dzierżą w swych 
rękach. 

Zapatrując się odmiennie od p. Trapszo 
na sceniczną kompozycyę owej roli, nie mogę 
nie przyznać artystce tych dobrych i efekto- 
wnych stron jej kreacyi, które zjednały sobie 
wczoraj zasłużone oklaski. 


Miłą dla mnie niespodzianką był wy- 
stęp pani Dobrzańskiej, w roli Auny Corte- 
lon, córki Achillesa. Pani Dobrzańska złoży- 
ła w niej dowód talentu, który może oka- 
zać się siłą bardzo pożyteczną i pożądaną. Po- 
prawna dykeya, ruchy swobodne i nie pozba- 
wione wdzięku, obycie się ze sceną widoczne, 
a przytem szczere przejcecie się rolą opracowaną 
inteligentnie i sumiennie — zwróciły już wezo- 
raj uwagę na młodą artystkę. 

W grze p. Dobrzańskiej okazują się jc- 
szcze pewne braki i usterki, osłabiające jej 
wrażenie, wyleczyć sie z nieh jednak nie tru- 
dno przy dalszej, a tak pomyślnie rozpoczętej 
pracy. 

Z wykonawców ról drugoplanowych wy- 
mienić również z uznaniem należy p. Jawor- 
skiego za pelną żywej charakterystyki postać 
ojca Anny, p. Wostrowskiego, który stworzył 
bardzo szlachetnie pojęty typ młodego trybuna 
ludu, Wincentego Leclerca, p. Kliszewskiego 
w dyskretnie traktowanej roli aferzysty Natana, 
i p. Klimontowicza, jako Pawła, pierwszego ko- 
chanka Antoniny. 


Z teatru nam piszą: Najbliższą premierą 
w dziale dramatu będzie 4-aktowa sztuka Macieja 
Szukiewicza p. p. „Maryna“, napisana z wiel- 
kim talentem i nadzwyczajną znajomością sce- 
ny. Rolę tytułowa „Maryny* odtworzy p. Sie- 
maszkowa. Będzie to niezawodnie nowa świe- 
tna kreacya artystki, mogąca się równać pod 
względem artystycznym z rolą „inłynarki* w 
„Zaczarowanem kole*, w której pani Siemaszko- 
wa jest tak znakomitą. Inne role w tej sztuce 
powierzono pierwszym siłom dramatu. 


Repertuar Teatru Miejskiego we Lwowie. 


Dziś, we czwartek, po raz pierwszy „An- 
drzej Chenier“, opera historyczna w 4 aktach, 
słowa L. Illica, muzyka Umberta Giordano; go- 
ścinny występ Ireny Bohuss i Ignacego Dy- 
gasa. 

W piątek, po raz drugi, „W szponach“, 
sztuka w 3 aktach H. Bernsteina. Drugi wy- 
stęp Romana Zelazowskiego. 


Wrażenia pelrstrskie. 


(Korespondencya własna Gazety Liwowskiej). 


Bylo to tego roku w lipcu. Nie mogąc 
zasnąć z nadmiernego znużenia, postanowi- 
łem zażyć lekarstwa, stosowanego powsze- 
chnie przez Petersburszczan. 


Było już po północy. Na dworze tak 
jasno, że śmiało możnaby czytać gazetę. — 
Biorę dorożkę i każę się wieźć na spacer nad 
Newę. 

Stolica żyje. Na ulicy Morskiej tłumy 
spacerowiczów. Gwar, halas, śmiechy.... Przez 
otwarte okna restauracy! i kawiarni bije zgiełk 
i muzyka. Petersburg lubi i umie bawić się, 
ale dopiero późno w noc. 

Wolnym krokiem idzie mój rumak po 
Nadbrzeżnej Newie, cicho, bo gumowe koła 
dorożki w zetknięciu z brukiem drewnianym 
nie wydają ani szmeru. 

QCudnaż-bo ta Newa! — Wprost nie- 
podobna sobie wyobrazić rzeki piękniejszej. 
Cała spowita w wieńce z mgieł i dymu sple- 
cione. Zda się, jak gdyby wody jej stały 
w miejscu nnierachomione. W tem nadchodzi 
przeciwko prądowi statek parowy. Teraz do- 
piero widzi się, z jaką to potężną siłą ma 
do czynienia. Posuwa się powoli naprzód, 
fale bystre odtrącają go ciągle w bok. 

U mostów, czekając na ich podniesie- 
nie, drzemią przybyłe z za inórz dalekich 
olbrzymie parowce handlowe. Parę światełek 
migoce tylko na pokładzie i jakiś świeży 
głos nuci pieśń nieznaną, a dziką, jak burza 
morska. 

Przy wybrzeżu, a raczej wzdłuż całego 
wybrzeża stoją w milezeniu grobowem nie- 
strzeżone przez właścicieli barki. Dokoła nich 
uwija się rój łódek, bacząc by tylko ujść 
oka policyi rzecznej. To piraci, kradnący 
z barek, co się da. A tuż u brzegu szereg 
urwipołeiów łowi ryby na wędki. Bezdomne 
to chłopcy. 

Mijam ogród Aleksandryjski ze wspania- 
łym pomnikiem Piotra, zostawiam za sobą 
szereg budynków w stylu czysto greckim 
z czasów Katarzyny II., i przejeżdźam tuż 
obok prześlicznego skweru, co ciągnie się 
długo, długo nad brzegiem. Cisza bezbrzeżna. 
Tylko w młodej alei błądzą, równie młode 
rozkochane pary, eo nciekły w dal od t. zw. 
„popławków*, t. j. pływających na brzegach 
newskich restauraeyj i od turkotu kół, który 
rozlega się po mostach Dworeowym i Troi- 
ekim bez ustanku. To „towarzystwo* spieszy 
do teatrzyków ogródkowych na drugą stronę 
Newy. A tam obok muz podkasanych pro- 
dukują się linoskoki, kuglarze i inne wydrwi- 
grosze. 

Nie dojeżdżając do mostu, kazałem na- 
wrócić. Spokój zyskałem, ale z melancholij- 
nego nastroju, który tu nad Newą skądś 
przystał do mnie, wyprowadził mnie spotka- 


ny przypadkowo znajomy opowiadaniem ze 
swego życia. Zaprosiny do towarzyszenia mi 
w dorożee przyjął i pociągnąwszy parę razy 
dym wonny z prawdziwego egipskiego papie- 
rosa, zaczął : 

Miałem pięć lat, gdym po raz pierwszy 
zapoznał się z rózgą. Nie pamiętam już dziś 
dokładnie, z jakiej to przyczyny stało się, 
ale zapewne żadnej ważnej przyczyny nie 
było, bo przecież w starożytnej Sparcie bito 
chłopców po to, żeby wiedzieli, jak taka 
operacya smakuje. Rózga zresztą skutkuje 
wyśmienicie, bo pobudza natężenie systemu 
nerwowego. Metoda ta jednak wzbudziła we 
mnie nieprzejednaną nienawiść do... rózgi i 
do tego całego systemu politycznego, z ja- 
kim łączy ją na każdym kroku kniaź Mie- 
szczerskij w „Grażdaninie*. 

Miałem lat dziesięć, gdy kazano mi się 
uczyć łaciny. l i 

Z faktu tego wyciągnąłem ów niewe- 
soły domysł, że rodzice chcą mnie z pewno- 
ścią wykierować na aptekarza, księdzem bo- 
wiem nie mógłbym był wówczas zostać, ja- 
ko, że w tych czasach pojęcie o wolności 
sumienia znajdowało się w stadyum pierwo- 
tnem. 

Dlaczego mianowicie wykształcenie mia- 
ło się zaczynać od nauki języka łacińskie- 
go? — oto pierwsze pytanie, jakie zaprzą- 
tało uporezywie moją głowę. i 

A przecież można było na nie znaleźć 
bardzo prostą odpowiedź : 

— Dlaczego mianowicie dobrym łoszę- 
tom pociągowym dają żreć słomę zamiast 
owsa? 

Dlatego, że słoma przyczynia się do 
rozwinięcia kości — powiadają. 

Z tego jasno wynika, że przeciwko wy- 
kształceniu klasycznemu nie można wystę- 
pować póty, póki nie znajdą się silne argu- 
menty przeciwko słomie. 

Miałem 15 lat, gdym zaczął czytywać 
Pisarewa i zachwycał się  Rachmetowem 
(“Ceto dietat“), spiącym na żelaznych gwo- 
ździach. Zeby tak powiedzieć prawdę, to nad 
Pisarewem przychodziło prawie codziennie 
porządnie zdrzemnąć się, ale w każdym ra- 
zie nie na żelaznych gwoździach, do których 
i dzisiaj jeszcze starają się przyzwyczaić le- 
tników właściciele will, wynajmowanych ra- 
zem z meblami, pościelą i naczyniem. 

Miałem 25 lat, kiedym, napisawszy 
pierwszy dramat, odniósł go do redakcyi 
„młodego* pisma. Pochwał otrzymałem mnó- 
stwo, rzecz moją wydrukowano w najbliż- 
szym zeszycie, ale honoraryum nie zapłacono 
ani grosza. 

— Płacimy — powiedziano mi, kie- 
dym się upominał o pieniądze, — honora- 
rya Turgeniewowi, Sałtykow - Szczedrinowi, 
Gonczarewowi, a pan przecież nie ma jeszeze 
wyrobionego nazwiska. Trzeba mieć marke, 
inaczej o pieniądzach ani mowy... i 

I jakkolwiek idea wywłaszczenia przy- 
musowego unosiła się wówczas w powietrzu, 
chociaż w razie ostatecznym można było urzą- 
dzić napad na administracyę, cóż?.. kiedy 
tam oprócz niezapłaconych rachunków za pa- 
pier, nie można było znaleźć niczego. Oto — 
dlaczego obecnie prawie wszystkie czasopi- 
sma większego pokroju pizestały wychodzić, 
a te, które jeszcze trzymają się — nie płacą 
honoraryów. 

— A przecież w literaturze rossyjskiej 
jest jeszcze do zrobienia jeden wspaniały in- 
teres. Bo i któż w dzisiejszych czasach nie 
pisze ?... Grafomania zapanowała wszechwła- 
dnie. Większość tych świeżo upieczonych pół- 
geniuszów pisuje takie rzeczy, iż nawet naj- 
biedniejsza redakcya nie może odważyć się 
na ich drukowanie. Ot — trzebaby założyć 
pismo, któreby drukowało wyłącznie rzeczy, 
odrzucone poprzednio najmniej przez trzy re- 
dakcye. Drukowałoby się na papierze czer- 
panym, winiety miałoby wspaniałe. Ale, o ile 
autor, którego nie chcą nigdzie wydrukować, 
zglosiłby się do nas z propozycyą umieszcze- 
nia jego „utworu*, podyktowalibyśmy mu 
cenę, jak za ogłoszenia płatne, po 8 ruble 
od strony. Ręczę, że wydawalibyśmy co mie- 
siąc zeszyt kilkuset stronnicowy. Ładny mo- 
Żnaby na tem grosz zarobić. Warto o tem 
pomyśleć, Stanisławie Piotrowiezu.... 

W tem miejscu mój znajomy westchnął 
głęboko na myśl samą o wspaniałych docho- 
dach, jakie możnaby mieć niewątpliwie z ta- 
kiego przedsiębiorstwa i po przerwie małej 
ciągnął dałej głosem melancholijnym: 

— Miałem 30 lat, kiedy się ożeniłem. 
Wtedy nie było jeszcze ani automobilów, ani 
tramwayów konnych, toteż młoda para wracała 
ze ślubu do domu najętemi karetami. Przed 
i po południu służą też same karety i dzi- 
siaj jeszcze na pogrzehach, wieczorem zaś 
bywają wynajmowane na użytek weselników. 
Fatalny to był dzień... 

Westchnął.... 

Nie śmiałem pytać go o przyczynę tej 
melancholii, bo i wiatr ostry, wiejący od stro- 
ny Newy, mroził mnie jakoś dziwnie. Wra- 
caliśmy w milezeniu. Dzień był już biały. 
Na wschodzie różowiały obłoki. Ulice oży- 
wiały się, chociaż to była godzina pół do 4 
nad ranem. Stróże zamiatali siarczyście uli- 
ee, na barkach, stojących z drzewem po ka- 
nałach, panował ruch ożywiony. Petersburg 


jednak kładł się dopiero na spoczynek. Z o- 
gródków wracały powozami rozbawione „to- 
warzystwa”. 
Na drugi dzień wstałem z gorączką. 
Za kilka dni leżałem już w szpitalu, a potem 
powieżli mnie dobrzy ludzie na „daczę”. 
(Cias daiszy nastąpi) 
Dr. St Zdz. 


śrriĄ (31 i y ATE 
OSTATNIA POCZTA. 

= W stanie zdrowia Najj. Pana — 
jak donoszą z Wiednia — nastąpiło polepsze- 
nie, gdyż katar, na który Najj. Fan od 14 
dni cierpiał, ustąpił. Jeszcze tylko kaszel 
trwa dalej tak, że dłuższe mówienie przy- 
chodzi Monarsze z trudnością. Z tego po- 
wodu za poradą lekarzy odroczono zapowie- 
dzianą na wczoraj audyencyę obu Prezyden- 
tów gabinetu. Tak samo program przyjęcia 
hiszpańskiej pary królewskiej może uledz 
zmianom. Najj. Pan nie leży w łóżku i pro- 
wadzi zwykły tryb życia. 

= Redaktor Neues Wiener Tagblatt 
zapytywał dr. Gessmana, ile jest prawdy w 
pogłoskach o rekonstrukcyi gabinetu, 
mianowicie o jego udziale w tej rekonstru- 
keyi. Dr. Gessman oświadczył, że wiadomość 
Prager Tagblattu niema najmniejszej pod- 
stawy, a kwestya udziału chrześciańsko - spo- 
łecznego stronnictwa w Rządzie bynajmniej 
nie jest dojrzałą. 

Burmistrz dr. Lueger w tej sprawie 
oświadczył, że w jego stronnietwie nie oma- 
wiano jeszcze kwestyi udziału w gabinecie i 
kwestya ta nie jest tak łatwą, aby ją można 
z dnia na dzień rozstrzygnąć. 

Praska Bohemia dowiaduje się z kom- 
petentnego rzekomo żródła, iż wieści o re- 
konstrukeyi gabinetu na razie nie posiadają 
aktnalnosci, chociaż możliwą jest rzeczą, iż 
rekonstrukcya ta nastąpi w toku rokowań 
ugodowych. Na razie nie myślano o tem, ze 
względu na trudności, z jakiemi się z począ- 
tkiem września w kwestyi tej spotkano. 

== zeski klub posłów do Rady 
państwa zwołano do Wiednia na posiedzenie 
na wtorek wieczorem, zaś socyalno - demo- 
kratyczny kluk na wtorek po południu. 

= Sejmy krajowe czeski i szłąski 
odroczono wczoraj. 

= (horwacko-serbska koali- 
cya odbyła wezoraj w Budapeszcie konfe- 
rencyę, na której obradowała nad położeniem 
politycznem i przyszłem stanowiskiem po- 
słów. Uehwały żadnej nie powzięto. Posta- 
nowiono, aby posłowie prowadzili dalej opo- 
zyeyę przeciw terażniejszemu rządowi. Chor- 
waccy posłowie zaprotestowali przeciw twier- 
dzeniu, jakoby ich stanowisko dało powód 
do rewizyi regulaminu. Następnie omawiano 
kwestyę ugody i stwierdzono, że położenie 
jest niekorzystne. Uehwalono co do stano- 
wiska wobec ugody czekać na to, jakie sta- 
nowisko w tej sprawie zajmą posłowie dal- 
matyńscy w Radzie państwa. 

== Berliński Local Anzeiger donosi, że 
ministerstwo spraw wewnętrznych zaakcepto- 
wało wypracowane przez Hollwega proje- 
kty ustaw o związkach i zgromadzeniach, 
skierowane przeciw Polakom. 

Koclnische Zeitung potwierdza, że nowa 

ustawa o zgromadzeniach i związkach będzie 
wymierzona wyłącznie przeciwko „agitacji 
polskiej“, która nie tylko w „Marchii wscho- 
dniej*, lecz zwłaszcza w Zachodnich Niem- 
czech czyni podboje. Inne narodowości usta- 
wą tą nie będą dotknięte. 
Na wczorajszem posiedzeniu plenar- 
nem konferencyi pokojowej w Hadze 
załatwiono sprawy, które przeznaczone były 
komisyi trzeciej, t. j. komisyi wojny na mo- 
rzn. Po dyskusyi konferencya przyjęła jedno- 
głośnie, acz z kilkoma zastrzeżeniami, projekt 
komisyi, składający się z siedmiu artyku- 
łów. 

Delegat angielski Sato oświadczył, że 
Anglia ubolewa nad tem, iż nie udało jej się 
przeprzeć ochrony wolnego handlu. 

Br. Marschall odpowiedział, że nie mo- 
żna ustanawiać przepisów, które w praktyce 
nie mogłyby być wykonane. Niemieccy ofi- 
cerowie marynarki, oświadczył br. Marschall, 
nigdy nie wykroczą przeciw obowiązkowi, 
jaki nakłada na nich ludzkość. Sumienne wy- 
pełnianie tych obowiązków jest najlepszym 
środkiem przeciw nadużyciom. Br Marschall 
zakończył swe wywody oświadczeniem, iż 
musi odeprzeć twierdzenie, jakoby gdzieko|- 
wiek troskliwiej przestrzegano zasad ludzko- 
ści, niż w Niemczech. 

Delegat francuski zdał sprawę z proje- 
kiu kormisyj eo do praw i obowiązków państw 
neutralnych wobec wojny na morzu. 

Delegaci Anglii, Stanów Zjednoczonych, 
Japonii i Holandyi poczynili zastrzeżenia co 
do całej konwencyi, delegat niemiecki eo do 
poszczególnych paragrafów. 

Konwencyę przyjęto, wprowadzenie jej 
jednak w życie, wobec stanowiska Japonii i 
Stanów Zjednoczonych, przyjdzie z wielką tru- 
dnością. 

Delegat austro-węgierski podziękował 
przewodniczącemu komisyi Tornellemu, który 
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swem postępowaniem przyczynił się do po- 
myślnego zalatwienia tak ważnej sprawy. 

== Kilka pism angielskich zamieszcza 
fantastyczną wiadomość, jakoby rząd francu- 
ski zgodził się na emisyę nowej olbrzy- 
miej pożyczki rossyjskiej 1.300 mi- 
lionów rubli. Cesarz rossyjski ma pożyczkę 
osobiście poręczyć. Na wypadek, gdyby Du- 
ma chciała ją odrzucić. zostanie rozwiąziną, 
a konstytucya będzie zasystowana. 

== Wczoraj dokonano w Paryżu rewizyi 
w Biurze syndykatu na gieldzie pracy i skon- 
fiskowano kilka egzemplarzy broszury „Voix 
du peuple*, oraz odezwy do rekrutów. 


Sejm 


(38 posiedzenie III. sesyi VIII. peryodu). 
Lwów, dnia 10 października. 


Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 
JE. P. Marszałek krajowy Stanisław hr. Ba- 
deni, o godzinie 1015 przed południem. 

Przed przystąpieniem do porządku dzien- 
nego odczytali sekretarze wniesione petycye 
i interpelacye. 

Interpelacyc: 

P. Krempy i tow. w sprawie rzeko- 
mo niesprawiedliwego wymiaru należytościo- 
wego od kontraktu kupna i sprzedaży Woj- 
ciechowi Sudoł z Bojanowa przez urząd po- 
datkowy w Nisku; w sprawie zniesienia roz- 
porządzenia o kolczykowaniu świń. 

P. Bednarskiego i tow. w sprawie 
założenia w Nowym Targu urzędu cecho- 
wniczego. 

P. Szweda i tow. o wyeliminowanie 
nazwy miasta „Saybusch* jako staeyi kolei 
państwowej. a nadanie jej właściwej nazwy 
„Zywiec*. i 

Z porządku dziennego uchwalił Sejm 
w drugiem i trzeciem czytaniu ustawę 0 na- 
leżeniu gminy Żabno do miejscowości podle- 
gających ustawie gminnej z dnia 3 lipca 
1896 nr. 51 Dz. u. kr. 

W załatwieniu sprawozdania komisyi 
prawniczej o petycyach wydziału powiatowe- 
go w Sokalu i licznych gmin, tudzież obsza- 
rów dworskich w powiecie sokalskim wzglę- 
dem cofnięcia uchwały sejmowej co do kreo- 
wania sądu obwodowego w Żółkwi i oświad- 
czenia się za otwarciem takiegoż sądu w So- 
kalu, uchwalił z kolei Sejm, po krótkiej 
dyskusyi, w której zabierali głos pp.: Win- 
centy Kraiński, dr. Czaykowski, dr. 
Korol i dr. Starzyński, wezwać pono- 
wnie Rząd, aby ze względu na ponawianie 
petycyj miast Rawy Ruskiej i Sokala i od- 
nośnych Rad powiatowych i gmin wiejskich 
i bez wzgłędu na uchwałę sejmową z dnia 
9 marca 1907, przystąpił jak najrychlej do 
utworzenia sądu obwodowego w Żółkwi 
z przydzieleniem do niego sądów powiato- 
wych w Bełzie, Kamionce strumiłowej, Ku- 
likowie, Mostach Wielkich, Niemirowie, Ra- 
wie Ruskiej, Sokalu, Uhnowie i Żółkwi. 

Wniosek p. W. Kraińskiego, postawio- 
ny w toku dyskusyi o przejście do porządku 
dziennego nad wnioskiem komisyi, w głoso- 
waniu upadł. 

Po uchwaleniu na wniosek komisyi bu- 
dżetowej subweneyi w kwocie 2.000 kor. ro- 
cznie aż do r. 1980 dla „Domu polskiego" 
w Białej, przekazał Sejm prośbę p. Heleny 
Gruszeckiej,j wdowy po kierowniku szkoły 
tkackiej w Krośnie o podwyższenie emerytu- 
ry, Wydziałowi krajowemu do możliwego 
uwzględnienia, poczem przekazał temuż Wy- 
działowi krajowemu do zbadania i ewentual- 
nego uwzględnienia przy preliminarzu na r. 
1908 cały szereg petycyj o podwyższenie 
poborów emerytalnych, tudzież o rozmaite 
zapomogi i dary z łaski. 

Ponieważ na sali nie było referenta 
projektu regulaminu sejmowego, P. Marsza- 
łek krajowy przerwał posiedzenie na 10 
minut. 

Po otwarciu posiedzenia o godzinie 
11:40 przed południem na nowo toczyła się 
dyskusya szczegółowa nad sprawozdaniem 
komisyi dla reformy wyborczej z projektem 
regulaminu sejmowego. 

Paragrafy 1 o otwarciu Sejmu i $ 2 
o weryfikacyi wyborów przyjęto bez dy- 
skusyi. 

Przy $ 3 traklującym o języku obrad, 
zabrał głos p. dr. Oleśnicki, a powołując 
się na regulamin Sejmu morawskiego, żądał 
zupełnego równouprawnienia obu języków 
w Sejmie, t. j. uznania, że językiem obrad 
Sejmu są język polski i ruski. Na wypadek 
odrzucenia tego żądania, domagał się mo- 
wea, by sprawozdawcy komisyjnemu Rusi- 
nowi wolno było odpowiadać na wnioski 
ruskie po rusku. 

W głosowaniu jednak oba te wnioski 
Izba odrzuciła, przyjmując natomiast $ 3 w 
brzmieniu proponowanem przez komisyę. 

Przy $ 4 o prawach Marszałka żądał 
p. ks. Pastor ograniczenia zbyt rozległej 
władzy Marszałka i postawił szereg popra- 
wek, między innemi o odebranie Marszałko- 
wi krajowemu prawa układania samemugpo- 
rządku dziennego. Mowca żądał, by porzą- 


dek dzienny układał Marszałek krajowy w j począł się z placu Kolomana Tiszy pochód. 


porozumieniu z przewodniezącymi klubów. 

Po przemówieniu p. ks. Stojałow- 
skiego i ks. Szpondra, paragraf 4 przy- 
jeto również bez zmiany. 

Dalsze dwa paragrafy: $ 5 (o składzie 
biura sejmowego) i $ 6 (czynności kancela- 
ryi sejmowej) przyjęła Izba bez dyskusyi. 

W dalszym ciągu posiedzenia, po dy- 
skusyi, w której zabierali głos pp.: ks. Sto- 
jałowski, ks. Pastor, ks. Wesoliń- 
ski, Kramarczyk, hr. Piniński, Ur- 
bański, dr. Kozłowski, Maryewski, 
Huryk, Szmigielski i Stapiński, 
przyjął Sejm $$ 7, 6, 9 i 10 w brzmieniu 
proponowanem przez komisyę reformy wy- 
borczej, odrzucając natomiast wszystkie po- 
prawki pp. ks. Stojałowskiego, ks. Pastora, 
Kramarczyka i ks. Wesolińskiego. Wniosek 
p. Kramarczyka o podwyższenie dyet z 10 k. 
na 20 kor. nie uzyskał nawet dostatecznego 
poparcia. 

Następnie przyjęto po krótkiej dysku- 
syi $$ 11—17 bez zmiany. 

Przy $ 18 (postanowienia o dyskusyi 
budżetowej) p. dr. Oleśnieki postawił po- 
prawkę, że debata budżetowa może trwać 8 
dni, a nad prowizoryum budźetowem 3 dni. 
Komisya proponowada w pierwszym wypadku 
5 dni, w drugim trzy dni. 

P. ks. Szponder żądał, aby czasu 
dyskusyi budżetowej całkiem nie ograni- 
czano. 

Po przemówieniu p. ks. Wesoliń- 
skiego uchwalono § 15 z poprawkami p. 
dr. Oleśniekiego. 

Na tem o godzinie 2 po południu od- 
roczył P. Marszałek krajowy dalsze obrady 
do godziny 7 wieczorem. 


TELACRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 10 października. (Tel. pryw.) 
W rozprawie przeciw spółce spekulantów ze- 
znawał dziś jako świadek komisarz krymi- 
nalny z Berlina dr. Waldemar Miiller; po- 
dał on szczegółowo, w jaki sposób odkryto 
fałszerstwa i przekonano się, że ich sprawca- 
mi są obwinieni. Świadek pokazywał przy- 
wiezione papiery wartościowe, opatrzone fał- 
szywymi stemplami i pieczątkami. 


Wiedeń, 10 października. Dzienniki 
przynoszą obszerne informacye o stanie zdro- 
wia Najj. Pana, stwierdzając, że nie daje on 
wcale powodu do obaw; gorączki zupełnie 
nie ma. Monarcha przyjmuje codziennie spra- 
wozdania, załatwia wszystkie kieżące sprawy 
a niedyspozycyę jego odnoszą do zaziębienia 
podezas ostatnich manewrów. Obowiązki re- 
prezentacyjne Monarchy w ostatnim czasie 
przyczyniły się do zwiększenia niedyspozycyi 
kataralnej. Apetyt dobry. Jest wszelka na- 
dzieja, że Ńajj. Pan w krótkim czasie znów 
będzie mógł opuścić Schonbrunn. 

Wiedeń, 10 października. Wiełki ks. 
Włodzimierz udał się do Sinaia (w Rumunii) 
w odwiedziny do króla rumuńskiego. 

Wiedeń, 10 października. Osmą rangę 
otrzymali profesorowie seminaryów nauczy- 
cielskich: Tomasz Markowski i ks. Jan 
Porajko w Stanisławowie, Jan Sielecki 
w Samborze, Stanisław Wilga i Franciszek 
Dąbrowski w Krośnie, oraz inspektorowie 
okręgowi: Józef Wiśniowski i Antoni 
Mohr w Cieszynie. 

Budapeszt, 10 pażdziernika. (Weg. 
Biuro koresp.) Minister spraw wewnętrz- 
nych hr. Juliusz Andrassy oświadczył pyta- 
jącemu go współpracownikowi dziennika Ma- 
gyaur Hirlap, że projekt ustawy o ogólnem 
prawie głosowania jest już w zupełności wy- 
gotowany. Jeśli program prac Sejmu po- 
zwoli, projekt ten przedłożony będzie jeszcze 
w tym roku Izbie, a mianowicie, o ile to 
będzie możliwe, podczas dyskusyi budżeto- 
wej. Rząd nie ulegnie naciskowi terrorysty- 
cznemu inie przyspieszy zbytnio swych przy- 
gotowań, z drugiej strony zaś rząd zdecy- 
dowany jest nie dopuścić do żadnego aktu 
gwaltu i tym, którzy nie wezmą udziału w 
strejku, da wszelką ochronę. 

Poznań, 10 października. (Tel. pr.) 
Izba karna w Bydgoszczy skazała ks. wika- 
rego Posadzego z Szubina na miesiąc wię- 
zienia za to, że zakazał dzieciom odpowiadać 
po niemiecku podczas nauki religii. Poprze- 
dnia instancya skazała ks. wikarego na 50 
marek grzywny, obecnie wskutek apelacyi 
prokuratora podwyższono wymiar kary. 

Tokio, 10 października. Następca tro- 
nu wyjechał do Korei. 


Demonstracye na rzecz powszechnego 
głosowania na Węgrzech. 


Budapeszt, 10 października. Dziś od 
rana zbierają się socyaliści na ulicach z okazyi 
zapowiedzianej demonstracyi. Sklepy zamknię- 
te, w fabrykach i zakładach przemysłowych 
ruch ustał. O godz. 9 przed południem roz- 


Liezbę uczestników pochodu obliczają na 50 
do 60.000 

Budapeszt, 10 października. Z wyjąt- 
kiem zakładów elektrycznych wszędzie pracę 
wstrzymano. Z wielu domów i bałkonów po- 
wiewają chorągwie trójkolorowe z napisami: 
„Niech żyje powszechne prawo głosowania”. 
Policya zarządziła rozległe środki ostrożności, 
cała załoga budapeszteńska jest w pogotowiu. 
Do koszar, znajdujących się koło parlamen- 
tu, przybył dziś rano pułk huzarów dla ewen- 
tualnej ochrony gmachu parlamentu. Przed 
południem udała się deputacya do prezyden- 
ta Sejmu Justha. Deputacya w pochodzie nie 
wzięła udziału. Z prowineyi nadchodzą de- 
pesze o spokojnym przebiegu demonstracji. 
Do Budapesztu przybyli posłowie do Rady 
państwa Schuhmeier i Winarsky z Wiednia, 
a z Belgradu przywódca tamtejszych socyali- 
stów Stojanowicz 

Budapeszt, 10 października. Na czele 
pochodu demonstraeyjnego jechali ezłonko- 
wie komitetu wykonawczego stronnictwa so- 
cyalistyeznego, potem goście zagraniczni, za 
nimi dwunastu cyklistów, kapela grająca pie- 
śni robotnicze. W pochodzie widać wiele 
czerwonych sztandarów i rozmaite napisy z 
żądaniem powszechnego głowania. 

Budapeszt, 10 października. Pomimo, 
iż początek posiedzenia Sejmu naznaczony 
był dopiero na godz. 12 w południe, już od 
rana panował w kuloarach ożywiony ruch. 
O godzinie 10 zebrało się wielu posłów. De- 
putacya socyalistów przybyła o godzinie 11. 
Przyłączyli się do niej posłowie związku na- 
rodowościowego. Deputacya, złożona z 33 
członków, udała się natychmiast do salonn 
prezydenta Sejmu p. Justha. Przewodniczący 
deputaeyi, Garbai, w dłuższej mowie wska- 
zał na nędzę panującą w kraju, na rosnące 
wychodźtwo, które w ostatnich latach doszło 
do 300.000, dalej oświadczył, że winę obe- 
enych stosunków ponosi w głównej mierze 
parlament węgierski, który nie ma zrozumie- 
nia dla potrzeb społeczeństwa. Mowca zażą- 
dał od prezydenta Sejmu, aby sprawa po- 
wszechnego głosowania przyszła jak naj- 
rychlej na porządek dzienny obrad Izby po- 
selskiej. W dalszym ciągu mowy podniósł 
przywódca deputacyi konieczność samodziel- 
ności Węgier, zerwania wspólności z Austryą, 
wskazał na powszechne głosowanie zaprowa- 
dzone w Austryi, skutkiem którego parla- 
ment austryacki wzmógł się w siły, jak to 
okazało się w rokowaniach ugodowych. 

Prezydent Justh oświadczył, że jako 
prezydent Izby musi ograniczyć się do kró- 
tkiej deklaracyi i nie może wdawać się w 
polemikę. Stanowczo jednak musi się za- 
strzedz przeciw zarzutom stronniczości i prze- 
ciw zarzutowi, jakoby Sejm zajmował się 
tylko interesami klasowymi, a nie interesa- 
mi całej ludności. 

Po tych słowach rozległy się gromkie 
oklaski wśród obecnych w salonie posłów 
ze stronnictwa niezawisłości. 

Protesty ze strony członków deputacyi. 

Prez. Justh: Jeżeli panowie nie chce- 
cie mnie wysłuchać, to oddalcie się. 

Przew. deputacyi Garbai: Panowie 
ze stronnietwa niezawisłości panu sekundują. 

Prez. Justh: Nie potrzebuję niczyjego 
sekundowania. 

Pos. Somogyi: Nie bedziemy pytali 
socyalistów o pozwolenie. 

Prez. Justh: Proszę o spokój, (o się 
tyczy mojej dekłaracyi, wyrażam przekona- 
nie, że obecny rząd i każdy ezłonek parla- 
mentu, wolny od wszelkiego terroryzmu 
z zewnątrz, znajdą odpowiednią drogę, aże- 
by sprawę powszechnego głosowania rozwią- 
zać dla dobra kraju. 

Oklaski wśród posłów. 

Następnie członkowie deputacyi odeszli. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 


Warszawa, 10 października. (Tel. pr.) 
W głośnej sprawie zbrojnego napadu 20 
października zeszłego roku na pocztę pod 
Włocławkiem, wydał obecnie sąd wojenny 6 
wyroków śmierci. 

Łódź, 10 października. (Td. pr.) W 
tkalni Silbersteina po przerwie, spowodowa- 
nej morderstwem, podjęto wczoraj ruch. Do 
pracy przystąpiło 730 robotników. W kan- 
torze pracuje uwolnionych z aresztu 35 osób 
personalu. 

Petersburg, 10 października. (4g. tel.) 
Rektor i dziekani tutejszego Instytutu poli- 
technicznego wnieśli prośbę o dymisyę, z po- 
wodu przywrócenia mocy obowiązującej po- 
stanowieniom statutu Instytutu, mocą które- 
go liczba słuchaczów Żydów nie może wy- 
nosić więcej, niż 15 pre. W ostatnich cza- 
sach postanowienia tego nie stosowano. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Kreehowieeki. 


NADESŁANE. 


Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne: 


francuskie : 


FIGARO 
JOURNAL, 
GAULOIS 


angielskie : 
DAILY OHRONIOLE 

togyjskie: 
NOWOJE WREMIA. 

niemieckie : 


FRANKFURTER ZSITUNG 
Beokolewskiega 


Biuro dzienników, Pasaż Hausmana 9. 


CENNIK 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 
Lwów, dnia 9 października | płacą |iądają, 
| walutą koron. 
I. Akcye za sztukę. [RETTE JA] 

Banku hip. gal. po 200 zł.(400 kor.) 566 —|575 — 

Banku gal. dla handlu i przem. 
po zł. 200 (400 kor.). . . 108 —'110 — 

Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 550 —|562 = 

Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. . 400 —|500 — 

Tow. dla gal. przedsięb. elektry- 
eznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 —|410 — 

II. Listy zastawne za 100 kor. _ 

Banku h. g. r w.a. wyl.z 10 pr. * [108 701110 40 
po nn éa prn los w 501. © | 99 —| 99 70 
6 4 pre. „60l. po200k. * | 94 90| 95 60 
ó kraj. Atia pr. „ los w 511. **| 99 80/100 50 

Apr. „ los w 57 1. ® | 95 —| 95 70 

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. OE c 
sza emisya) . = | 96 50| — — 

Tow. kred. galie. zierosk. 4. Pr. ani 
los w 4l! lat . . . . . m |96 50 = = 
4 pr. los w 56 lat. a | 94 50| 95 20 

IM. Obligi za 100 kor. 4 

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. m | 97 30| 98 — 

Bukow. funduszu propin.5pr.w.a. w |101 —|101 70 

Komunalne Ban. kr. j pr. (2 em.) Za Z= 

n » »&fhapr. (3em) * | 99 70/100 40 
„ 4 pr. (4 em.) © | 93 70| 94 40 

Kol. lokalne dtto 4 PRE. m || 25 BU) GA GU 

Pożyczki kr. 4 pr. po AE kor. 

z roku 1898 . ; o 95 10| 95 80 

Pożyczka m. Lwowa 4 pr.. 93 —| 93 70 

# = jo 4 konwen. . 94 30| 95 — 
IV. Losy. 

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 85 —| 95 — 

V. Monety. | 

Dukat cesarski . 11 28| 11 48 

20 frankówka . 19 06| 19 25 

100 rubli rossyjskich srebrnych 251 —|253 — 


253 50|255 25 


Pepiergr son 
: 5 117 30I117 80 


160 mat ek niemieckich . 


Kurs gieldy wiedeńskiej, 
Dnia 7 października 1907. 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity ai a” w banknot. 
maj-listopad 9660 9680 
styczeń- piec ` : 2655 9675 
Jednolity dług państwa w srebrze 
luty-sierpień . . 8 - . . 9825 9645 
kwiecień- październik . 9825 9645 


Utrzymuje na składzie 


czasopisma zagraniczne 
FRANCUSKIE: 


Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Sourire, Vie 
en culotte rouge, Les Modes, Femi- 
na, Le Theatre, Les Arts, Ja sais tout, 


Fantasie. 
WŁOSKIE : 
LvAsino, Il Secolo RX. 
ROSŚSYJSKIE : 


Strana, Bzut (humotystyczny), Nowoje 
Prowidnyk, Ruskija 


Wremia, Rus. 
Wiedomosti, [Towaryszcz. 
ANGIELSKIE : 

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Cassel's Ma- 
gazine, Munsey Magazine, Ainslee 
Magazine, Everybody Magazine, 
Smart Set, 


Bokolowskieogeo 
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 
Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


Koronowa waluta. | płacą żądają 

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk, 832 pr. —— —— 
6 „ 1860 po500 zł. w. a. 4 pr. 150:25 15225 

~ da 1860 po 100 zł. 4 pr. 218:— 21650 

s „n „ 1864 po 100 zł. . '868— 26T — 

„ „ 1864 po 60zł. . . 268— 267 — 

Listy zast. domen państ po120zł.5pr. 290:25 29125 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 


za 100 zł. 4 pr. . SE 11540 11560 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 pr. 96:60 96:80 

C. Obligacye kolejowe. 

Kol. Arcyks, Albrechta za 100 zł. 4 pr. 9575  —'— 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od OR za 100 zł. 4 pr. 118:50 11450 
Kol. Elżbiety za 200 zł. rak. 

BVA a (ostemp. akcye) . . 46Ll'— 466— 
Kol. Cesarza ag > Józefa za 

100 zł. 51/, pr. . . 12005 12105 
Kol. Karola Ioia po 200 zł. mk. 

(ostemp. akcye) . . . . 9605 97:05 
Kol. Areyks. Rudolfa w wał. koron. 

wolne od podatku 4 pr. . 9685 97:35 

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 

Kol. Are. Albrechta za 800 zł. 5pr. 106:— 107%— 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 12l— 123— 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 

5000 zł. 4 pr. 9675 97:75 
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 

kor. 4 pr. A 9675 9775 
Kol. północnej ces. "Ferdynanda em. 

z r. 1886, 4 pre. 9850 9950 
Kol. północnej ces. Ferdynauda em. 

z r. 1887, 4 pre. (Sr.). 28:50 99:50 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1887, 4 pre. 96:60 99:60 
Kol. północnej ces, Ferdynanda em. 

z r. 1888, 4 pre. 95:50 9950 
Kol. północnej ceg. Ferdynanda em. 

z r. 1891, 4 pre. . . . . . . 9865 98:65 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

zm 89S Apre NA a 9850 9950 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1904, 4 p A 008 ala a WEG BEM 
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 

kor. 4 pr. . o W nosza 
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. 9775 9875 
Kol. lwowsko-czern. — "e 7 roku 

1894 4 pr.. . 95.65 96.66 
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. 11325 11425 


D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 


Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 
~ n w wal. kor. 4 pr. 
= obl. pr. regul. Cisy 4 pre. . 

poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 19650 

50 zł. (100 kor.) 19650 


20950 
200 50 


n 


r n » n 


Jako korzystną lokacyę kapitału 
polecamy 
40/, Obligacye funduszu prepinacyjnego, 


40, Pożyczkę krajową, 
40, Pożyczkę m. Lwowa. 


Papi»ry ta kupuje i sprzedaje najkorzystniej 
„Dom bankowy i kantor wymiany 

54 $ m O [LJ 

Sokal i Lilien. 

Zlecenia z prowincyi odwrotną po- 
ozta bez doliczenia prowizyi. 


JAP PTT RECZNA TEZA CZAKI 


a w 


Ogromna nędza. 
Sereom ofiarnej publiczności polecamy naj- 
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. św. Wojciecha liczba 15, dotkniętą nie- 
uleczalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą 
na oczy, pozbawioną wszelkich środków do 
życia. — Zwracamy się z prośbą o nadsyła- 


Kawiarnia Wiedeńska 


==— znakomita kawa. == 
Słuchaczka 


filozofii z francuską, niemiecką 
konwersacyą i muzyką udziela 
lekcyj, przygotowuje do gimnazyum i do poprawek 
wogóle. Panieńska l. 82, mieszkanie 1. 8, dla J. K. 
Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 10 października 1907, 
Hotel George'a. 


PP. J. książę Jabłonowski z Bursztyna, 
J. Freundlich z Monachium, J. Freyer z 
Wiednia, M. Pohl z Mor. -Kroman. 


Hotel Europejski. 


PP. B. Ujejski z Sewerynki, W. Krzy- 
żanowski z Lisek, W. Grotowski z Jaćmie- 
rza, Z. Lewakowski z Sambora. 


Hotel Victoria. 


nie łaskawych datków do  Administracyi 
naszego pisma. P. T. Romanowski z Batiatycz, 
ą|  Koronowa waluta. | płacą ządają -Koronowa waluta. "RS | żądają 
! Palfy 40 zł. m. k.. 190— 201-— 
E. Obligacye indemnizacyjne. Qzerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 4625 4525 
Kroacyi i Slawonii è 98:25 3415 |Ozerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . 2150 2950 
Węgier za 100 zł. 4 pr. 9345 9445 | Losy fund. Aroyks. Rudolfa 10 zł.. 68—  T4— 
F. Inne publiczne pożyczki Balma 40 zł. m. k, Bo Aar 
e PU pożyczek Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 8450 8850 
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 108:— 104— 
Poż. kraj, Bukowiny z r. 1893 los K. Akcye banków (za sztukę). 
za 200 kor. 4 pr. . : 9429 95-25 
Bukowińskie obl. propinacyjne los Banku Anglo-Austr. 240 kor. . 29625 299.25 
za 100 zł. 5 pr. . . 10025 10125 |Peszt. Banku handl. 500 zł. . . 8880— 8850— 
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . 9470 9570 | Zakł. kred. dla handlu i przem.. . 648— 643— 
Gal. obl. prop. z roku 1889 4 pr. 9725 9625 | Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . . T66— 167-— 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 568 — 571— 
4 pr. 94:90 9590 | Galie. banku hip. 200 zł. . . 869— 57L— 
Renta włoska za 100 lirów (66 ko- „ dla han. i przem. 200 zł. 105:— LIl— 
ron) 4 pr. . ——_ —— |Banku dla krajów koronnych 200 zł. 420/65 42865 
Poż. serb, e "za 100 frank. 2 pr. 99%— 105— | »  Austro-węg. 1400 kor. . 1640— 1660:— 
Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 185— 186— | n» Związku (Unionbank) 200 zł. 53925 54025 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 23925 23975 
6. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne | Ziynosteńska banka 100 zł. F 240:— 241-50 
(za 100 zł. Nom.) ish 
Anglo-Austr. banku los w 30 L 4th pr —— —— L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 501 4 pr. 9590 9665 | Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 460 — 465— 
no n 0bl. oi z r. 1880 3 pr. 275— 281— „ akeye zakład. 200 zł. 394 — 424—- 
1889 3 pr. 27075 27675 | Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5100-— 5140— 
Bukow. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 102— —'— | Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł. 416-—  426'-- 
R KR „ 4 pr. 96—  9%*— | „ Tiwów-OCzern.-Jassy 200 zł. 558— 56050 
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los5pr. 109— 110— | „ Lwów - Kleparów -Jaworów lok. 
non n n 108 5 y gh pr. . m aja RO Ee", . 340— 350 — 
n n pr. mać = R tr. T ż i D — -= 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. BGlał a 9B40| 8 8 unaju 50032. mk. 1028— 1050- 
esl Jp 
n n n c a a: a OE RE M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Banku kraj. dla Galieyi Lodomeryi Tow. kopalń węgla w Brix 100 zł. 733— 735— 
41, pr. 51%, lat zwrotne . 9980 10060 | Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 559-— 569— 
Banku krajowego AE komun. 3 AE „ | Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 60975 61975 
emisya 42 lat 41s 99:45 10045 | Prag. tow. żelazn. przem. 200 zł. . 2639-— 2649 — 
Banku kr. losy 5TAJą. l. a 200 k. 4 pr. 9360 94:60 Schodnicy 500 kor. - Goft= Giilr= 
Austro-węg. banku 50 lat 4 a - . 9825 9925 | Turecek. zarz. tytoniow. 500 franków 424 75 42550 
ao og » 50latw.k.4&pr. 9835 9935 |Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. 262 — 265 — 
H, Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom. N. Weksle. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i Berlin za 100 marek 5 pr. . . —— A 
10.000 m. 4 pr. . . 11850 11850 Londyn za 10 funt. szt. 4 Pr: . 840221, 24045 
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 11260 —— |Faryż za 100 franków. . . 95:56 95°70 
Lolej liwów-Czern.- BRI z r. 1684 Petersburg za 100 rubli i 5ta Pr oł "RANA 
za 800 zł. . . 89:25 90-25 | Niemieckie banki |. 6 0 JUWSŻE AD 
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 800 Włoskie banki 96175 95 85 
zł 4 pr. . 9525 96:25 | Francuskie banki -dę eS 
Gal. kol. lok. wsehod. za 100 zł. 4 pr. ——  —— | Szwajearskie banki . 95-471 9560 
Weg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 102:— 108:— 
a , «pr O —-— 0. Waluty. 
Dukat cesarski "UGO 11-41 
J. Losy (za sztukę). Austr.-węg. 8 guld. złota moneta --— —— 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.. . 2080 2280 |20- frankówka A AB 19:14 1917 
Zakład kred. dla handl. i przem. 100zł. 4546— 464--- |20- -markówka . . 23:46 23 54 
Clary 40 zł. m. k.. . . 156— 160— | Rossyjski półimperyał . a —— m 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 90—  95— | Niem. banknoty za 100 marek . 11735 11755 
Losy miasta Krakowa 20 zł. ; 9050 9650 | Włoskie ED za 100 lir. 95-80 $6'-- 
Pożyczka miasta Lublany 20 zł.. 62:— 68 — | Ruble. 5 2. ABA! |ą a54"ą 
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Licytacye. 


L. cz. E. 254/7 (18) (8295) 

Dnia 19 listopada 1907 o godz. 9 
przed południem w sądzie tutejszym w sali 
Nr. 36 odbędzie się lieytacya lwh. 2268 kgr. 
Stryj położonej przy ulicy Bolechowskiej i 
Skolskiej składającej się z domu frontowego 
parterowego, murowanego, drugiego domu 
drewnianego i stajni murowanej ; b) 93/144 
części realności objętej whl. 975 kgr. Stryj 
położonej przy tej samej ulicy, składającej 
się z dwu domów drewnianych, domku mu- 
rowanego (kramu) i budynków gospođar- 
czych. 

Wartość szacunkowa wynosi 
31.547 kor., ad b) 11.962 kor. 60 hal. 

Najniższa oferta niżej której sprzedaż 


ad a); 


nie nastąpi wynosi ad a) 15.774 kor. ad b) | 


5982 kor. 


Warunki licytacyjne i inne odnosne 


Te osoby, dla których jakie prawa NY 
ciężary na powyższych nieruchomościach już 
istnieją, lub w toku postępowania licytacyj- 
nego powstaną, zawiadamiane będą o dal- 
szych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu tutejsze- 
go i nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika 
do doręczeń w siedzibie sądu zamieszkałego. 

Č. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 18 września .1907. 


IL. cz. 82 (8226 3—38) 

W dniu 28 października 1907 o godz. 
9 przed południem odbędzie się w realno- 
ści pod lk. 54 w Kościelcu lieytacyjna sprze- 
daż publiczna 29 wagonów i 85 ctr. metr. 
mąki kościanej. 

Cena wywołania wynosi 28.847 koron 
138 hal. 

Najniższa oferta wynosi 7949 kor. 13 


dokumenta może każdy, mający chęć kupie- | halerzy. 


nia przejrzeć podczas godzin urzędowych | 


Warunki licytacyjne można przejrzeć w 


w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 16. | kancelaryi podpisanego urzędu gminnego w 
Takie prawa, wobec których niniejsza | godzinach urzędowych. 


lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
ZONE. 


Towar sprzedać się mający można od 
dnia 14 października 1907, począwszy obej- 
rzeć w realności pod lk. 54 w Kościelcu. 

Kościelec, dnia 29 września 1907. 


L. cz. E. XXI. 1045/7 (9) (8258 3—3) 

Dnia 27% listopada 1907 o godz. 10 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w sali licytacyjnej NERVI 
licytacya realności pod lkons. 740*/, we Liwo- 
wie położonej whl. 671 ks. gr. gm. m. Lwo- 
wa III. dz. objętej, składająca się z parceli 
budowl. lk. 2556/4, na której znajduje się 
jednopiętrowa kamienica ze suterenami z ofi- 
cyng piątrową wraz z przynaleźnościami bli- 
żej w protokole ocenienia z dnia 3 czerwca 
1907 lez. E. XXI. 1045/7 (4) poszczególnio- 
nymi. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 55.100 kor., przynależności 
zaś na 577 kor. 10 hal. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 17.838 kor. 55 hal. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i inne dokumenta można 
przejrzeć w godzinach urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w Oddziele XXI. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być ze skutkiem podnoszone. 

me: osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


będą o dalszych r ma postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
©. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XXI. 
Lwów, dnia 26 września 1907. 


L. 1913 R. sz. o. (8255 3—3) 
Celem oddania w przedsiębiorstwo bu- 
dowy murowanej 5 kl. szkoły żeńskiej w 
Turce ogłasza się niniejszem licytacyę przez 
pisemne "oferty, *które wnosić należy do 15 
października 1907 godziny 12 w południe 
do c. k. Rady szkolnej okręgowej w Turce. 
Cóna kosztorysowa wynosi 47.000 kor. 

Do ofert należycie ostemplowanych na- 
leży dołączyć 5% wadyum i deklaracyę, że 
oferentowi znane są szczegółowe. i ogólne 
warunki budowy i że obowiązuje się warunki 
te w zupełności wykonać. 

Plan i kosztorys przejrzeć można w biu- 
rze e. k. Rady szkolnej okręgowej w godzi- 
nach urzędowych. 

Oferty później wniesione lub nie odpo- 
wiadające warunkom nie będą uwzględnione. 
Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 

Turka, dnia 9 września 1907. 
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L. 20.263/07% 4 ; c i 
Obwieszczenie licytacyi. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Przemyślu rozpisuje niniejszem publiczną li- 
cytacyę na dniach poniżej określonych celem wydzierżawienia prawa poboru podatku 
konsumcyjnego : 

a) od mięsa według ustawy z dnia 16 czerwca 1877 Dz. u. p. Nr. 60; 

b) od wina, moszczu winnego i owocowego w niżej poszczególnionych okręgach po- 
borczych na trzy lata 1908, 1909 i 1910 bezwarunkowo lub warunkowo na rok 1908 
z milezącem przedłużeniem dzierżawy na rok 1909, względnie i na rok 1910. - A 

Oferty pisemne, opieczętowane i zaopatrzone z uwidocznieniem na kopercie przed- 
miotu dzierżawy, jak niemniej też zaopatrzone w kwity kasowe c. k. urzędu podatkowego 
na złożone wadyum, wynoszące 10%, ceny wywołania, mają być wniesione do c. k. Dy- 
rekcyi okręgu skarbowego w Przemyślu najpóźniej do 2 godziny po południu dnia, dzień 
licytacyi ustnej poprzedzającego. i 

` Nadaże wniesione po ukończeniu licytacyi nie będą bezwarunkowo uwzględnione. , 

Kwity kasowe opiewające na kaucyę niewygasłej jeszcze dzierżawy, jak niemniej też 
losy i książeczki kasy oszczędności po myśli reskryptn c. k. Ministerstwa Skarbu z dnia 
8 grudnia 1901 1. 72.238 jako wadya nie będą przyjmowane. F. 

Składający wadyum w papierach wartościowych mają w myśl. reskryptu Minister- 
stwa skarbu z dnia 17 lipca 1908 1. 10.067 przedłożyć spis tych papierów wartościowych 
potwierdzony przez Urząd podatkowy, w którym te papiery złożono. . 

Dzierżawca podatku spożywczego od wina, moszczu winnego i owocowego obowią- 

zanym jest po myśli ustawy krajowej z dnia 28 grudnia 1908 dz. ust. kraj. Nr. 146, 
pobierać dodatek krajowy od tego podatku, jak długo dodatek ten istnieć będzie i za 
prawo poboru tego dodatku opłacać 80'/, od czynszu dzierżawnego podatku spożywczego. 
Zmiana tego dodatku krajowego ima mieć ten sam skutek, co zmiana taryfy podatku spo- 
żywczego. 
4 Warunki licytacyi, jakoteż wykaz miejscowosci należących do pojedynczych okręgów 
dzierżawnych można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Przemyślu w go- 
dzinach urzędowych, jakoteż w c. k. Nadzorach straży skarbowej w Przemyślu, Mości- 
skach, Jaworowie i Babicach. Oferty konkretalne są bezwarunkowo wykluczone. 

Przy licytacyi ustnej kwit kasowy na złożone w Urzędzie podatkowym wadyum ma 
być wręczony komisarzowi przeprowadzającemu licytacyę. 
| zc. o c nn 
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C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Przemyśl, dnia 29 września 1907. 
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L. cz. 30.625/07 


OBWIESZCZENIE. 


Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumeyjnego od rzezi, bydła i wy- 
rębu mięsa. tudzież od wyszynku wina, moszczu winnego i owocowego w okręgach dzier- 
żawnych poszezególnionych w przyległym wykazie na rok 1908 z milezącem przedłuże- 
niem kontraktu na drugi i trzeci rok t. j. na rok 1909 i 1910 lub bezwarunkowo na 
przeciąg trzech lat od 1 stycznia 1908 do końca grudnia 1910 odbędzie się w e. k. Dy- 
rekcyi okręgu skarbowego w Brodach, publiczna lieytacya zapomocą ustnych i pisemnych 
ofert w dniach wskazanych w przyległym wykazie. 

Pisemne oferty zaopatrzone znaczkiem stemplowym na 1 koronę mają być sporządzone 
dokładnie według przepisanego formularza i oddane osobiście do rąk e. k. Dyrektora 
okręgu skarbowego w Brodach lub jego zastępcy, albo nadesłane pocztą z podaniem na 
kopercie przedmiotu dzierżawy i dnia lieytaeyi, najpóźniej do godziny 1 po południu dnia 
poprzedzającego ustną licytacyę. , : À 

Oheący brać udział w licytacyi musi złożyć do rąk komisarza przeprowadzającego 
licytacyę, względnie dołączyć do pisemnej oferty 10%, ceny wywołania jako wadyum w 
gotówce lub papierach wartościowych, według dziennego kursu nadających się do podjęcia. 

Zauważa się, że książeczki wkładkowe kas oszczędności nie będą przyjmowane ani 
jako wadyum, ani też jako kaucye. l ' i 

Bliższe warunki lieytacyjne i miejscowości należące do pojedynczych okręgów dzier- 
żawnych, można przeglądnąć w godzinach urzędowych w biurze e. k. Dyrekeyi okręgu 
skarbowego w Brodach, lub też we wszystkich nadzorach e. k. Straży skarbowej brodz- 
kiego okręgu skarbowego. 


»Gazeta Lwowska« Nr. 234 z dnia 11 października 1907. 


(8269 1—3) | 


W końcu nadmienia się, że w muśl § 2 postanowienia ustawy z dnia 23 grudnia 
1908 dz. u. kraj. Nr. 146 obowiązany jest każdy dzierżawca pobierać na żądanie wydziału 
krajowego dodatek krajowy do podatku konsumeyjnego od wina. moszczu winnego i owo- 
towego w wysokości 50%, jak długo ten dodatek istnieć będzie i %a prawo poboru tego 
dodatku krajowego uiszczać 307, czynszu dzierżawnego przypadającego od sunego prawa 
poboru podatku. 

Zmiana tego dodatku krajowego ma ten sam skutek co zmiana taryfy podatku kon- 
sumcyjnego. 
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Okręg skarbowy Brody. 
Brody, dnia 1 października 1907. 


L. cz. E. 26/6 (32) (8283 1—3)4 Nieruchomość , wystawiona na licyta- 
Dnia 14 listopada 1907 o godz. 10 przed | cyę, jest oceniona na 36.000 kor., przynale- 

poł., odbędzie się w sądzie niżej wymienio- | żności zaś na 200 kor. 

nym w Sanoku w sali Nr. 8 licytacya ma- Najniższa cena wynosi 18.100 kor., po- 

jętności Niebieszczany objętej wyk. hip. 388 | niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 

ks. gr. dla większych posiadłości tutejszego | skutku. 

sądu bez przynależności gospodarczych. Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
Nieruchomość ta wystawiona na licy- |tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 

tacyę, jest oceniona po strąceniu wyciąg katastralny, protokoły, ocenie- 


w poz. 1, 2, 8, 6 karty O. zaintabulowanych | nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
na 320.504 kor. nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
Najniższa cena wynosi 218.669 kor. 34 | w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 32. 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie Takie prawa, wobee których niniej- 
do skutku. sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
Warunki licytacyjne, i odnoszące się | zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg | nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
tabularny, wyciąg katastralny, prołokoły 0-|nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
cenienia i t. d.) może każdy, mający chęć | nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- | szone. 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze Te osoby, dla których jakie prawa lub 
Mr, 11. ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
Takie prawa, wobec których niniej- | obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy | wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- | będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- | powania jedynie przez przybicie na tablicy 
nia togo rodzaju eo do samej nieruchomości | sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- | niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
SZone. dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
Te osoby, dla których jakie prawa lub | sądu zamieszkałego. 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź C. k. Sąd powiatowy, Oddział IIL 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- Tarnopol, dnia 10 września 1907. 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 21 września 1907. 


L. cz. E. 43/6 (24) (8278 1—38) 

Na żądanie Wojciecha, Henryka i Bo- 
lesława Pawlikowskich zastąpionych przez 
dr. Sterkowicza adwokata krajowego w No- 
wym Sączu odbędzie się dnia 20 listopada 
1907 o godz. 9 przed południem w tutej- 
szym Sądzie w biurze Nr. 105 licytacya ma- 
jętności tabularnej Poremba dolna whl. 154 
objętej wrazj z przynależnościami, składające- 
mi się z inwentarza żywego, martwego i 
ziemiopłodów. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 17.495 kor. 78 
hal., przynależności zaś na 767 kor. 

Najniższa cena wynosi 12.176 kor. po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenic- 
niait.d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 57. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie cieżarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 14 września 1907. 


(8319 1—3) 
Sądowa Hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Jagiellońska 1. 15. 


Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

przed południem od 8 do 12, po południu 

od 2 do 6, — w sobotę po południu od 
3 do 8. 
Licytacye: 

Poniedziałek 14 października 1907 od 10 do 12 
godz.: towary korzenne bławatne i 
skrzypce w futerale. 

Wtorek 15 października 1907 od 10 do 12 
godz.: meble, obrazy, dywany i koszto- 

, wności. 

Sroda 16 października 1907 od 10 do 12 godz.: 
meble i sprzęty domowe. 

Czwartek 17 października 1907 od 10 do 12 
godz.: meble, sprzęty domowe i for- 
tepian. 

Piątek 18 października 1907 od 10 do 12 godz.: 
sprzęty domowe i pianino. 

Sobota 19 października 1907 od 4 do 8 godz.: 
meble i sprzęty domowe. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed lieytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 

Lwów, dnia 8 października 1907. 


L. cz. E. 3782/7 (4) (8296) 

Na żądanie e. k. uprzyw. gal. akcyjne- 
go Banku hipotecznego we Lwowie odbędzie 
się dnia 23 października 1907 o godzinie 11 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 27 w Tarnopolu lieyta- 
cya realności whl. 201 ks. gr. gm. kat. Tar- 
nopol objętej Ik. 421, składającej się z gruntu 
budowlanego 427 m. i budynków, t.j. domu 
1 piętrowego, 1 piętrowego magazynu i od- 
graniczenia wraz z przynależnościami składa- 
jącemi się z dwóch komórek. 


L. cz. KE. 851/7 (8308) 

Na żądanie Naftalego Alstera z Ka- 
mionki str. odbędzie się dnia 5 listopada 
1907 o godzinie 9 przed południem, w są- 


dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 
licytacya 3/14 części realności whl. 82 gm. 
Horpin , składającej się z parcel budowla- 
nych i gruntów łącznej przestrzeni około 
morga, stojących na nich trzech domów dre- 
wnianych słomą krytych, szopy i stodoły, 
tudzież z parcel gruntowych, roli łącznego 
obszaru około 11 morgów wraz z przynale- 
Żnościami, składającemi się z ogrodzenia, 
ziemiopłodów i 21 drzew owocowych. 

8/14 części nieruchomości powyższej wy- 
stawione na licytacyę, są ocenione na 160% 
kor. 85 hal., przynależności zaś na 26 kor. 
75 hal. 

Najniższa cena wynosi 1086 kor. 39 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia itd.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. III. : 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już zę skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IIT. 

Kamionka str., dnia 18 września 1907. 


L. cz. B. 807/7 (4) (8300) 

Na żądanie Towarzystwa kredytu i o- 
szezędności „Union“ w Kutach odbędzie się 
dnia 11 listopada 1907 o godz. 9 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. II. licytacya 1/6 części realności lwh. 
365 gminy Cbodorów objętej z pbud. 51/2 
się składającej obszaru 28_], na której stoi 
dom drewniany. 

Nieruchomość wystawioną na licytacyę, 
oceniono na 583 kor. 33 hal. 

Najniższa cena wynosi 291 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta można przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. II. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Chodorów, dnia 15 czerwca 1907. 


L. cz. E. 4205/7 (4) (8297) 

Na żądanie Maryana Krzyżanowskiego 
zastąpionego przez adw. dr. Pohoreckiego od- 
będzie się dnia 80 października 1907 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym w biurze Nr. 27 w Tarnopolu licy- 
tacya realności objętej whl. 657 gm. kat. 
Tarnopol, składającej się z murowanej willi 
parterowej budynku gospodarczego i placu 
budowlanego, położonej przy ul. Lelewela 
pod nr. kons. 2127. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 88.056 kor. 74 hal. 

Najniższa cena wynosi 19.028 kor. 37 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 32. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
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nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane | 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
powej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Tarnopol, dnia 18 września 1907. 


L. cz. E. 419/7 (4) (83801) 

Na żądanie Bendyta Kincera odbędzie 
się dnia 4 listopada 1907 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II. licytacya realności whl. 961. 
gminy Chodorów Ilerscha Schmier i Reizli 
Kneidel własnej, składającej się z domu, 
stajni i drewutni. 

Nieruchomość wystawioną na lieytację, 
oceniono na 3445 kor. 

Najniższa cena wynosi 2296 kor. 60 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może kaźdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie. niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. II. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądż 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Chodorów, dnia 17 lipca 1907. 


Upadłości 
padłości. 
L. ez. S. 3/7 (64) (8257) 

W konkursie Banku dla handlu i eskontu 
w Stryju wnieśli wierzyciele Tobiasz Pine- 
les, firma A. Müllera syn, Dawid Becher, 
Awner Katz i Mechel Gellert, których pre- 
tensye razem wzięte przedstawiają 1/4 część 
wszystkich zgłoszonych wierzytelności ($ 143 
o. k.) prośbę o zwołanie ogółu wierzycieli, 
celem przeprowadzenia wyboru innych człon- 
ków wydziału. 

Celem powzięcia uchwały w tym kie- 
runku, wyznacza się audyencyę na dzień 21 
października 1907 godz. 9 przed południem 
w sądzie tutejszym w biurze Nr. 188. 

Na tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych. 

Stryj, dnia 29 września 1907. 

Komisarz konkursowy. 


L. cz. S. 5/7 (78) (8287) 

Im Conkurse des Moritz Baumgarten, 
Kaufmanns in Tarnopol wird zur Liquidie- 
rund und Rangbestimmung der nachtriglich 
angemeldeten und der bis 12 Oktober 1907 
etwa noch zur Anmeldung kommenden For- 
derungen die Tagsatzung auf den 18 Oktober 
1907 32:30 Uhr Nachmittags beim dem k. k. 
Kreisgerichtein Tarnopol, Zimmer Nr.22 an- 
beraumi. 

Tarnopol, am & September 1907. 

Der Conkurskommissar. 


L. cz. ©. 18/7 (4) 
Ogłoszenie. 

W konkursie Joachima Freyera, kupca 
w Tarnopolu, na wniosek wierzycieli, jawią- 
cych się na audyencyi wyborczej (zatwier- 
dzono) zawiadowcą masy pana dr. Salamona 
Dawida Landesa w Tarnopolu, zastępcą zaś 
jego ustanowiono pana Mojżesza Józefa 2 im. 
Blumenfelda. 

C. k.Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnopol, dnia 27 lipca 1907. 


Konkursa. 


Jla 6, 284/Pr R. 8. kr. (8256 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem obsadzenia posady dyrektora e. k. 
Gimnazyum w Wadowicach, ewentualnie po- 
sady dyrektora innego zakładu tej samej ka- 
tegoryi, ogłasza się niniejszem konkurs. 

Do tej posady przywiązane są pobory, 
unormowane ustawą z dnia 19 września 
1898 Dz. p. p. Nr. 173 z 19 lutego 1907, 
Dz. p. p. Nr. 84 i z 24 lutego 1907, Dz. p. 
p. Nr. 55, tudzież mieszkanie w naturze. 

Podania, zaopatrzone w potrzebne do- 
kumenta służbowe i dokładnie wypełnioną 
tabelę służbową, należy wnosić za pośredni- * 


(8288) 


etwem władzy przełożonej najpóźniej do 80 


| października 1907 do Prezydyum c.k. Rady 


szkolnej krajowej. 
Z Prezydyum e.k. Rady szkolnej 
krajowej. 
Lwów, dnia 2 października 1907. 


L. 4184/07 (8274 1—3) 
Obwieszezenie. 

Wskutek reskryptu Wydziału krajowego 
z 23/9 br. L. 98.426 ogłasza się konkurs na 
posadę lekarza okręgowego w Dobromilu. 

Do posady tej przywiązana roczna płaca 
1200 kor. i roczny ryczałt na podróże 540 
koron. 

Podania o posadę należy wnieść do 
Wydziału powiatowego w Dobromilu do 30 
listopada 1907. 

Kwalifikacye wymagane od kompeten- 
tów ustawą sanitarną i instrukcyą należy 
udowodnić dokumentami. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Dobromil, dnia 8 października 1907. 


L. Prez. 352 6/7 (8304) 


des WArtifelg dag Bergehen nah $ 516 St. ©- 
begriinbe und eg wird nah $ 43 St. P. D. 
dag Verbot der Meiterwerbreitung Diejer Drud- 
jdrijt auśgejprodhen, Die von Der f. É. Staat- 
anwaltjchajt verfiigte Bejchlagnabme nah $ 489 
St. P. O. beftätigt und nah $ 37 Pr. ©. 
auf die Bernichtnng der jaifierten Cremplare 
erfannt. 
Wien, am 5 Oftober 1907. 


dm Namen Seiner Wajejtót deg Kaijers ! 

Da3 f. f Landesgericht Wien al3 Prek- 
gericht hat mit dem Grfenntnijje vom 5 Df- 
tober 1907, Br. XXXV. 172/7/3, auf An- 
trag der f. É Staatõanwaltidaft erfannt, dak 
der Snhalt der in Der Nr. 25 der periobijchen 
Drudjdrift: „Sluftrierte Vefterreihijhe Hri- 
minal jeitung” I. Jahrgang, bom 7 Oftober 
1907 enthaltenen Artifelg: „Wie entfteht bie 
Gleichżgejdhechtżliebe?" anf Seite 4, Spalte 1 
und 2 in den Stellen von „Anfangs wird" biz 
„Beriehr gewóhnf” und von „Aus dem Ge- 
jagten“ bið „angeregt habe“ da3 WBergehen 
nad $ 516 und 305 St. ©. begründe 
und e8 wird nach $ 493 St. P. O. dag Ber- 
bot der Wreiterverbreitung biejer Drudjchrifr 


C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du- | auśgejprochen, die von der f. £ Staatsanwalt- 
najcu przyjmie zaraz stałego pomocnika kan- | |chaft verfiigte Bejchlagnahme nah $ 489 Gt. 


eelaryjnego za dziennem wynagrodzeniem 2 
kor. 50 hal. 
Czarny Dunajec, dnia 7 października 1907. 


L. ez. 14975. (8344 1—3) 
Konkurs. 

W myśl polecenia Wydziału krajowego 
z dnia 27 września 1907 l. 95121 rozpisuje 
się niniejszem konkurs na opróźnioną posa- 
dẹ rządcy kraj. szpitala św. Łazarza w Kra- 
kowie. 

Do posady tej przywiązaną jest płaca 
o rocznych 2640 koron z prawem do eme- 
rytury, wolnem mieszkaniem ze światłem i 
opałem w gmachu szpitala i trzema dodat- 
kami pięcioletnimi po 400 koron, nadto wikt 
I. klasy, a względnie relutum w kwocie 800 
koron rocznie. 

Posada ta nadaną będzie na rok jeden 
prowizorycznie, poczem nastąpić może stabi- 
lizacya. 

Kandydaci, pragnący ubiegać się o po- 
wyższą posade winni złożyć ewentualnie za 
pośrednictwem swej władzy przełożonej na 
ręce dyrekcyi szpitala św. Łazarza podania 
w terminie do dnia 29 pażdziernika b. r. 
włącznie. 

Podania te winny być udokumento- 
wane: 

a) metryką urodzin; 

b) świadectwem odbytych studyów ; 

e) dowodami stwierdzającymi znajomość 
administracyi i gospodarki, ewentualnie szpi- 
talnej ; 

d) dowodami stwierdzającymi praktykę 
w rachunkowości i kasowości ; 

e) opisem biegu życia i dowodami 
stwierdzającymi dotychczasowe zatrudnienie. 
Dyrektor kraj. szpitala św. Łazarza. 
Kraków, dnia 8 października 1907. 

Ponikło m. p. 


L. 2136. (8328 1—8) 
Ogłoszenie konkursu. 

Zwierzchność gminna ogłasza, iż po- 
cząwszy od I. półrocza roku szkolnego 1907/8 
nadane będzie z fundacyi im. Józefa Ko- 
śvitzky'ego stypendyum w rocznej kwocie 
578 kor. 78 hal. przeznaczone dla młodzie- 
ży, mającej się kształcić w rzemiośle. 

Kandydat ma wykazać: 

1. że jest synem mieszkańców Andry- 
chowa, Roezyn lub Targanie — pochodzenie 
nieślubne nie stanowi przeszkody, 

2. ma złożyć dowody potrzeby wspar- 
cia (świadectwo ubóstwa), 

8. ma przedłożyć świadectwo 
szczania do szkoły w Andrychowie, 

4. ma się wykazać świadectwami, że 
robi celujące postępy w naukach i odznacza 
się pilnością i obyczajnością. 

Ubiegający się o to stypendyum mają 
wnieść podania za pośrednictwem swej prze- 
łożonej władzy szkolnej do Zwierzchności 
gminnej miasta Andrychowa w terminie 30- 
dniowym, licząc od dnia umieszezenia kon- 
kursu w gazecie. 

Andrychów, dnia 26 września 1907. 


uczę- 


Wyroki prasowe. 


BI. 232 (8273) 
Jm Namen Seiner Majejtót deg Raijerś ! 

Das £ É. Qandesgeridht Wien als Brek- 
gericht hat mit bem Erfenutnifje vom 5 Oftober 
1907, Pr. XXII. 176 7/3, auf Antrag der É. t. 
Staatõanwaltjdjaft erfannt, bag der Jnhalt des 
in der Nr. 48 der periodijchen Drudjegrift: 
„Wiener Kriminal- und Deteftive<Beituug", II. 
Jahrgang, vom 5 Dftober 1967 anf Seite 6 
euthaltenen Mrtitels mit ber Auffprift: „Die 
Proftitution in Wien u f. w” m den Stele 
von „Am äuperen Burgplag* big zum Ende 


B. ©. beftätigt und nah $ 37 P. ©. auf 
die Bernichtung der faifierten Gxemplare er- 
fannt. 

Wien, am 5 Oftober 1907. 


Das t. f. Qande- ala Preggericht in Jnn- 
brud hat mit bem Crfenntnifje vom 1 Ofto- 
ber 1907, Pr V. 25/7," bie Weiterverbreitung 
der Nr. B46 der Beitjhrijt: „Der Tiroler 
Wafi” vom 29 September 1907 wegen deg 
Murtifelż: „Bum Hiefigen Freidenfer-Herjamm- 


| lg” in der Stelle von „Was wir eigentlich 


beweijen“ bis „Raterhiśmuśgott" und von „Dies 
fe phyfiologijche Cntwidlung“ biz „verlieren 
muk” nah $ 122 b uub 303 St. ©. verboten. 


Da3 E f. Rreiz- als Preggeriht in 
Chrudim bat mit bem Grfenntnifje vom 3 
Ottober 1907 Pr. 27/7, die Weiterverbrei- 
tung der Mr. 3Y der Beitichrift: „Neodvisle 
Listy“ vom 27 September 1907, wegen der 
Stelle von „To byla Evropa“ bis „prirozene- 
mu a lidskemu“ deg QArtitelg; „Kongres Vol- 
ne Myslenky v Praze“ nad $ 3u8 Gt. ©. 
verboten. 


Das f £ freid< als Preggeriht in 
Meichenberg Bat mit dem Erfenntniffe vom 2 
Dftober 1907, Wr. 21/7, bie Weiterverbreitung 
der im Berlage des A. Nichter in Münden er- 
fhienenen Drudtfhriften; „Bor dem Shwurge- 
richte!” gedrudt bei TH. Michi, Buchdruderei 
„Butenbecg" in Minhen; „Bur Agitation ! 
dretdenterijche Wrojdiirenfolge", gedbrudt bei 
Hel. Weiffenfach in Münhen; „Eiu Keper proz 
geB im Jahre 1903“, gedrudt bei Wilhelm Rup 
in Münhen; „Aufruf! Sdiler, Shülerin- 
nen!”, gedrudt bei War Volt in Dtiincheu 
ihrem gangen Inhalte nah $ 122 und 303 
St. ©. verboten. 


„ Da3 f f. Kreis- als FPrekgeriht in 
Olmig hat mit dem Grfenntnijje vom 3 
Oftober 1907, Pr. 29/7 bie Weiterberbreltung 
der Jr. 189 der Beitjchrijt: „Pozor“ vom 30 
September 1907 wegen deg Artifcla: „Prizna- 
ky koncu" in den Stelle von „Ten prvy vu- 
bec“ bis zum Gdlujje; des 3. Ubjakes zur 
Gdnże und des vierten Abfağes bis „y Praze 
celkem prazdno* ; deś Srhlupjages deg 4. Mb- 
fabes deg vorlegten Abjabes „K teto dobe“ 


bis „cele Praze“ nah § 308 Gt @. ver- 
boten. 
BL. 283 (8329) 


Das f. É £audese al3 Prekgeriht in 
Brag Bat mit dem GCrfenntnijje vom 4 Ofto= 
ber 1907, Pr. I. 2627, bie Weiterverbreitung 
der Nr. 63 der Heitihrift: „Komuna, drive 
Nova Omladina“ bom 3 Oftober 1907 wegen 
der Stellen von „Tridni zapas nutno vesti“ 
bis „passiyni i aktivni“, von „Recnik pova- 
zuje za vseobeenou* big „ktere nesmime 
sklamat“, bon „Za anarchistickou praci po- 
vazuje“ big „kapitalisticke spolecnosti“, von 
„ze zalozi na tom“ big „jsou podstatou anar- 
chismu“, von „revolueni, hospodarskou* big 
„vyrobnich prosredku“ deżdrtfelg; „Z pra- 
vy z mezinarodniho kongressu anarchistu! 
Ctvrtek vecer“ nah $ 305 Gt ©. verboten. 


Dag f. E Kreis- al3 Prekgeriht in 
Zabor hat mit bem Crfenntniffe vom 4 ODfto- 
ber 1907, Pr. 5/7, bie Weiterverbreitung der 
Nr. 28 der Żeltjchrijt; „Selske Noviny“ vom 
1 Oftober 1907 der Stelle von „Uvazme v co 
jde“ bis „z druheho snutnosti“ deg Artitets: 
„Nedosti na Syllabu, jeste encyklika“ unb 
Des Urtifel3: „pak teprv neni nabozenstvi 
treba“ nach $ 122 a, b und 803 St ©. perz 
boten. 


h 
i 


Kuratele. 
L. cz. P. VI. 166/7 (4) (8096 3—8) 
Edyk 


Sclimieł Goldhirsch z Tarnopola uzna- 
ny został umysłowo chorym a kuratorem je- 
go ustanowiono Izydora Blausteina z Tar- 
nopola. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VT. 

Tarnopol, 81 lipca 1907. 


L. ez. P. VI. 184/7 (3) (8097 3—3) 
Edykt. 

Grzegorz Mytnik z Tarnopola uznany 
został umysłowo chorym a kuratorem jego 
ustanowiono Rudolfa Samborskiego z Tar- 
nopola. 

©. k. Sad powiatowy, Oddział VI. 

Tarnopol, 10 września 1907. 


L. cz. P. 210/7 (10) 
Bdykt. 
Za marnotrawczynię uznano Zofię Ka- 
daj urodz. Hawryłów w Krosienku. 
Kuratorem jej ustanowiono Iwana Ha- 
wryłów w Krosienku. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Przemyślany, dnia 25 sierpnia 1907. 


(8138 3—3) 


BL. cz, PASZ ZEN (5135 3—3) 
Edykt. 
Dańko Herbut (Harbut) z Królowej 
ruskiej uznany został marnotrawnym. 
Kuratorem jego ustanowiony 
Pluta z Królowej ruskiej. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział I. 
Grybów, dnia 19 września 1907. 


Stefan 


L. cz. P. 187/7 (8171 3—38) 
ID al ay ie ie 

Na Feiga Siisslą Edelstein ze Starego 
Kosowa zawieszono kuratelę z powodu nie- 
dołęstwa umysłowego a kuratorem jej usta- 
nowiono Abrahama Edelsteina. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Kosów, dnia 15 września 1907. 


L. ez. P. 159/7 (%) (8125 3—3) 
Ed ć 

Za marnotrawnego uznano Stanisława 
Kościaka w Zgłobniu. 

Kuratorem jego ustanowiono Wojcie- 
cha Lelka w Będzimyślu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Rzeszów, dnia 25 września 1907. 


L. cz. P. 727 (5) 
Ed 


(8264 1—3) 


Mikołaj Srokowski EKliaszów z Czajko- 
wiec uznany marnotrawcą. 

Kuratorem jego ustanowiony Bazyli Ho- 
rodyski Grzegorza z Uzajkowiec. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział V. 

Rudki, dnia 5 kwietnia 1907. 


L. cz. L. VI 6/7 (8236) 
Bdykt. 
Katarzyna Mierzwiak z Nagorzanki u- 
znana marnotrawczynią. ! À 
Kuratorem uznany Ignacy Mierzwiak z 
Nagorzanki. ] 
C. k. Sad powiatowy, Oddział VI. 
Buczacz, dnia 8 czerwca 1907. 


L. cz. P. 165/7 a (8513 1—8) 
Doska Stadnik z Podwinia uznaną zo- 
stała marnotrawną, a kuratorem dla niej u- 
stanowiono Juliana Mossorę z Babiniec.' 
„k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rohatyn, dnia 1 lipca 1907. 


L. cz. P. 181/7 (1) (8217) 
Kdykt. 

Za umysłowo chorą uznano Paraskę z 
Paraszezijów Tkaczów żonę Wasyla w Cenia- 
wie. 

Kuratorem jej ustanowiono Wasyla Tka- 
czów syna Dmytra w Ceniawie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Rożniatów, dnia 25 września 1907. * 


L. cz. P. 205/6 s (8219) 


Marya z naa Olijnik z Hoło- 
wecka została uznana marnotrawczynią. 

Kuratorem jej ustanowiono Iwana Ku- 
Żmina wójta z Hołowecka. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Stary Sambor, dnia 17 listopada 1906. 


L. cz. P. 206/6 (1) (8220) 
Ed 


Mikołaj Jaworski z Topolnicy został u- | 
znany marnotrawca, 


Q 


Kuratorem jego ustanowiono Andrusia |i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 


Dulwawskiego z Topolnicy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Stary Sambor, dnia 17 listopada 1906. 


Ibo Ga da MY B. US) (5247) 
Edykt. 
Za umysłowo niedołężną uznano Fanu- 
nię Bereziak zarobnicę w Wulce kuninskiej. 
Kuratorem jej ustanowiono Iwana Oczy- 
cza rolnika w Wulce kunińskiej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żółkiew, dnia 30 września 1907. 


L. ez. P. 215/6 (1) (5221) 
Edykt. 

Pawło Jedynak z Nanczólłki wielkiej zo- 
stał uznany marnotrawcą. 

Kuratorem jego ustanowiono Bazylego 
Celenia z Nanczółki wielkiej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Stary Sambor, dnia 29 listopada 1906. 


Wo Eh Jo RZE (10) 
Edykt. 
1) Mieczysław Biedziński, 
2) Stanisław Bielecki, 
3) Bronisława Białoczyńska, 
4) Leon Bogdan, 
5) Maurycy Flieg, 
6) Jan Pony, 
7) Jadwiga Dąbrowska, 
8) Dawid Leib Edel, 
9) Karol Ehrbar, 
10) Leontyna Teitelbaum recte Gelehrt, 
11) Adolf Chaskler, 
12) Antoni Ogórczak, 
13) Antoni Krzyształowski, 
14) Mikołaj Kuszyk, 
15) Wilhelmina Theobald, zostali uznani 
umysłowo chorymi, zaś 
16) Anastazya Moroz marnotrawczynią, 
a kuratorami zostali ustanowieni: 
ad 1) Marceli Bidziński, 
2) Karol Wilezyński, 
8) Wawrzyniec Białoczyński, 
4) Jan Samosiej, 
5) Saul Plieg, 
6) Józef Pony, 
7) Bronisław Dąbrowski, 
8) Samuel (irojnem Edel, 
9) Antoni Ehrbar, 
10) Józef Teitelbaum, 
11) Samuel Bardach, 
12) Karol Batsch, 
13) Jan Krzyształowski, 
14) Karol Jurczyk, 
15) Konstanty Zalitacz, 
16) Józef Furdas. 


(8252) 


Nad umysłowo chorym małoletnim Jó- | 


zefem Leizorem Kreutzfuchsem została opieka 
przedłużoną. 
©. k. Sąd powiatowy S. I. 
Lwów. dnia 30 września 1907. 


L. z. © (7) (8316 1—3) 
Edyki 
Za marnotrawnego uznano Michała 
Szweca recte Szewczyka w Moczarach. 
Kuratorem jego ustanowiono Iwana Bu- 
hajczyka w Moczarach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ustrzyki, dnia 9 lipca 1907. 


L. cz. P. II. 54/7 (6) (8312 1—3) 
Edykt. 

Hrynia Sondeckiego syna Michała z Te- 
laczego uznano marnotrawcą, a kuratorem 
jego ustanowiono Hrynia Sawkę z Telaczego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Podhajce, dnia 19 lipca 1907. 


L. cz P. V. 290/7 (8) (8292 1—3) 
k t. 

Marye K ilaa z Oskrzesiniec u- 
znano marnotrawną, kuratorem ustanowiono 
Iwana Krzyżanowskiego tamze. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Kołomyja, dnia 26 sierpnia 1907. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. cz. ©. 148,7 a (8248 3—3) 
d 


Przeciw Józefowi Maślanie z Ryczowa 
którego miejsce pobytu jest nieznane, oraz 
nieobjętej masie spadkowej ś. p. Maryanny 
Maślana wniesiony został do c. k. sądu po 
wiatowego w Zatorze przez Spółkę oszczęd- 
ności i pożyczek w Ryczowie pozew 0 270 
kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 24 października 1907 o godz. 
9 przed południem sala Nr. 4. 

(elem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się pana Jana Kądziołę wójta w Ry- 
czowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 


|L. 419 
i Sofroniusz Folusiewicz em. e. k. Radca 


nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianuje. 
Ô. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zator, dnia 25 września 1907. 


L. Prez. 2304 (18 P./7) (8081 3—3) 

Jego Rkscellencya prezydent wyższego 
sądu krajowego zamianował po myśli $ 301 
p. k. dla czwartej dnia 18 listopada 1907 o 
godzinie 9 rano rozpoczynającej się kaden- 
cyi sądu przysięgłych radcę dworu jako pre- 
zydenta trybunału Spławskiego przewodni- 
ezącym, jego zastępcami wiceprezydenta Kró- 
likowskiego, radcę wyższego sądu krajowego 
dr. Mandybura, radców sądu krajowego Pra- 
czyńskiego, Gładyszowskiego, Hessego, Ole- 
xińskiego i Czajkowskiego. 

Z Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Przemyśl, dnia 27 sierpnia 1907. 


L. Proz. 1647 (18 P/7). „ (8123 3—3) 
Obwieszczenie. 

Jego Fkscelencya Prezydent wyższego 
sądu krajowego we Lwowie zamianował dla 
rozpoczynającej się z dniem 11 listopada 
1907 godzina 9 rano IV. kadencyi sądów 
przysięgłych przy c. k. sądzie obwodowym 
w Złoczowie przewodniczącym sądów przy- 
sięgłych Marcina Chorzemskiego e. k. radeę 
Dworu jako prezydenta sądu obwodowego, a 
zastępcami przewodniczącego Józefa Helden- 
burga c. k. Wiceprezydenta sądu obwodowe- 
go i c. k. radców sądu krajowego Michała 
Bałtarowicza, Atanazego Skobielskiego, Wło- 
dzimierza Rusina i Tytusa Sawczyńskiego. 

Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 

Złoczów, dnia 30 września 1907, 


L. ez. ©. I. 264/7, ©. I. 274/7, Cb. I. 1305/7 
1 Cb. I. 1307/7 (8259 2—3) 
| Bady kt. 

| Przeciw Mareelemu Gelberowi adjunk- 
|towi sądowemu w Bóbrce, którego miejsce 
| pobytu jest nieznane, wniesione zostały do e. 
| k. sądu powiatowego w Bóbrce pozwy a) przez 
| Ozyasza Aussteina w Wybranówce o zapłatę 
| kwoty 250 kor. zpn. b) przez Friedę Gottlieb 
w Bóbrce o zapłatę kwoty 66 kor. 84 hal. 
(z wnioskiem na dozwolenie zastawniczego o- 
pisania ruchomości dłużnika na podstawie 
!'$ 1101 u. c. e) Towarzystwa Kasynowego w 
| Bóbree o zapłatę kwoty 19 kor. 74 hal. zpn. 
ız wnioskiem na dozwolenie egzekucyi ku za- 
| bezpieczenin, d) Stanisława Brzuchowskiego 
| w Bóbrce o zapłatę kwoty 182 kor. 16 hal. zpn. 
i Na podstawie tych pozwów wyznaczono 
|audyencyę na dzień 22 października 1907 o 
| godz. 9 przed południem w tut. sadzie biuro 
Nr. 12. 

Celem strzeżenia praw Marcelego Gel- 

"bera ustanawia się pana Władysława Jar- 
skiego kandydata notaryalnego w Bóbree ku- 
, ratorem. 
| Tenże kurator zastępować będzie po- 
' zwanego nieobecnego w rzeczonych sprawach 
| na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
|w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
| zamianuje. 

j C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
| Bóbrka, dnia 27 września 1907. 


(8254 2—3) 


Sądu krajowego wyższego wpisany został na 
| listę Adwokatów z siedzibą w Pruchniku. 

| 4 Wydziału Izby Adwokatów. 

| Przemyśl, dnia 28 września 1907. 


L. cz. Ó, I. 586 0W 
E d y Jk iie y 

Przeciw Michałowi Zapotocznemu z No- 
wosiołek którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Baligrodzie przez Michała Qzajkę z Hoczwi 
pozew o zapłacenie 220 koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 17 października 1907 godz. 
9 przed południem. | 

Celem strzeżenia praw Michała Zapo- 
toeznego ustanawia się pana dr. Kazimierza Jo- 
nasa adwokata w Baligrodzie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Mi- 
chała Zapotocznego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomoenika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Baligród, dnia 25 września 1907. 


(8299) 


L. cz. Ów. 1495/7 (1) (8286) 
. Edykt. 

. _ Przeciw nieobeenemu Józefowi Dawido- 
wi Gewürtzowi przedtem w Dębicy wniósł 
Pinkas Gorlitzer przezadwokata dra Parisera 
w Tarnowie skargę o 600 kor. 

Wskutek tej skargi wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z 23 września 1907 Ów. 
1495/7 (1). 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem adwokat dr. Funkelstern 
w Tarnowie będzie go zastępował, dopokąd się 


w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi. 
0. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnów, dnia 23 września 1907. 


L. ez. O. II. 384/7 (2) 
Edykt. 

Przeciw Hersehowi Horowitzowi kupcowi 
w Tłumaczu, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu pow. 
S. IJ. we Lwowie przez firmę Leib Krampner 
w Zniesieniu pozew o 172 kor. 59 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 16 października 1907 godz. 
10 rano Sala II. 

Celem strzeżenia praw Herscha Horo- 
witza ustanawia się pana adwokata dr. Lan- 
desa we Lwowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Her- 
scha w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy S. IT., Oddział II. 

Lwów, dnia 8 października 1907. 


(8318) 


L. cz. 0. IV. 325/7 (1) (8261) 
Ed 


Przeciw Janowi Pasznickiemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Haliczn 
przez Małkę Brod z Maryampola pozew o za- 
płatę kwoty 975 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Zo- 
stała audyencya do rozprawy na dzień 5 li- 
stopada 1907. 

Celem strzeżenia praw Jana Pasznickiego 
ustanawia się pana dr. Jana Lityńskiego w 
Haliczu kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Jana 
Pasznickiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Halicz, dnia 15 września 1907. 


8320 
SR (8320) 

Przeciw Hipolitowi Sliwińskiemu i Wła- 
dysławie Sliwińskiej, których miejsce pobytu 
nie jest znane wniesiony został do e. k. sądu 
krajowego jako handlowego we Lwowie przez 
Akcyjny Bank związkowy dla stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych we Lwowie 
pozew wekslowy o 87.000 kor. 

Na podstawie pozwu wydano dnia 23 
września 1907 wekslowy nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Hipolita Sliwiiń- 
skiego i Władysławy Sliwińskiej ustanawia 
się p. adw. dr. Artura Tilla we Lwowie kn- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Hipo- 
lita Śliwińskiego i Władysławę ŚSliwińską 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgło- 
szą lub BE uran nie zamianują. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 28 września 1907. 


L. cz. Ów. IV. 3438/% (4) 
yE 


L. cz. E. 916/7 (8) (8814) 
Edykt. 

W sprawie egzekucyjnej Saula Schlafa 
w Bukównej toczącej się przed e. k. sądem 
powiatowym w 'Lyśmienicy przeciw Chaji 
Schneeweiss ur. Schlaf o 600 kor., ma być 
doręczoną uchwała z dnia 1 sierpnia 1907 
lez. Æ. 916/7 (1), którą dozwolono przymu- 
sową licytacyę polowy realności objętej whl. 
801 gm. Tyśmienica. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Ohaja 
Schneeweiss ur. Schlaf przebywa, ustanawia 
się w eelu strzeżenia jej praw, kuratora w 
osobie pana Jana Wojtasa w Tyśmienicy. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
wiadomą z miejsca pobytu Chaję Schnee- 
weiss ur. Schiaf w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tyśmieniea, dnia 31 sierpnia 1907. 


L. 67.466/V1. b. 
Obwieszczenie. 
Na podstawie postanowień $ 48 ustawy 
z 18 grudnia 1906 Dz. pr. p. l. 5 z r. 190%, 
c. k. Namiestnictwo podaje do powszechnej 
wiadomości, że magister farmacyi Włady- 
sław Figler z Podgórza, który wniósł w 
swoim czasie podanie o koncesyę na nową 
piątą aptekę w mieście Tarnowie w dziel- 
nicy „Burek“ zmienił obecnie to podanie 
w kierunku, że zamiast w dzielnicy „Burek* 
zamierza utworzyć projektowaną nową apte- 
kę w ul. Krakowskiej (Strusina) począwszy 
od nr. domu 7, od „Przeczniey różanej* do 
nr. domu 28 włącznie przy wylocie ulicy 
Kaczkowskiego. 
C. k. Namiestnietwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy ezuliby 
się w swej egzystencyi zagrożonymi przea 


(8322) 


leo - uda A 


utworzenie wyżej wspomnianej apteki, by; 


w ciągu najdalej ezterech tygodni, licząc od 
dnia niniejszego ogłoszenia, wnieśli przed- 
stawienia ustnie lub pisemnie na ręce Sta- 
rostwa w Tarnowie. 
Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględniane. 
Lwów, dnia 8 października 1907. 


L. ez. O. II 285% (1) (8315) 
Edykt. 

Przeciw Antoninie z Adwentów Bucz- 
kowej z Buchcie, której miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. sadu po- 
wiatowego w Tuchowie przez Wojciecha Skru- 
cha w Buehcicach pozew o 320 koron zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 25 października 1907 go- 
dzinę 9 rano w tut. sądzie biurze Nr. 8. 

Celem strzeżenia praw Antoniny Bucz- 
kowej ustanawia się pana dr. Alberta Agat- 
steina adwokata w Tuchowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tuchów, dnia 2 października 1907. 


L. cz. Ów. 873/7 (1) (8279) 
Edykt. 

Przeciw Janowi Królowi i Maryi Król, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu obwodowego w No- 
wym Saczu przez prot. firmę L. Syrop w No- 
wym Targu pozew o wydanie nakazu zapłaty 
sumy 12000 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty 24 września 1907 Ów. 873/7 (1). 

Celem strzeżenia praw Jana Króla i 
Maryi Król ustanawia się pana dr. Juliusza 
Chodackiego, adwokata w Nowym Sączu ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Jana 
Króla i Maryę Król w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w 
sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Nowy Sącz, dnia 24 września 1907. 


L. cz. Ów. 921/7 o (8281) 
d ; 

Przeciw Hirschowi Rubinowi i Wolfowi 
Braunfeldowi, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu 
obwodowego w Nowym Nączu przez Kasę 
Osczędności miasta Nowego Sącza pozew o 
400 kor. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty. 

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
z miejsca pobytu dłużników ustanawia się 
pana dr. Wędrychowskiego adwokata w No- 
wym Sączu kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie nie- 
obeenych i z życia nieznanych dłużników w 
rzeczonej sprawie na ich koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgło- 
szą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Nowy Sącz, dnia 1 października 1907. 


L. ez. Ćw. 878/7 P (8250) 
d ; 

Przeciw Hirschowi Rubinowi i Wolfowi 
Braunfeldowi, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do ce. k. sądu ob- 
wodowego w Nowym Sączu przez Kasę za- 
liczkową w Nowym Sączu pozew o wydanie 
nakazu zapłaty sumy 1200 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty 26 września 1907. 

Celem strzeżenia praw Hirscha Rubina 
i Wolfa Braunfelda ustanawia się pana dr. 
T. Gałkiewicza adwokata w Nowym Sączu 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Hir- 
seha Rubina i Wolfa Braunfelda w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub peł- 
nomoenika nie zamianują. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Nowy Sąez, dnia 26 września 1907. 


L. cz. Tab. 418/5 (3) (8302 ) 
Edykt. 

C. k. sąd powiatowy w Chrzanowie na 
wniosek Towarzystwa akcyjnego kolei lokal- 
nej Trzebinia-Skawee wdrażając postępowa- 
nie przepisane ustawą z dnia 19 maja 1874 
1. 70 Dpp. w celu rozpoznania gruntów tej 
kolei i przeniesienia do księgi kolejowej, 
wzywa te osoby, któreby się uważały za po- 
krzywdzone żądaniem przeniesienia do księgi 
kolejowej gruntów kolei lokalnej z Trzebini 
do Śierszy położonych w gminach katastral- 
nych Trzebionka i Wodna w stanie wolnym 
od ciężarów, aby do dnia 15 listopada 1907 
włącznie, zgłosiły się ustnie lub pisemnie 
z roszczeniami swemi do c. k. sądu powia- 
towego w Chrzanowie. 


i lokalnej Trzebinia-Skawee 
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Prawa rzeczowe nabyte na gruntach do 
księgi kolejowej przenieść się mających, 
przeciw osobom, które grunta te przed To- 
warzystwem akcyjnem kolei lokalnej Trzebi- 
nia-Skawee posiadały, dopiero dnia 25 wrze- 
śnia 1907, w którym edykt ten w e. k. są- 
dzie powiatowym w Chrzanowie wywieszony 
zostanie lub później, nie będą uwzględnione 
przy przeniesieniu tych gruntów do księgi 
kolejowej, a wywierać będą skutek swój je- 
dynie w tym wypadku i o tyle, o ileby 
wcielenie gruntów tych do księgi kolejowej 
nie nastąpiło. 

Prośbę Towarzystwa akcyjnego kołei 
przejrzeć można 
w e. k. sądzie powiatowym w Chrzanowie 
w biurze Nr. 10 w godzinach urzędowych. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Chrzanów, dnia 13 lipca 1907. 


L. cz. O. 691/7 (15) (8334) 
Bdykt. 
Przeciw Józefowi Żoniowi, którego 


miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do c. k. powiatowego w Limanowej 
przez Genendlę Barb z Limanowej podanie 
o egpzekucyjną sprzedaż połowy realności lwh. 
18 i 19 gminy Starawieś obj. 

Na podstawie tego podania odbyło się 
dnia 18 czerwca 1907 oszacowanie tychże 
realności, zaś do ustalenia warunków licyta- 
cyjnych wyznaczonym jest termin na 15 
października 1907. . . 

Celem strzeżenia praw Józefa Zonia 
ustanawia się pana dra adwokata K. Młodzi- 
ka w Limanowej kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Limanowa, dnia 2 września 1907. 


a 
Firmy. 
G. Zl. Firm. 181/7 Rg. A. 37 (8202) 
Eintragung einer Gesellschaftsfirma. 

Eingetragen wurde in das Register Ab- 
teilung A. B. 0.: 

Sitz der firma: Wien. 

Firmawortlaut: Oesterreichische Wald- 
industrie-Gesellschaft Klebinder et Co. 

Betriebsgegenstand: Holzhandel. 

Gesellschaftsform : Commanditgesell- 
schaft. 

Persönlich haftende Gesellschafter (G.): 
Johann Klebinder und Heinrich Klebinder. 

Kommanditisten : Julius Reis Commer- 
cialrat in Wien mit einer Einlage von Kr. 
20.000. 

Zweigniederlassung (Zw. N.) in Rajcza 
der in Wien mit der Firma: Oesterreichi- 
sche Waldindustrie-Gesellschaft Klebinder & 
Co. gleichen Namens — bestehenden Haupt- 
niederlassung 

Vertretungsbefugt : Johann Klebinder 
und Heinrich Klebinder eolleetiv. 

Firmazeichnung (F. Z.): Unter dem 
vorgedruckten, vorstampiglirten oder von 
wem immer vorgeschriebenen Wortlaute der 
Firma Namensfertigung beider persönlich 
haftenden Gesellschafter. 

Datum der Kintragung: 27 September 
1907. 

K. k. Kreis- als Handelsgericht, 

Abteilung II. 
Wadowice, den 20 September 1907. 


L. cz. Firm. 652 Rg. A. I. 58 (8191) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru oddział A. wciągnięto eo 
następuje : 
Siedziba firmy: Kraków. 


Brzmienie firmy: „Pineles & Korn- 
błih*. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : Kantor wy- 
miany. 


Forma spółki: jawna spółka handlowa. 
od dnia 1 lipca 1907. 

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Abe 
Pineles i Leon Kornbliih w Krakowie zainie- 
szkali. 

Do zastępstwa uprawniony jest każdy 
ze spólników z osobna. 

Podpis firmy: Własnoręczne wypisanie 
nazwy firmy przez któregokolwiek ze spól- 
ników. 

Dzień wpisu: 80 lipca 1907. 

C. k. Sad krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 

Kraków, dnia 30 lipca 1907. 


L. cz. Firm. 681 stow. III. 164 
Wpis firmy 
Stowarzyszenia zarobkowego i gospodarczego. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych : 
Siedziba stowarzyszenia: Zalas. 
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Zalasiu, stowarzyszenie zareje- 
strowane z nieograniczoną poręką. 


(8119) 


Data statutu: 16 ezerwea 1907. 

Przedmtot przedsiębiorstwa: a) udzie- 
lanie członkom pożyczek w eelach gospodar- 
czych, przemysłowych i handlowych; b) da- 
nie członkom możności umieszezania na pro- 
cent pieniędzy zaoszezędzonych; e) popiera- 
nie i tworzenie spółek i stowarzyszeń zarob- 
kowych i gospodarczych w okręgu spółki. 

Czas trwania: nięograniczony. 

Dyrekcya: Przewodniczący, zastępca i 
trzech członków, obecnie wybrani: 1) Mar- 
cin Kucharski, murarz w Zalasiu, jako: prze- 
wodniezący; 2) Tomasz Dzidek, rolnik w Za- 
lasiu, jako zastępca; 3) Wincenty Sęk, rol- 
nik; 4) Michał Krzanik, rolnik; 5) Józef 
Motyl, rolnik wszyscy w Zalasiu. 

Podpis firmy (F. Z.): pod pieczęcią 
(stampilią) firmy podpisują: Przełożony za- 
rządu względnie jego zastępca i jeden z człon- 
ków zarządu. 

Ogłoszenia: na tabliey przed lokalem 
spółki, a w razie potrzeby w ezasopiśmie wy- 
dawanem dla spółek rolniczych przez krajowy 
Patronat. 

Udziały członków: jeden udział (10) 
dziesięć koron. Jeden członek nie może mieć 
więcej niż (5) pięć udziałów. 

Odpowiedzialność: nieograniezona. 

Data wpisu: 5 września 1907. 

C. k. Sad krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 31 sierpnia 1907. 


L. cz. Firm. 885 Rg. A. 11/8 
Wpis firmy kupca. 
Wpisano do rejestru oddział A.: 
Siedziba firmy: Tarnopol. 
Brzmienie firmy: Juda Ber Seidman, 
spekulacya pieniężna w Tarnopolu. 
Właściciel (I.): Juda Ber Seidman. 
Kreślenie firmy: własnoręczny podpis 
właściciela firmy z pełnem imieniem i na- 
zwiskiem. 
Dzień wpisu: 17 sierpnia 1907. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 


Tarnopol, dnia 10 sierpnia 1907. 


(8122) 


U. em. Firm 155,7 Stow. II. 1641 (7955) 

IIpunopygaech Benydomy peecrp, moóm 
B peecrpl JIA CTOBAPHIIEHB BIIACAB QipMmy 
HOBOZABABAHOTO CTOBAPHMEHA MiA QipMoP: 
n [oBapierBo KpeAATOBO-rOCHOJAPCKe Xion- 
cka OamoroMmiu* CTOBApHWeRE 3BapeeCTpoBaHe 
3 OÓMeeH0Ofo HOpyKOw B bapminu. 

Crosapamese ce onnpae ca Ha erary- 
Tax yxEaJleHux B bapuma 24 mororo 1907, 
korpi B KHHai aJlerariB NeperJARyTU MOKRA. 

I[innto croBapuneRA ECTE NONYdHTA 
roeroąapcki CHIA CBOIX HJIERIB „IA IX 40- 
6poómry. 

Zo nepesexena cBoei nima óyąe cro- 
BADUNIEHE : 

a) KYHNOBATU HEĄBARAUMOCTH AA CBOIX 
gJieRiB i upozaBara ix HeqBmikuMOErAM B IX 
X0CEH; 

6) ypankyBarn cka (MalasURA) 
NapaxiB roenojapcknX, HaBOBiB, zÓlia, Ha- 
GIHA 1 IRIMNX BEMIENAONIB JIA CBOIX UJEHIB; 

. E) UpoBaquru "oprog i AoeTABy TO- 
BApIB AJIA CBOIX UJEHIB; 

r) sańimaru ea uepeTBopioBaHeM i IpO- 
AVK BUTBOJIE CBOIX HIEHIE ; 

A) AABATH MOWAICTE HMoMIMLYBACA HA 
Lpoqekr rpowi B8AOUIAJIKEHI Ta MAPHO Je- 
ayi B moji €loció, mo CroBapunieAe HpAń- 
Mara óyąe Kanirau 40 oóo0powy 34 yCJIOBJIE- 
HUM OIPOHEHTOBAHEM ; 

e) YMATA cBolm geAaM jx8I1eBHX i 
UpUCTYNBHX INOBHYOK HA NiReCEHE ix rO- 
cioraperBa a60 npoMnczy, TA Bsarai NOKO- 
RyBATK NO%RATOUHI UNPEANPHEMNCYBA EKOHO- 
MIUHI JIA ĆBOIX HJIeHIB. 

Tac rpeBaia CTOBApPAIIeHJ ECTE He- 
oómewieH uk. 

Yair uaeaLckań : BuHocnTrb {0 Kop. 

T.uekawa nepmtoi yupasa cyrk: Masso 
Jasyjak, [asao Bymnik, Isan Damok, Bel 
e bapana. 

Pipmy eniaka niguacye CAB Toń cno- 
ció, mo nią negare (erauninieo) mgoucye 
CH ABOX UJIeHIR yLpaBt. 

Jo mouiimyBaRA OTONOMEHK CIyKUTB 
ALOKAJIK CTOBAPANEHA. 

Taena cuita pyHATE CynporuB oció 
TDETAX MO MHJ BAKOHA O BADOÓKOBKX Ta 
TOCNOTAPCKAX CLOBAPHDIERAX He MAM CBOIMH 
yairawa age qaMBI10O KBOTOIO gO ILATE- 
pa30BOI 3aMOBJIEHOLO yy. 

I. k. Cyg ospywnuń so ToproBeabnuii, 
Bizsiz H. 
Cranacsasgis, 11 mBiras 1907. 


HU. cm. Firm. 798 Stow. I. 407/2 
Oroso m enje. 
II. k. cyą OKpywanh SKO TOpTOBeJb- 
Huk OroJomye, WO BIAcaHo 40 peecrpy 
CWOBADHLIEHB BApOÓKOBMX i rocuorapcknx : 
B pyópuni II.: „Docwoqapeka nomiu* 
eToBapAnIeHe BApeECTpOBARE 3 OÓMEWIEHOTO 
uopykob RB I xyólyky ; 
B pyópani IV.: Luy6i40k; 


(8121) 


B pyópani VI.: O(roBapuuese ce nmo- 
JIATae Ha CHATyTax 8 jara Iwmyóludk aaa 
25 qbBiwHa 1907. 

IIpeqmerou niqtpaeMerBa e: 

a) kymyBaru i rpoXaBaTm HGJĄBUWRNMO- 
CTA AMA EBOIX UJIEHIB ; 

6) YPARYBATH CRAAJA HApAAIB TOCILO- 
AaPERMX, HABOBIB i BeM.IENIOZIB „AA CBOÏX 
dJIeRiB ; 

_ B) UpoBaXĘHTA TOPTOBJIK i NOCTABY TO 
BApIB ANA GBOIX UJIEHIB; 

r) sańwaru CA repeTBopioBakeM i Irpo- 

AASKEI0 BATBOPIB CBOIX UIEHIB ; 

| A) muparu Miss CBOIMA uleHaMm pa- 
XOBI BIĄOMOCTH pO BECAK) OÓJACFU rocLO- 
AAPEYBA ; 

e) saoxOdyBATH CBOIX UJIERIR TO MEJO- 
panuńnnx poóir rperorapekux, AK TAKO 
MO NIXEUMAHA OĄBITHOTO NpoMacIy pilIBHA- 
4Oro i AOMAMMROTO; 

x) npańńwaru kamiTa.JIM 0 oóopory 3a 
YCJIOBAeRUM OI[POLHEHTOBAHEM ; 

8) yziunarm CBOM unreHam /4enieRax i 
UpACTYNNAX MOBAYOK Ha NixneceHe ix ro- 
trorapcTBa a66 ipoMaeJy Ta Ba3araJi A0KO- 
RyBATA NOXXATO4HI IepeqTpAeMCTBA EKOHO- 
MIUHI XA CBOIX UAEHIB. 

SPAA croBapaneRa BIOREeRNMA 3i cvii- 
AYbAHX WIEKIB : 

1) Anrona Kocapa, roemoqapa B Iy- 
6idky, aKo elipaBHnka; 2) Antona Tomko- 
BUTA, AKO KaCHEpaj 3) Isana V IMUHOro, ro- 
cuogapa B Lmyóbliky, AKO KHATOBOJUJ. 

VupaBa óyąe rinnacyBaTu CTOBAPA- 

wese B ToË enoció, mo nig negare ipua 
eroBapamiepaA  yMimeHi ÓyaytB uiqnnca 
ĄBOX YERİ ylpaBu, TA OTCe € ycJIiBEM 
| Pazaocrm 30Ó0BABAHE CTOBAPALIEHA. 
E. Onosinene CKAAKAHA 3ArabHAX 360- 
| pir JOkomye ca no macaa § 40 eraryra, 
BCAKI AHU ONOBIINEHA i BABIĄOWIEHA 40 
4JEHIB CTOBAPKILERXA ÓYNYTE MOMİMYBAHİ Ha 
upuBiagenih Ha ce Taólmnn Ha ÓyAyAKY 
CTOBApPAMEHA. 

3a B30Ó0BABAHA CTOBAPUMEHA BIXNOBI- 
JATE AeH X0 TpAKpATHOi BACOTHA BAABJIE- 
Horo y ANY. 

H. x. Cyq ospywanń, Bixxiu II. 
| TepEonins, Aa 10 eepnaa 1907. 


~u. 


L. ez. Firm. 152/7 stow. II. 158 
Obwieszezenie. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych : 

Siedziba stowarzyszenia: Gorlice. 

Brzmienie firmy: Kupieekie stowarzy- 
szenie oszczędności i zaliczek w Gorlicach, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką. 

Data statutu: Gorlice 3 lipca i 2 wrze- 
śnia 1907. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: stanowi 
dostarezanie członkom w drodze kredytu po- 
za: dla handlu i przemysłu kapitałów. 

zas trwania: nieograniczony. 

Dyrekcya: składać się ma z ezterech 
członków, a mianowicie naczelnego dyre- 
ktora, którym wybrano p. Izraela Franta, 
właściciela realności w Gorlicach oraz dal- 
szych trzech ezłonków dotąd nie wybranych. 

Podpis firmy: Aż do wyboru całej dy- 
rekcyi podpisywać będzie firmę p. Izrael 
Frant w ten sposób, że pod brzmieniem fir- 
my mieści swój własnoręczny podpis. 

Ogłoszenia: umieszczane będą przez 
przylepienie plakatów na ulicach miasta 
Gorlic. 

Udział ezłonków: wynosi 100 kor. 

Odpowiehzialność : ograniczona. 

Data wpisu: 14 września 1907. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Jasło, dnia 14 września 1907. 


Spadki. 
L. ez A. 131/7 (6) (8213 2—3) 
k. Sąd powiatowy w Mikulińcach 
zawiadamia, że w dniu 25 grudnia 1906 
Í w Tarnopolu zmarł Eliasz Nathan 2 im. 
Flaschner false Awermann bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi niewiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo  dziedzi- 
czenia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z 
jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
liczące od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sadzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie spa- 
dek, dla którego dr. Leon Rossberger kura- 
torem został ustanowiony, będzie przeprowa- 
dzonym z tymi i tym przyznany, którzy się 
do niego zgłoszą i swe prawa dziedziezenia 
wykażą, część zaś spadku nie przyjęta, lub 
w razie gdyby do spadku nikt się nie zgłosił, 
cały spadek przypadnie Państwu, jako bez- 
dziedziczny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Mikulińce, dnia 8 sierpnia 1907. 


| (8079) 


L. cz. A. 342/7 (4) (8265 1—3) 
i Edykt. 
U. k. sąd powiatowy w kudkach. po- 


daje do wiadomości, że Pazia Nahajska zmarła 
dnia 15 kwietnia 1907 w Kanafostach pez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli, 
pozostawiając w spadku realność whl. 238 
gminy Woszczanice objętą, składającą się 
tylko z pare. gr. 1934/2. 

Gdy nie jest wiadomem, czy i komu 
przysługują prawa do tej spuścizny, wzywa 
się wszystkich, którzyby z jakiegokolwiek 
tytuln rościli sobie prawa do spadku, aby 
donieśli w przeciągu jednego roku, licząc od 
daty tego edyktu, o swych prawach sądowi 
wykazali tytnł prawny dziedziczenia i złożyli 
oświadczenia do spadku, gdyż po bezskute- 
cznym upływie zakreślonego czasokresu, z0- 
stanie przewód spadkowy przeprowadzony 
tylko z tymi, którzy wykażą tytuł dziedzicze- 
nia oraz wniosą oświadczenia i im też zosta- 
nie w miarę wykazania praw przyznany spa- 
dek, dla którego ustanawia się kuratorem 
Michała Nalajskiego z Kanafost. W braku 
wykazania praw spadkowych i złożenia o- 
świadczeń do spadku w ustanowionym cza- 
sokrosie przypadnie nieobjęta część dziedzi- 
ciwa, względnie całe dziedzictwo e. k. Skar- 
bowi Państwa jako bezdziedziczny spadek. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Rudki, dnia 14 czerwca 1907. 


L. cz. A. IX. 413/4 (14) (3298 1—3) 


Edykt 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym. 


O. k. Sąd powiatowy w Tarnopolu o- 
głasza, że dnia 12 kwietnia 1904 w Draga- 
nówce zmarł Jakób Okrzyński, pozostawiając 
rozporządzenie ostatniej woli, 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Eeliksa 
Okrzyńskiego nie jest znanem, przeto wzywa 
się go, aby w przeciągu jednego roku, li- 
czące od dnia niżej podanego zgłosili się w 
tutejszym sądzie i wniósł oświadczenie eo do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza- 
jącymi się dziedzicami i z kuratorem adw. 
dr. Holubowiezem ustanowionym dla nieobe- 
enogo Feliksa Okrzyńskiege. 3 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 

Tarnopol, dnia 12 maja 1907. 


1. *czwAWBE(RA(E 
Edykt 

C. k. Sąd powiatowy w Kołomyi podaje 
do wiadomości, że Moses Israel 2 imion 
Schenering zmarł dnia 22 grudnia 1906 i 
pozostawił w spadku realność obj. whl. 3732 
ks. gr. dla I. dz. m. Kołomyi. 

Gdy nie jest wiadomem, czy i komu 
przysługują prawa do tej spuścizny, wzywa 
się wszystkich, którzyby z jakiegokolwiek 
tytułu rościli sobie prawa do spadku, aby 
donieśli w przeciągu roku, licząc ed daty 
tevo edyktu, o swych prawach sądowi, wy- 
kazali tytul prawny dziedziczenia i złożyli 
oświadezenia do spadku, gdyż pe bezkutecz- 
nym uplywie zakreślonego czasokresu zosta- 
nie przewód spadkowy przeprowadzony tylko 
z tymi, którzy wykażą tytuł dziedziczenia, 
oraz wniosą oświadczenia i im też zostanie 
w miarę wykazania praw przyznanym spa- 
dek, dla którego ustanawia się kuratorem p. 
adw. Mieczysława Morawskiego w Kołomyi. 

W braku wykazania praw spadkowych 
i złożenia oświadczeń do spadku w ustano- 
wionym  czasokresie przypadnie nieobjęta 
czość dziedzictwa, względnie całe dziedzietwo 
c. k. Skarbowi Państwa jako bezdziedziczny 
spadek. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Kołomyja, dnia 17 maja 1907. 


Amortyzacye. 


L. cz. T. 60/6 (3) (8154 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Heleny Funk, służącej we 
Lwowie ulica Zielona l. 6 wdraża się postę- 
powanie celem amortyzacyi rzekomo zagi- 
nionej książeczki wkładkowej galic. Kasy 
oszezędności we Lwowie Nr. 115.782, na 
kwotę 31 kor. 59 hal. opiewającej na na- 
zwisko Heleny Funk wystawionej. 
Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu sześciu miesięcy, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresn uznaną zostanie za nieistniejącą. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, 
Oddział VII. 
Lwów, dnia 3 października 1907. 


(8289 1—3) 


L. cz. T. 60/7 (2) (8227 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Teodory Ebersohn w Kra- 
kowie, wdraża się postępowanie eelem amor- 
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawczynię za- 
ombionej książeczki wkładkowej pow. Kasy 
oszczędności w Krakowie Nr. 64550, na na- 
zwisko Teodory Ebersohn wystawionej, opic- 
wającej na kwotę 1150 kor. 16 hal. 


1l 


Posiadacza powyższej książeczki wkład- | ubezpieczeń w Krakowie dnia 28 lutego 1901 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się zeil. 29.124, opiewającej na kapitał 5000 ru- 
swojemi prawami w ciągn 6 miesięcy odj bli, płatny 1 marca 1928 r. do rąk Henry- 
dnia ogłoszenia ostatniego edyktm, w przeci- | ka Chrzanowskiego, a w razie tegoż śmierci 
wnym bowiem razie po upływie powyższe- ; do rąk okaziciela policy. 
wo czasokresn za nieistniejąca uznaną Z0- Posiadacza powyższego papieru warto- 
stanie. sciowego wzywa się przeto, aby zgłosił się 

©. k. Sąd krajowy. Oddzial VI. ze swojemi prawami w przeciwnym bowiem 

Kraków, dnia 15 września 1907. razie po upływie jednego roku, 6 tygodni i 
138 dni od dnia tego edyktu, uznane zostaną 
| za nieistniejące, 

U. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 22 września 1907. 


kaz. ZD (8115 2—5) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Jana Chrzanowskiego i To- 
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Kra- 
kowie, wdraża się postępowanie. celem amor- 
tyzacyi wnioskodawcy Janowi Chrzanowskie- 
mu, rzekomo zginionej policy, wystawionej 
przez Dyrekcyę Towarzystwa wzajemnych 


lezal. 55% (3 (8156 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Maryi Włodarskiej, wła- 


BEE 


LARN 


ścieielki magazynu mód w Krakowie wdraża | 


się postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionej książeczki 
wkładkowej Kasy Oszczędności iniasta Kra- 
kowa Nr. 235265 w kapitale i procentach 
w dniu £ lipca 1907 na kwotę 1598 koron 
57 hał. opiewającej. a imię wnioskodawczyni 
wystawionej. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto. aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciagu 6 miesięcy, od 
dnia ogłoszenia ostatniego edyktn, w prze- 
ciwnym bowiem razie po upływie powyższe- 
go czasokresn za nieistniejące nznane 20- 
staną. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, 
Oddział VI. 
Kraków, dnia 10 września 1907. 


Doniesienia prywatne. 


= 


Pociągi lokalne. 


Z Brzuchowie (od 5 maja do 29 września wł.) 525,530 po połud. i 820 wie-]Do Brzuchowie (od 5 maja do 29 września wł.) 2:28, 3:45, 545, po południu; 
(od 5 maja do 29 września wł. w niedziele i rz. k. święta) 1341 pa 
ołudniu; i (od 1 czerwca do 81 sierpnia wł. w niedziele i rz. kat. 
święta) 9:05 rano; (od 5 do 31 maja i o 
i rz. k. święta, zaś od 1 czerwca do 31 sierpnia codziennie) 8:84 wieczór. 

Do Rawy ruskiej 1135 w nocy (każdej niedzieli). 
Do Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie), 9:15 przed połudn., 
połudn.; (od 12 maja do 15 września w niedziele i rz. k. 

Święta) 1-35 po połudn. 

Do Szezerca 10:45 przed poł. (od 26 maja do 15 września wł. w niedziele j rz. 


czór, (od 5 maja do 29 września wł, w niedziele i rz. k. święta) 1:46 

po połud.; (od 1 czerwia do 3L sierpnia wd. w niedziele i rz. k. święta) 

1005 przed połud.; (od 5 do BLI maja, od L do 29 września w niedziele 

i r, k. święta, zaś od 1 czerwca do BL sierpnia codziennie) 9'35 wieczór. 

Z Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie) 115 po połudn. i 9:25 

wieczór; (od 12 maja do 15 września w niedziele i rz. k. święta) 10710 
wieczór. 

Ze Szeżerca od 26 maja do 15 września wł. w niedziele i rz. k. święta o 940 
wieczór. 

Z Lubienia od 12 maja do 15 września wł. w niedziele i rz. k. święta o 11:50 
wieczór. 


i 335 po 


kat. święta). 


święta). 


Na dworzec „Podzamcze: 


Podwoloczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 

Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Potutor, Zbaraża, 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa. 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Czortkowa, Zale- 
szezyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Brodów, Grzy- 
małowa. 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Ozort- 
kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża. 


kowa. 


iy 


Uwaga: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący Z niem 1 maja 1907 r. 


Iekan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hu- 
siatyna, Czortkowa, Zbaraża. 


do Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, Dynowa, Orłowa (p. Tar- 
nów), Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca do 15 września 


Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 


N. Sącza, Orłowa, (od 
liczki, Oświęcima, Zakopanego (p. Podgórze PŁ. od 15 czerwca 


Sanibora, Sianek, Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza, Orłowa od (15 czerwca do 15 września wł.). 
lekan, Worochty (od 1 czerwca do 30 września w niedziele 
i święta rz. kat.), Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiee, Suczawy. 

Podwołoczysk, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża. 

Bełzea, Sokala, Lubaczowa. 

ickan, Kałusza, Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kórósmezó, 
Koemania, Dorny Watry, Suczawy, Nowosielicy. 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, zort- 
kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy- 


£Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 


Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu) Chyrowa (p. Przemyśl), Jasła, Chabówki, Zako- 
panego (p. Rzeszów), N. Sącza. 

Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl). 

Sambora, Chyrowa, Sanoka. 


Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 
Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcima. 
Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor. 
Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Krakowa, Nowego 
Sącza, Koszyc, Budapesztu (przez Tarnów). 


Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Krakowa, Chyrowa 


lekam, Czortkowa, Zaleszezyk, Delatyna, Wyżnicy, Nowosie- 
licy, Berkomethu, Czudinia, Serethu, Brodiny, Putny, Dorny 


Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego. 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 
brzegu, Jasła, Orlowa, Wieliczki, Uhabówki, Zakopanego. 
Podwołoczysk, Potutor, Brodów, Kopyczyniee, Skały, lwania 
pustego, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

Stryja, Drohobycza, Borysławia. 


| Pociąg l Pociąg 
posp. | osob. | Do Z sw © w %% posp. | osob. 
przych. o g. | Na dworzec główny : odeh. o g. 
M 12:20 z lekan (Jass, Bukaresztn, Konstantynopola), Żydaczowa, Wo- B12:45| — 
rochty, Delutyna, Zaleszezyk, Nowosieliey, Berhomethu, Ozu- 
dina, Serethu i Suczawy. 
4 Krakowa (Berlina, Wroclawia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 251) [- do 
Pragi, Opawy), Orlowa, Zakopanego, N. Sącza (p. Tarnów), 
Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów). Suczawy, Dorny 
% Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, = 345% do 
Pragi), Oświęcima, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
; Zakopanego, Jasła, Krosna, lwonieza, Rymanowa, Sanoka, 
! Chyrowa (p. Przemyśl) j Oświęcima. 
h z Husiatyna, Stryja, Stanisławowa, Halicza, Ohodorowa. rege GUU | do Sambora, Sianek. 
CIU l z Rawy ruskiej, Sokala. — 610 | do 
| — 7:20 | % Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. * Kórósmezó, Czortkowa, 
— 725 4 z Berlina, Wroeławia, Warszawy, Wiednia, Opawy, Krakowa, czawy, Dorna Watra. 
j Budapesztu, Koszyc, N. Sącza przez Tarnów. — 6:12 | do Rawy ruskiej, Sokala. 
— T29 | z Ławocznego (Pesztu), Borysławia, Kalusza. — | 6:20 | do 
= 8:00 | z Sambora, Sanoka, Uhyrowa. 
M 805 |] z ltzkan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiec, Czerniowiec, Koło- — | 6:58 | do Jaworowa. 
myi, Stanisławowa, Halicza, Chodorowa. — 7:30 
= 822 | z Jaworowa. 825 | — | do 
855 = a Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Opawy, Kra- 
kowa, Sanoka, N. Zagórza, Chyrowa. 
- 9-45 | z Krakowa (Berlina, Wroclawia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, włącznie). 
Pragi, Opawy), Zakopanego (przez Podgórze-Płaszów), Sa- — 8:40 | do 
noka, N. Zagórza, Chyrowa (p. Przemyśl). Rymanowa, Iwonicza, 
— |1005| z Kołomyi, wydaczowa, Potutor, kóróżmezó. Ü 
— |1030 | z Sianek, Sambora. 
— |1150 fz Ławocznego, Kałusza, Stryja, Borysławia, Kochawiny. de 15 września wł.). 
— |1200 $ z Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Potutor, Zbaraża. = 9-05 | do 
— |1240 h z Sokala, Rawy ruskiej. 
e 110 f z Tarnowa, Rzeszowa, Jarosławia, Sokala, Lubaczowa. — 9:20 | do 
1:30 = z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadn, Pragi), 
N. Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, Iwonicza, 
Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). — |10:45 | do 
— 1:55 | z Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry- — |1L05 | do 
manowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek. 1:55 | — | do 
216 | — |z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa. 
225 = z lekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszezyk, Wyżnicy, Koemania, 217 | — |do 
Nowosieliey (p. Zuezkę), Serethu, Radowiec, Berhometu, Su- 
GZALWY. małowa. 
= 3:51 | z Tuchli (od 15 czerwca do 30 września), Skolego, Drohobycza, — 2:36 | do 
Borysławia. — 2:25 | do Kołomyi, Żydaczowa. 
— 3:55 | z Ickan, Aydaczowa, Kałusza, Nowosielicy, Serethu, Czudina, do 
Radowiec. 
— 4:50 4 z Bełzca, Sokalu, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 
— 5:00 | z Jaworowa. $ do 
= 525 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), ' ć do 
Oświęcima, Suchy, Koemyrzowa, Orłowa (p. Tarnów), Mielca 5: do Stanisławowa. 
(p. Dębicę), Dynowa, Chyrowa (p. Przemyśl. o d 
— 540 | z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, 2 
Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniec, Grzymałowa. Gog do 
8 — z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 6:30% do Jaworowa. 
Kocemyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca do 15 7-008 do 
września wl.), Orłowa (od 15 czerwca do 15 września wł.). HAU || — do 
N. Sącza (p. Tarnów), Jasła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, Chyrowa (p. Przemyśl. = 710% do Rawy ruskiej, Sokala. 
Ickan (Bukaresztu), Potutor, Czortkowa, Kórósmósó, Nowosie- — 7204 do 
licy, Dorny Watry, Suczawy. (przez Przemyśl). 
Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonieza, Ryma- — |1040% do 
nowa, Sanoka, Chyrowa. Sianek. ń 
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- Watry, Suczawy, 
cima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lnbaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 
Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale- 
szczyk, Skały, Lwania pustego, Husiatyna, Zbaraża. 
„ Fawocznego (Pesztu), Ratusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
chawiny. 


Do Lubienia 2:10 po połudn. (od 12 maja do 15 września w niedziele i rz. kat. 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Husia- 
tyna, Ozortkowa, Zbaraża. 

Podwołoczysk, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża. 

I. wołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Zale- 
szczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowu, Czort- 


Podwołoczysk. 
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Skały, Iwania pustego, Po- 
tutor, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa Zbaraża. 


(Czas ŚTODKOWO-GUTODEJSKU. 


Ze Lw owa 
Z dworca głównego: 


do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu, Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 

lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezó, Ka- 
łusza, Serethu, Berhometu, Czudina, Nowosielicy, Brodiny 


Watry. 


Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Sanoka, Mezo Laborcza, Pesztu, Rymanowa, Iwo- 
nicza, Chabówki, Mielca (p. Dębice), 


Orłowa, Wieliezki, 


Potutor, 
Nowosielicy, Brodiny, Putny, Su- 


Przemyśl), Dynowa, Tarnobrzegu, 
czerwca do 15 września wł.) Wie- 


s 


z O ŚLĄ W 


1 do 29 września w niedziele 


Z dworca „Podzamcze : 


w biurze miastowem c. k. kolei państwowych, w pasażn Harsmana L 9. Jnformacye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa- 
eyjne e. k. kolei państwowych, zul. Krasiekieh l. 5 drzwi nr. 67 w dnie powszednie od godz. 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zaś od godz. 
8 rano do 12 w południe. 


7 EW E CIPI DE PE GERE DEY PUE PEE WEEN pemp 


WODOCIĄ 


GI 


dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów publicznych, domów prywatnych i t. q. 


Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. WIERCENIE STUDZIEN. Ustawianie pomp. Instalacye i 


domowe z klozetami, łazienkami i t. d. 
projektują i wykonują: 
Inżynier Leonard Nitsch i Ska, Kraków, ul. Koisjowa 18. 


Najlepsze referencye z dotychczas wykonanych robót. — Kosztorysy bezpłatnie, 


E batman kant Ao AiO Lacka dn OE Mówi Asha E A MEIR Mk 8 A i 


Urobkne ogłoszenia 
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 RAB 


| piędedi i Panie mogą swoje kapitaly na 

dobry procent w pewnych pieniężnych intere- 
resach korzystnie ulokować. Zgloszeniw: fach poczto- 
wy 15. 


MOJEZ 1 zadawujona = M uć tui 
grzyb w kościołach, pałacach, domach muro- 
wanych lub drownianyć ah usuwam aa mity ZAWSZE 
moją patent. od lat 10 wypróbowana metodą. Ek 3 
żdy zarzadzi sama podług opisu robote mniej- 
szą; do większych posykun wprawnych majstrów. 
Przesyłka próbna G kor. Er. Mossoczy, fabryka 
„zlazaurymyć i patent. plyt słomianych, Lwów, 
Hetmańska I 2 (biuro spółki budowniczych). 


"Zarzad pasieki A. KRATŃGKTEGO 


w Jezierzanach ad Czortków 


wysyła w 5-cio kilowych blaszankach, wszy- 
stko opłatnie, — prawdziwy miód lipcowy 
w cenie 6 kor. 50 hal, a wyborny miód 
lipowy w cenie 7 kor. — Wysyła również 
miody pitne, wyszczególnione na kilku wy- 
stawach, a to stołowy kasztełański, królewski 
i miody pitne owocowe, jak Borówczak, Ma- 
liniak, Dereniak, Wiśniak, Winogroniak, 


Een ** } 


SW 


Art. Zakład rytowniczy 
ZAGMLANWNNA 


Lwów, ul. $ykstuska 14 


zawiadamia wszystkie instytucye prywatne i rządo- 
we, jakoteż W. P. kupców, przemysłowców, biura, 
stowarzy szenia, kancelarye adwokackie. starostwa, 
urzęda gminne i parafialne — że wydał najnowszy 
cennik ilustrowany wszelkich stampilij, napisów 
ś pieczęci — i na żądanie posyła takowy gratis 
i franco, oraz ża przyjmuje zamówienia i wykonuje 
takowa starannie i po najtańszych cenach, prosząc 
zarazem o baczne zwracanie uwagi na adres który 
jest tylko 
Nr. I4 przy ul. $ykstuskiej. 
pa, 


A. 


R MAE | d 120L AGYI 
A | z a > ENTÓW, lo [| SMOŁA „Aa 
O-O TOATA 


A DEAN A PULSAKKA 


Tentralre 


(> BA 6 EL WY 2% NIEU 


wszelkich systemów 


WZ ZEN ERGO Z E3: 


Taźnie, Mechaniczne pralnie, suszarnie i t. d. 


frei IZOLACYJNE a 
DO FUKDARENTOW Í 


Winogrona stołowe 
najlepszej jakości, codziennie świeże, wprost z krzaka 
5 klg. 1 zł. 75 ct. Wino z reku 1902 czerwone 

lnb białe w beczulkach pocztowych 4/4 1. 2 zl. 

WINO NATURALNE. 


L. Altneu Versecz 13 (Węgry). 


SET l wa <a 


naturalne czyste niezaprawiane alkoholami, wę- 
gierskie, austryackie, francuskie, reńskie, hi- 


„AAAA zs 


FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 
inż. SZELIGI ŁYSZKIEWICZA 


LWÓW, UL. ŚW. MARCINA L. 29. 


A: 
ZAWILGOCONYCH SCIAN 


NISZCZY GRZYBEK DRZEWNY 
_ W BUDYNKACH. 
ns" TEE a 


LU W l ue 


SJówef Schuster» 
przeniósł swój znany sklad i pracownie 
kolder i materaców z nl. Kopernika na 
uł. Trzeciego Maja 5 
pod firmą SCHUSTER i TOCZYSKI. 

Pozostale kołdry i materace sprzedajemy po znacznie 
zmiżonych conach i polecamy kołdry po kor. 4, 7, 
10, 12, 14, 16. jedwabne, atlasowe od kor. 22, 25, 
30, 40 i wyżej. Małeruce czysto włosienne od "kor. 
25, 30, 35, 40 do kor. 70 za 3 poduszki. Łóżka uni- 
wersalne po kor. 24, 83, 48, 40. Łóżna mosieżno, 
żelazne i dziecinne od najtańszych. = Kompletne 
sypialnie, jadalnie, salony i t. d. 


Na ul. Kopernika nie mamy żadnej 


Ożyniak itd. — w 5-kilowych blaszaakach, 

wszystko opłatnie, w cenach od 6 kor. 40 

hal. do 6 kor. 80 hal. Cenniki na żądanie 
franko. 


BREBEÓSNEG%B%5%%8 
minstowe i pzodróżue 
oraz Kolje i Kołnlerze 
Fuir a podług MAJDORSŁYCH fasonów — poleca 
R MAGAZYN FUTER 
Poszukuje się kupna SGMERESZSZKCE Braci KMrzywych 
STARYCH MEBLI msahoniowych Lwów, Akademieka 3 (obok WP. Szayera). 


z Nxi>55u ma. wierz ielki: b — Wyko- 
ale w dobrym stanie. naun” Ma R dł di ia 
Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- i opłatnie. 


szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów. 
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Na wszystkie 

bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- 
STYCZNE, ILLUS STRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub | usta na 
prowiecyę po cenach redakcyjnych - - = - ~ «4% > |. 


fiencya dzienaików i ogłoszeń St. Sokołowskiego 


—--— Lwów, Panni Hausmama 9. o Z 
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Staatsbahnen. 


LIEFERUNGSAUSSCHREIBUNG. 


Die k. k. Nordbahndirektion beabsichtigt die Lieferung von 4200 Meterzentnern 
Petroleum zur deckung ihres Bedarfes für die Zeit vom 1 Jänner bis 30 Juni 1908 im 
Offertwege zu vergeben. 

Die Offertformulare sowie die „Allgemeinen Bedingnisse* und die „Besonderen Be- 
dingnisse für die Lieferung von Petroleum“ können von der k. k. Nordbahndirektion 
behoben oder gegen Einsendung des Porto bezogen werden. 

Zur Sicherstellung des Offertversprechens ist bei der Kasse der k. k. Nordbahndi- 
rektion In Wien, II. Nordbahnhof, ein Vadium von 5°% des Wertes der Lieferung zu 
hinterlegen. 

Das Offert, zu dessen Verfassung das vorgeschriebene Formulare beniitz werden 
muss, ist mit einem Stempel von 1 Krone versehen, versiegelt und mit der Aufschrift 

„Ofert auf die Lieferung von Petroleum“ gekennzeichnet, beim Kinreichungsprotokolle 
der k. k. Nordbabndirektion bis zum 30 Oktober 1907, 12 Uhr Mittags einzubringen. 

Die Preise sind franko einer Station der k. k. österr. Staatsbahnen (inklusive Nord- 
bahn) franko aller Spesen zu notieren. 

Der Offerent hat das Recht, der am 31 Oktober 1907 im Direktionsgebiude in 
Wien, IL Nordbanstrasse 50 um 10 Uhr vormittags stattfindenden Offerteröffnung per- 
sünlich beizuwohnen. 

Der k. k. Nordbahndirektion steht es frei die Offerte rūcksichtlieh des ganzen offe- 
rierten Quantums oder nur eines Teles zu akzeptieren oder ganz abzulehnen. 

Offerte, welche nach obigen Termine eingebracht werden oder den Bestimmungen 
dieser Ausschreibnng nieht entsprechen, sowie auch Offerte ohne Beigabe der Qualitäts- 
muster oder ohne Nachweis über den erfolgten Vadiumerlag bleiben unberücksichtigt. 


Wien, im Oktober 1907. 
K. k. Nordbahndirektion. 


K. k. österr. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego l. 12. — Telefon Nr. 527. 


szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj- 
tańszych poleca handel herbaty, kawy i wina 


Edmunda Riedla, Lwów. 
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CE. Dyrekcya k kolei państwowych w Krakowie. 


pracowni i prosimy adresować tylko 
Trzeciego Moja L 5, 
| Józef Schuster i Kazimierz Toczyski. 
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feęłoczemie konkursit 


Na posadę lekarza e. k. kolei państwowych z siedzibą w Żyweu ogłasza się ni- 
niejszem konkurs. 

Do okręgu lekarskiege w Żyweu przydzieloną jest przestrzeń od kilometra 25-0 do 
km. 38-0 linii Zwardoń Nowy Sącz wraz z budkami ia: na tej przestrzeni się 
znajdującemi, dalej personal e. k. Urzędu ruchu w Żywcu, e. k. Zarządu ogrzewalni 
w Żywcu i c. k, Sa konserwacyi kolei w Żywcu N e w Žyweu. Do obowiązków 
lekarza kolejowego należy w pierwszym rzędzie leczenie członków kasy chorych, ich żon 
i dzieci do 18 roku życia na przydzielonej przestrzeni i tych, którzy mieszkają w Zywen, 
jakoteż wykonywanie innych czynności lekarskich dotyczącymi przepisami bliżej okre- 
ślonych. 

Z posadą tą, połączone jest honoraryum w kwocie 2000 koron. 

O posadę powyższą ubiegać się mogą doktorowie wszech nauk lekarskich, którzy się 
wykażą dłuższą praktyką szpitalną, osobliwie na oddziale położniczym i chirurgicznym. 
Podania należycie udokumentowane i znaczkiem stemplowym na 1 kor. zaopatrzone wno 
sić należy najpóźniej do 20 października 1907 do c. k. Dyrekcyi kolei państwowych 
w Krakowie (Oddział T.). 

C. k. ibyrekcya kolei państwowych. 
Kraków, dnia 7 października 1907. 


KREBRUROBOB SGRROURUUEU RÓBBE BLE 
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k. austr. Kolei Państwowych we £wowie 
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Wydaje: 

BILETY ZESTAWIALNE (Fahrscheinhefty) kombino- 
wane-okrężne (Rundreise) i powrotne do wszystkich i ze wszyst- 
kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 45 — 60 
i 90 dni i epustem od 12—35 procent od cen normalnych. 

BILETY KARTONOWE zwykłe do wszystkich słacyj 
w kraju i zagranicą. 

Na obecny sezom poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpo- 

wiednim opustem do wszystkich miejscowości południowych jak: 

Biaritz, Fiume (Abbazyi), Wenecyi (Lido), Triestu, Capri, Ne- 

apotu, Nizzei, Flerencyi, Rzymu ete. 


Do Karisbadu, Wrocławia, Drezdna, Lipska, Berlina, Bremy, Ham- 
burga, Paryża z ważnością 45—50 i 90 dni. 


Do Wiednia z ważnością 45 dni. 
Sprzedaż wszęlkich rozkładów jazdy i przewodników. 
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Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką pocztową 
lub też za pośrednictwem cdnośnej stacyi kolejowej. 


Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 4 koron 
zadatku i podać dzień od którego bilet ma być ważnym. 
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Papier z fabryki Braci Fiałkowskich. 
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